
M S 63 Rok. XVI W łocław ek, piątek 18 m arca 1938 r. Cena 10 gr.

Toru*

REDA  

W Ł O C t  

Brzesk 

ADMINIS

Przedm iejska 20  

Telefon M b 1100JIHGFEDCBA press Kujawski
Redaktor w spraw ach plam a przyjm uje w Redakcji przy ulicy Brzeskiej M k 29 od godziny 14-ej do godziny 15-ej co  dni  a  im  la za w yfakMani ntedaM  I fudąt 

Redakcja rękopisów nlezaatrzeżonych nie zw raca i zastrzega sobie praw o zm ian.

iii 1*11 SI k I fiFP HIIR10 II* mles‘^czn& 2 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAo d b io r e m  w  A d m in is t r a c j i x ł . 2 .5 0  z  o d n ie * I frinn ft A l  as 70Ha Q *  s t r o n a c h  w ło c ła w s k ic h  1 5  g r . z a  m m . O g te M s n lc  zamiMScsamy 

WUl UHM pi w  II umuruiy. 3 ie n ie m  d o d o m u  i z a m le j s c . s ł . 3 ,—  d la  w o js k o w y c h ,  UjlUaovlu p n K  j , 2 , 3 , 4 . 5  szpalt, drobne 1 5 groszy za wyrai.lmn/

u r z ę d n ik ó w , u r z ę d n ik ó w  e m e r y to w a n y c h , p o l ic j i i r o b o tn ik ó w  z ł . 2 .  —  i Iraku mogą b y ć  przsz Administrację zmieniano dowoiniy.

Naród
. Poznań, dnia, 17. III. 1938.

F r a n c ja  j e s t w ie lk im  m o c a r s tw e m .  

I m p e r iu m  f r a n c u s k ie  o b e jm u je  t e r y ­

to r iu m  o  o b s z a r z e  4 .6 4 9 .4 0 7  m il. k w a ­

d r a to w y c h , n a  k tó r y m  m ie s z k a  1 0 5  

m il io n ó w  lu d z i .

F r a n c ja  L u d w ik a  X I V  i F r a n c ja  

N a p o le o n a  I m ia ła  o b s z a r m n ie j s z y ,  

d u ż o  m n ie j lu d n o ś c i , j e d n a k ż e  w  p o ­

l i ty c e  ś w ia to w e j o d g r y w a ła r o lę  o  

w ie le  w ię k s z a  n iż  F r a n c ja  B lu m a .

F r a n c ja  L u d w ik ó w  c z ę s to  n a r z u ­

c a ła  s w o ja  w o lę  E u r o p ie , a  w  e p o c e  

n a p o le o ń s k ie j o s ią g n ę ła s z c z y to w y  

p u n k t s w e j h e g e m o n i i ( p r z e w a g i) .

F r a n c ję  B lu m a  s ta ć  ty lk o  n a  p a ­

p ie r o w e  p r o te s ty  p r z e c iw k o  ł a m a n iu  

t r a k ta tó w  i w y k r e ś la n iu m a p y  

p a ń s tw , k tó r y c h  c a ło ś ć i n ie p o d le ­

g ło ś ć  p o r ę c z y ła .

B o  w  r . 1 6 5 0  F r a n c ja  m ia ła  2 1  m i ­

l io n ó w , a  c a ła E u r o p a b e z  F r a n c ji  

o k . 8 0  m ilio n ó w  m ie s z k a ń c ó w . D z i ­

s ia j  E u r o p ę  z a m ie s z k u je  5 2 0  m ilio n ó w  

lu d z i , z  c z e g o  n a  F r a n c ję  p r z y p a d a ją  

4 2  m ilio n y .

W  c z a s a c h  n a p o le o ń s k ic h  lu d n o ś ć  

F r a n c j i s ta n o w iła  p ią tą , a  d z iś  s ta ­

n o w i ty lk o  d w u n a s tą  c z ę ś ć  o g ó ln e j i -  

lo ś c i E u r o p e jc z y k ó w .
T o  o g r o m n e p r z e s u n ię c ie s i ł n a  

n ie k o r z y ś ć  F r a n c j i s p o w o d o w a ł g w a l  

to w n y  s p a d e k  u r o d z in  w e  F r a n c j i .
Z ja w is k o to p r z y b ie r a  r o z m ia r y  

c o r a z  b a r d z ie j n ie p o k o ją c e  p a t r io tó w  

f r a n c u s k ic h  i p r z y ja c ió ł F r a n c j i . W  

r . 1 9 0 0  l ic z b a  u r o d z in  w e  F r a n c ji w y ­
n o s i ła  j e s z c z e  9 1 0  ty s ię c y . W  r o k u  
1 9 1 4  o b n iż y ła  s ię  d o  7 7 5  ty s ię c y . W  r .  

1 9 3 6  w y n io s ła  ty lk o 6 3 0 ty s ię c y i  
l i c z b a  z g o n ó w  p r z e w y ż s z a ła  l ic z b ę  u -  

r o d z in !
A  z w a ż y ć t r z e b a , ż e p o  w o jn ie  

w z r o s łf . o g r o m n ie i lo ś ć  o b c o k r a jo w ­
c ó w  w c  F r a n c i  i : P o la k ó w , W ło c h ó w  i  
H is z p a n ó w , k tó r y c h  k i lk u m il io n o w a  

m a s a  d a je  F r a n c ji n ie p r o p o r c jo n a l­
n ie  w y s o k i  p r z y r o s t  n a tu r a ln y  'u d n o -  
ś c i . B e z t e g o  p r z y r o s tu  s ta ty s ty k a  

lu d n o ś c io w a  F r a n c j i  p r z e d s ta w ia ła b y  

s ię  w p r o s t t r a g ic z n ie .
N a r ó d  f r a n c u s k i s ta r z e je  s ię . Z n a ­

c z n a  w ię k s z o ś ć  F r a n c u z ó w  —  to  lu ­
d z ie  l ic z ą c y  p o n a d  3 0  l a t . ( W  P o ls c e  
j e s t  o d w r o tn ie ) . C o r a z  w ię c e j s ta r y c h ,  

c o r a z  m n ie j d z ie c i .

W e d łu g  o b l ic z e ń  f r a n c u s k ie g o  m i ­
n is te r s tw a  z d r o w ia  p u b l ic z n e g o  —  j e ­

ż e l i n ie  z m ie n i s ię  o b e c n y  s ta n  r z e c z y  
—  w  r . 1 9 5 5  F r a n c ja  e u r o p e j s k a  d a  
s w e j a r m ii ty lk o 2 5 0  0 0 0 r e k r u tó w ,  
n a to m ia s t l ic z b a  r e k r u tó w  w  N ie m ­

c z e c h  w y n ie s ie  8 0 0 0 0 0 .

F r a n c u z i w y m ie r a ją . W  u b . r o k u  
z m a r ło  i c h  k i lk a d z ie s ią t ty s ię c y  w ię ­
c e j , n iż  s ię  u r o d z i ło . P o m im o  d u ż e g o  
p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o  e m ig r a c j i  p o l ­
s k ie j i w ło s k ie j F r a n c ja w c ią g u  
t r z e c h  l a t s t r a c i ła  b l i s k o  6 0  0 0 0  m ie ­
s z k a ń c ó w .  G d y b y  t e n  s p a d e k  u r o d z in  

t r w a ł n a d a l  —  z a  l a t  5 0  lu d n o ś ć  F r a ń  
c j i z m n ie j s z y ła b y  s ię  d o  3 0  m ilio n ó w .

F a k t n a p o z ó r d z iw n y : F r a n c u z i  

e u r o p e js c y w y m ie r a ją , n a to m ia s t  
F r a n c u z i K a n a d y js c y m n o ż ą  s ię  j a k  

k r ó l ik i . W  X V I I w ie k u  b y ło  i c h  w  
K a n a d z ie  ty lk o  6 0  0 0 0 , o b e c n ie  j e s t  

i c h  t r z y  i ć w ie r ć  m il io n a . S k ą d  t e  o l ­
b r z y m ie  r ó ż n ic e  u  lu d z i j e d n e j r a s y ,  
j e d n e g o  n a r o d u ? O to  w y ja ś n ie n ie :  

F r a n c u z i k a n a d y js c y  s ą  g łę b o k o , r e ­
l ig i jn i , i c h  ś w ia to p o g lą d  j e s t r e l ig i j ­
n o  - id e a li s ty c z n y , n a to m ia s t F r a n ­

c ja  B lu m a  o p a r ta j e s t n a  ś w ia to p o -

w niebezpieczeństw ie
g lą d z ie  a te i s ty c z n e  • m a te r ia l i s ty c z -  

n y m .
Z g n i ły  l ib e r a l i z m  i z a ż y d z o n y  s o ­

c ja l iz m  —  to n a jw ię k s i w r o g o w ie  

F r a n c ji . O n i to  k o p ią  j e j g r ó b , w y ­
c h o w u ją c  F r a n c u z ó w  w  d u c h u  s k r a j ­

n ie  m a te r ia l is ty c z n y m .

B o  n a r ó d , k tó r y  j a k o  c e l s ta w ia  
s o b ie  ty lk o  z y s k , p ie n ią d z , w y g o d ę ,  
n ie o g r a n ic z o n ą w o ln o ś ć „ u ż y w a n ia  

ż y c ia “  —  p o d c in a  k o r z e n ie  w ła s n e g o  

b y tu . A  t a k ie  ty lk o  c e le  d z ia ła ln o ś c i  
s p o łe c z n e j u z n a je  m a te r ia l i s ty c z n y  n a  
ś w ia t p o g lą d , w p a ja n y F r a n c u z o m  

p r z e z  l ib e r a l i z m  i s o c ja l iz m .
D z ia ła ln o ś ć  m a r k s iz m u  d a je  w s z ę ­

HonfHkt polsko - Hteuski
nabiera międzynarodowego rozgłosu

Londyn, 17. 3. (PAT.)

T u te js z a  p r a s a  s k r z ę tn ie  n o tu je  w ia d o ­

m o ś c i, d o ty c z ą c e  k o n f l ik tu  n a  g r a n ic y  p o l ­

s k o  - l i te w s k ie j . W s z y s tk ie  w ia d o m o ś c i z  

z a g r a n ic y , d o ty c z ą c e  t e j s p r a w y , p u b l ik o ­

w a n e  s ą  w  p r a s ie  tu te j s z e j w  s e n s a c y jn e j  

f o r m ie , a b y  p o d k r e ś l i ć  w o b e c  o p in i i a n g ie l ­

s k ie j k o n ie c z n o ś ć  w ła s n y c h  z b r o je ń .

„ D a i ly  T e le g r a p h  * d o n o s i , ź e  E s to n ia  i  

Ł o tw a  w y w ie r a ją  n a  L itw ę  n a c i s k  w  s e n s ie  

p o je d n a w c z y m , „ D a i ly  E x p r e s s ” tw ie r d z i ,  

ź e  P o ls k a  s k o n c e n t r o w a ła  n a  g r a n ic y  p o ­

w a ż n e  s i ły  w o js k o w e .

Co piszą w  Berlinie?
Berlin, 17, 3. (PAT.)

„ H a m b u r g e r F r e m d e n b la t t" d o n o s i o  

s y tu a c j i n a  g r a n ic y  p o ls k o  • l i t e w s k ie j w  

k o r e s p o n d e n c j i z B e r l in a i tw ie r d z i , ż e  

w e d łu g  z g o d n y c h  d o n ie s ie ń  z e  ź r ó d e ł p o l ­

s k ic h  i l i t e w s k ic h , in c y d e n t n a le ż y  t r a k to ­

w a ć  b a r d z o  p o w a ż n ie .

M ó w ią c  o  t l e  k o n f l ik tu , d z ie n n ik  s tw ie r  

d z a , d łu g o le tn i n ie n o r m a ln y  s ta n s to s u n ­

k ó w  p o ls k o  - l i t e w s k ic h , z a z n a c z a ją c , ż e  

„ w s z y s tk ie  w y s i łk i P o ls k i w  k ie r u n k u  r o z ­

s ą d n e g o  u k s z ta ł to w a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  

o b u  p a ń s tw a m i z a w s z e  z a w o d z i ły  z  p o w o ­

d u  u p a r te g o  s p r z e c iw u  K o w n a ” .

„ B e r l in e r  T a g e b la t t”  p is z e  o  u l t im a tu m  

p o ls k im  d o  L i tw y . K o w n o  —  s ą d z i d z ie n ­

n ik  —  z d a je  s ię  b y ć  s k ło n n e  d o  u s tę p s tw .  

W  c a łe j P o ls c e  —  d o n o s i d a le j p is m o  —  

o r g a n iz o w a n e  s ą  w ie lk ie  m a n i f e s ta c je , p r z y  

c z y m  z w r a c a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  m a n i f e ­

s ta c je  s tu d e n c k ie  w e  L w o w ie  i z a z n a c z a ,  

ź e p o d o b n e  m a n i fe s ta c je  o d b y ły  s ię  r ó w ­

n ie ż  w  W a r s z a w ie .

Paryż o konflikcie
Paryż, 1 7 . 3 . ( P A T )

P r a s a  f r a n c u s k a  w y k a z u je ; w  d n iu  d z i ­

s ie j s z y m  b a r d z o  p o w a ż n e  p o r u s z e n ie k o n - ' 

f l ik te m  p o ls k o  - l i t e w s k im . D z ie n n ik i p a -

O M y selm ow el kom lsll som orziidoiflel 
notf of*cFyf*<ic/cy <fl<v 6 miast

(teL wL) Warszawa, 17. 3.
( s s ) W c z o r a j o b r a d o w a ła s e jm o w a k o ­

m is ja  s a m o r z ą d o w a . P o s ie d z e n ie  p o ś w ię c o ­

n e  b y ło  p r o je k to w i o r d y n a c j i w y b o r c z e j d la  

W a r s z a w y , Ł o d z i , P o z n a n ia , L w o w a , K r a ­

k o w a  i W iln a . W y w ią z a ła  s ię  d łu ż s z a  d y ­

s k u s ja  n a d  z a s a d n ic z y m  z a g a d n ie n ie m  c z y  

c z ę ś ć  r a d n y c h  m a  b y ć d o k o n a n a z w y b o ­

r ó w  p o w s z e c h n y c h c z y t e ż d o k o o p to w a n a .  

Referent poseł Duch oświadczył się za koop 

d z ie  t a k ie  s a m e  r e z u l ta ty . .
W  N ie m c z e c h , w  o k r e s ie  p a n o w a ­

n ia  l ib e r a l i z m u i m a r k s iz m u , l i c z b a  
u r o d z in  g w a ł to w n ie  m a la ła . W  c ią g u  

d z ie s ię c iu  l a t s p a d ła z 1 .3 1 8 .0 0 0  n a  

9 7 1 .0 0 0 . O b ja w e m  s ta r z e n ia  s ię  n a r o ­
d u  n ie m ie c k ie g o  b y ł  o g r o m n y  s p a d e k  

l i c z b y  d z ie c i . W  r . 1 9 1 0 N ie m c y  l i ­
c z y ły  1 9 .8 4 9 .0 0 0  m ło d z ie ż y  d o  l a t 1 5 ,  
a  w  r . 1 9 3 5  ju ż  ty lk o  1 6 .1 2 9 .0 0 0 . P o ­
t ę ż n y  w s t rz ą s  d u c h o w y , j a k i , s p o w o ­
d o w a ł A d o lf  H itle r , o d m ło d z i ł n a r ó d  

n ie m ie c k i . W  o s ta tn ic h  k i lk u  l a ta c h  

l i c z b a  u r o d z in  w  N ie m c z e c h  w z r o s ła  
g w a ł to w n ie : z  9 7 0 .0 0 0  d o  1 .3 0 0 .0 0 0 .

T y lk o  p o d o b n y  w s tr z ą s d u c h o w y

r y s k ie , k tó r e d o ty c h c z a s p o d a w a ły d e p e ­

s z e  n a  t e n  t e m a t n a  d a ls z y c h  m ie js c a c h , o -  

b e c n ie  p o d a ją  n a  c z e le  n u m e r ó w .

„ E x c e ls io r 4 ’ z a m ie s z c z a  d e p e s z ę  z  L o n d y ­

n u , k tó r a  n a  p o d s ta w ie w ia d o m o ś c i , j a k ie  

n a d e s z ły  z K o w n a , m ó w i o k o n c e n t r a c j i  

b r y g a d  p o ls k ie j p ie c h o ty  n a  g r a n ic y  p o ls k o  

l i t e w s k ie j . .
„ P a r t s S o i r *  p o d a je  c a ły  s z e r e g  in f o r m a  

c y j z  W a r s z a w y  i R y g i n a  t e m a t k o n f l ik tu  

p o ls k o  - l i t e w s k ie g o  p . t . „ P o w a ż n e  n a p r ę -

Zarządzenia Rządu Polskiego
Warszawa, 17. 3. (PAT.)

W związku z incydentem, wywołanym przez Litwinów na granicy polsko-litew­

skiej, rząd polski poczynił odpowiednie kroki.
Na najbliższym posiedzeniu Senatu minister spraw zagranicznych przedstawi,en-, 

łokształt stosunków polsko-litewskich.

Narada na Zam ku
W a r s z a w a , 1 7  3 . ( P A T )

P . P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j p r z y  

j ą ł w  ś r o d ę  p o  p o łu d n iu  w  o b e c n o ś c i  
M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a  p r e z e s a  
R a d y  M in is t ró w , g e n . S ła w o ja - S k ła d -

(teL wŁ) Warszawa, 17. 3.
(ss) Po wczorajszym lakonicznym ko­

munikacie z obrad na Zamku dzisiaj Polska 

Agencja Telegraficzna podaje następującą 

wiadomość:

P. min. Spraw Zagranicznych Beck na 

najbliższym posiedzeniu Senatu przedstawi 
sytuację wytworzoną na pograniczu polsko- 

litewskim.

Jak się dowiadujemy, posiedzenie to od­
będzie się we wtorek o godz. 10-ej rano. — 

Przemówienie min. Becka znajduje się ja­
ko pierwszy punkt porządku obrad.

to w a n ie m  c z ę ś c i r a d y , z a ś  p o s . S z c z e p a ń s k i  

z a  k u r ia m i . W  g ło s o w a n iu  p r z y ję to  1 1 g ło ­

s a m i p r z e c iw k o 6 p r o je k t w y b o r u  r a d y  z  

w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h .

P o  g ło s o w a n iu  m ó w io n o  w  k u lu a r a c h , ż e  

w y n ik  b y ł d z ie łe m  p r z y p a d k u  a  to  z t e g o  

p o w o d u , i ż  p o s ło w ie  z w o le n n ic y  z w y b o r ó w  

k u r ia ln y c h  z a ję c i b y l i w  in n y c h  k o m is ja c h  

i  n ie  z d ą ż y l i p r z y jś ć  n a  g ło s o w a n ie .  

u c h r o n i n a r ó d  f r a n c u s k i p r c e d  k a ta ­
s t r o f ą , k tó r a  m u  g r o z i w  n ie z b y t d a ­
l e k ie j p r z y s z ło ś c i n a  s k u te k  s ta r z e - ,  

n ia  s ię  i w y m ie r a n ia .
Ź r ó d ła  ż y w o tn o ś c i i s i ły  n a r o d u  

f r a n c u s k ie g o  j e s z c z e s ię  n ie  w y c z e r ­

p a ły , j e s z c z e  s ą  o b f i te , a le  z a m u lo n e ( 
i z a t ru te  p r z e z a te iz m , l ib e r a l i z m  i  
m a r k s iz m . O tw o r z y  j e  i  o c z y ś c i  ty lk o  

p n lę ż n y  w s t r z ą s  d u c h o w y , k tó r y  w y ­
z w o li F r a n c ję z p ę t ś w ia to p o g lą d u  
m a te r ia l i s ty c z n e g o , n a ło ż o n y c h j e j  

p r z e z  l ib e r a l i z m  i  m a r k s iz m ,  k tó r y  o d  

r o d z i d a w n y  id e a l iz m  i d a w n ą  r e l i ­
g i jn o ś ć  n a r o d u  f r a n c u s k ie g o .

J. Z.

ź e n ie  s to s u n k ó w  p o ls k o  - l i t e w s k ic h " .  

d e p e s z y  z R y g i d z ie n n ik  d o n o s i , i ż w y d a je  

s ię , ż e  P o ls k a  n ie  p r z y jm ie  p r o p o z y c j i r z ą ­

d u  l i t e w s k ie g o c o d o  i z w o ła n ia m ie s z a n e j  

k o m is j i c e le m  ż b a d a n ia in c y d e n tu  z d n ia  

1 1 m a r c a  i e n e r g ic z n ie z a ż ą d a  n a w ią z a n ia  

n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h .

„ P a r is  Ś o i r ” in f o r m u je  d a le j , ż e  p o s te r u n  

k i  w o js k o w e  p o  s t r o n ie  p o ls k ie j w z d łu ż  g r a ­

n ic y  p o ls k o l i t e w s k ie j z o s ta ły  p o w a ż n ie  

w z m o c n io n e .  *

k o w s k ie g o , w ic e p r e m ie r a  in ż . E u g e ­

n iu s z a  K w ia tk o w s k ie g o i m in is t r a  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h J ó z e f a B e c k a ,  
k tó r z y  r e f e r o w a li o b ie ż ą c y c h  p r a ­

c a c h  R z ą d u .

W Warszawie podniecenie spowodowani 

prowokacją litewską nie słabnie. Wczoraj 

w godzinach wieczornych członkowie ZMP., 
oraz Związku Młodej Wsi demonstrowali 
na ulicach przeciw wybrykom litewskim. 
Dziś o godz. 18-ej O. Z. N, zwołuje Wielkie 

zebranie publiczne na PL Marszałka Piłsud­
skiego. Zebranie to, mające być manifesta 

cją na cześć Naczelnego Wodza, odbędzie 

się pod hasłem ukrócenia prowokacji rządu 

kowieńskiego. W zebraniu poza okręgiem 

warszawskim OZN. wezmą udział wszystkie 

organizacje b. wojskowych oraz organizacje 

społeczne. Po odczytaniu rezolucji zebrani 
przejdą ulicami miasta pod siedzibę Naczel
nego Wodza Marsz. E. Śmigłego - Rydza.

O brady Kom isyJ Sejm ow ych

(tel. wŁ) Warszawa, 17. 3.
( s s ) W  S e jm ie  o b r a d u je  s z e r e g  k o - \  

m is j i . M ię d z y  in . K o m is ja  b u d ż e to w a  
r o z p a tr y w a ła p o p r a w k i S e n a tu d o  

p r e l im in a r z a b u d ż e to w e g o . W  g ło ­
s o w a n iu  p o p r a w k i t e  z o s ta ły  p r z y ję te  
a  m . n im i p o p r a w k i d o ty c z ą c e  p r z y -  
w r ó s ? n ia  b r z m ie n ia  r z ą d o w e g o  a r t . 1 1  
u s ł j r z y  s k a r b o w e j. U w a ż a ć  to  m o ż ­
n a  z a  d u ż e  z w y c ię s tw o m in . P o n ia ­
to w s k ie g o ,
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~ .S a n s p e u re e t sa n s re p ro c h e ... B e z  
trw o g i i b e z  sk a z y ... O to  id e a ł ry c e rsk i, o to  

p ra w z ó r ry c e rz a , ja k  g o  sc h a ra k te ry z o w a ­

n o  n a  Z a ch o d z ie , w  ję z y k u  fra n c u sk im .

N a  te n  sz la k  ry c e rsk i w stę p u je E d w ard  

Ś m ig ły - R y d z w  z a ra n iu sw e j m ło d o śc i. 

W stę p u je ju ż w  m u n d u rk u u c z n ia g im n a­

z ja ln e g o w  p o w ia to w y m  m ie śc ie w sc h o d ­

n io - m a ło p o lsk im . R o z p o cz y n a —  ja k to  

w y z n a ł w  sz e re g  la t p o te m  —  m a rsz frp o  

ś la d a c h , p o z o s ta w io n y c h p rz e z d a w n e p o ­

k o le n ia " . P o  ty c h , c o  ż y c ie p o św ię c a li id e i 

w ie lk ie j i s iln e j P o lsk i. P o ś la d a c h , p o z o ­

s ta w io n y c h p rz e z Ż ó łk ie w sk ic h i C z a rn ie ­

c k ic h . A  p o te m  —  g d y ru n ę ło  p a ń s tw o  w  

o tc h ła ń  p rz e m o c y  —  p o  ś la d ac h  K o śc iu sz ­

k ó w  i D ą b ro w sk ic h , W y so c k ic h  i T ra u g u t­

tó w . P o ś la d z ie w re szc ie te g o , c o —  ja k  

ró w n ie ż  w  w ie le  la t p o te m  o k re ś lił E d w a rd  

Ś m ig ły - R y d z —  „ c h c ia ł w ie lk ie j P o lsk i, 

a m y śm y m a sz e ro w a li ta m , g d z ie O n Je j  

sz u k a ł" .

N a ty m  sz la k u ry c e rsk im  s ta n ą ł, g d y  

w o k ó ł ro z p o śc ie ra ły s ię p o n u re m ro k i o - 

p o rtu n iz m u ż y c io w e g o , ła tw e j k a rie ry , w y  

g o d n ic tw a , re z y g n a c ji z w o ln o śc i z a c e n ę  

d o sy tu i o so b isty c h  k o rz y śc i.

Z a c z ą ł o d  k a ra b in u  i ła d o w n ic y , b a g n e ­

tu i n a lic h y m  p a p ie rz e ta jn ie w y d a n y c h  

k s ią że c z ek , n a k tó ry ch w id n ia ły ty tu ły : 

n a u k a  o  m u strze , o  b ro n i, o  w a lc e ...

W  Z w ią z k u  W a lk i C z y n n e j, w  S trz e lc u , 

c h ło n ą ł w ie d z ę o  C z y n ie Z b ro jn y m , o n o ­

w o c z e sn y m  w o jsk u , o m a ły c h z e sp o ła c h , 

o te o rii i p ra k ty c e rz e m io sła ry c e rsk ieg o .

Ju ż  b y ł w e w n ę trz n ie  i fa c h o w o  d o  te g o  

rz e m io sła  p rz y sp o so b io n y , g d y  E u ro p a s ta ­

n ę ła  w  o g n iu  n a jw ię k sz y c h  w  d z ie ja c h lu d z  

k o śc i z m a g ań  w o je n n y c h  —  g d y  Jó z e f P ił­

su d sk i o b w ie śc ił św ia tu , ż e P o lsk a z g ła sz a  

sw e p ra w o d o  w y z w o le n ia : p o s ła ł n a p o le  

w a lk  L e g io n y .

„ E p o p e ja le g io n o w a " je s t ja k  n a jśc iś le j 

z w iąz a n a  z E d w a rd e m  R y d z e m  - Ś m ig ły m , 1 

u c z e s tn ik ie m  w sz y s tk ic h w a lk i p rz e m a r­

sz u L e g io n ó w  o d s tó p  K a rp a t p o S te ch o d  

i S ty r.  . .

A u to ry te t w o d z a —  to , c o  je s t w ro d z o ­

n e , c z e g o  n a u c z y ć  s ię a n i n a b y ć  n ie sp o só b  

—  ju ż w te d y o p ro m ie n ia d o w ó d c ę p u łk u  

L e g io n o w e g o , te g o , w  k tó re g o „ w y p ró b o ­

w a n e rę c e " T w ó rc a L e g io n ó w  sk ład a w  

p rz e ło m o w ej c h w ili b rz e m ię o d p o w ie d z ia l­

n o śc i.

I te n  te ż a u to ry te t c z y n i E d w a rd a Ś m i­

g łe g o - R y d z a sy m b o lem  id e i N ie p o d le g ło ­

śc i w  n a jb a rd z ie j k ry ty c z n y m  m o m e n c ie :  

w te d y g d y Jó ze f P iłsu d sk i z n a jd u je s ię w  

c e li tw ie rd z y m a g d e b u rsk ie j, a Je g o ż o ł­

n ie rz e  z a d ru ta m i k o lc z a s ty m i o b o z ó w  B e -  

n ia m in o w a i S z c z y p io rn y , W e rla i H a w el-  

b e rg a . O sta tn i to ro k m a rty ro lo g ii p o l­

sk ie j, a z a ra z e m  ro k , z n a c zo n y  d z ia ła n iem  

P o lsk ie j O rg a n iz a c ji W o jsk o w e j, k tó re j d u ­

sz ą  i „ sp iritu s m o v e n s" je s t Ś m ig ły -R y d z .

Ś w it w o ln o śc i... W sk rz e sze n ie p a ń s tw a . 

A le ró w n o c z e śn ie d w u le tn i b ó j o  je g o g ra ­

n ic e i b y t. O d W iln a p o K ijó w , o d m a n e ­

w ru n a d W ie p rz e m  p o z a tk n ię c iu z w y c ię ­

Spodziewany upadek rządu Bluma
Trudna sytuacja Francji na terenie wewnętrznym I międzynarodowym

P a ry ż , 1 7 . 3 . (P A T .)

W  k o ła c h p o lity c z n y c h , p a rla m e n ta r­

n y c h , ja k  ró w n ie ż w  sz e ro k ie j o p in ii k a ń ­

sk ie j, u w y d a tn ia s ię p o w a ż n e  z d e n e rw o w a ­

n ie , a n a w e t p rz y g n ę b ie n ie , w y w o ła n e z a ­

ró w n o  sy tu a c ją  m ięd z y n a ro d o w ą , ja k  i w e ­

w n ę trz n ą . N o w y rz ą d  B lu m a w y ra ź n ie n ie  

z n a jd u je p o p a rc ia w  sp o łe c z e ń stw ie , k tó re  

d o m a g a  s ię u tw o rz e n ia  „ rz ąd u  o c a le n ia  p u ­

b lic z n e g o " , z ło ż o n e g o z n ie w ie lk ie j ilo śc i 

m ę ż ó w  s ta n u , s to ją c y c h z d a ła o d w a lk i 

ro z g ry w e k  p a rla m en ta rn y c h , lu b  te ż rz ą d u  

z je d n o cz e n ia n a ro d o w e g o , g ru p u ją c e g o  

w sz y stk ie s tro n n ic tw a  z w y ją tk ie m  k o m u ­

n is tó w .

N a tle ty c h n a s tro jó w  c o c h w ila p o w -  

s ta ją  p o g ło sk i c z y to  o ry c h łe j d y m isji g a ­

b in e tu  B lu m a , c z y to o d a lsz y c h  z a k u liso ­

w y c h ro k o w a n ia c h , ja k ie to c z y ć s ię m a ją  

b e z p rz e rw y c e le m  z n a le z ie n ia m o ż liw o śc i 

u tw o rz e n ia in n eg o  rz ą d u . K ry z y s p o lity c z ­

n y n ie z o s ta ł ro z w ią z a n y p rz e z p o w o ła n ie  

g a b in e tu B lu m a . D łu ż sz ą k o n fe re n c ję , ja k ą  

w  d n iu  d z isie jszy m  p re z y d e n t re p u b lik i L e ­

b ru n  o d b y ł z p rz e w o d n ic z ą cy m  iz b y d e p u ­

sk ieg o  sz ta n d a ru  n a  w sc h o d n ic h o b rz e ż a ch  

P o lsk i — ■ w a lc zy o te g ra n ic e d o w ó d c a  

I D y w iz ji L e g io n o w e j, d o w ó d c a A rm ii, d o ­

w ó d c ę G ru p y  A rm rj, g e n e ra ł Ś m ig ły -R y d z . 

S ta je s ię s iłą m o to ry cz n ą n a jd u m n ie jsz y c h  

p o c z y n a ń m ło d e j p o lsk ie j s iły z b ro jn e j —  

a k a ż d e to  p o c z y n a n ie o p ro m ie n io n e je s t 

a u re o lą  z w y c ię s tw a .

W c h o d z im y w o k re s p o k o ju . P rz y s tę ­

p u je m y d o  o rg a n iz a q i n a jp e w n ie jsz e g o m  

s tru m e n tu p o k o ju  i g w a ra n tk i b e z p ie c z e ń ­

s tw a : re g u la rn e j, n o w o c z e sn e j s iły o b ro n ­

n e j. G e n e ra ł Ś m ig ły - R y d z  s ta je  s ię w sp ó ł 

tw ó rc ą  te j s iły , w n o s i d o  w ie lo le tn ie j, ż m u ­

d n e j, sk u p io n e j p ra c y o rg a n iz a cy jn e j te  

w sz y stk ie d o św ia d c z e n ia , ja k ie z d o b y ł w 

c ią g u sz e śc io le tn ich z m a g a ń w o je n n y c h  

i te n  b a rt d u c h o w y , k tó ry  g o  u c z y n ił w o ­

d z e m .

A  g d y  n a w ie k i z a m k n ą ł o c z y  T w ó rc a  

N ie p o d le g ło śc i, u jm u je w  rę c e , d z ie rż ą c e  

b u ła w ę m a rsz a łk o w sk ą , sp u śc iz n ę id e o w ą  

p o W sk rz e sic ie lu id e i C z y n u , s ta n o w isk o  

W o d z a  N a c ze ln e g o , te g o , k tó ry  o b a rc za  s ię  

w ie lk im  b rz e m ie n ie m  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  

o b ro n ę P o lsk i, je j b y t i p rz y sz ło ść .

Zatrwożone Kowno
zrzuca odpowiedzialność na Polskę

Ryga, 17. 3. (PAT)

Z  K o w n a  d o n o sz ą .:
W  K o w n ie p a n u je  w  d a lsz y m  c ią ­

g u p o d n ie c o n a a tm o sfe ra . C iąg le  
o d b y w ają s ię k o n fe ren c je m in is tró w , 
p rz e w aż n ie z u d z ia łem  p re z y d e n ta  
S m e to n y .

L ite w sk a a g e n c ja  te le g ra fic z n a o -  
g ło s iła w c zo ra j p o  p o łu d n iu  k o m u n i­
k a t, s ta ra ją c y  s ię  p o n o w n ie  w y tłó m a -  
c z y ć z a jśc ie n a  g ra n ic y  p o lsk o -lite w ­
sk ie j w  d n iu 1 1 m a rc a . K o m u n ik a t

Oficjalne kłamstwa
R y g a , 1 7 . 3 . (P A T .)

Ja k  d o n o sz ą z K o w n a , lite w sk a  a g e n c ja  

te le g ra fic z n a „ E lta “ o g ło s iła k o m u n ik a t, 

k tó re g o  c e le m  je s t w y tłu m ą cz e p ie z d e n e r­

w o w a n e j o p in ii lite w sk ie j, ż e in c y d e n t n a  

g ra n ic y p o lsk o - lite w sk ie j n a s tą p ił n ie z  

w in y L itw in ó w , le c z p o lsk ie j. K o m u n ik a t 

u s iłu je d o w ie ść , ż e in c y d e n t te n n ie s ta ­

n o w i p ro w o k a c ji lite w sk ie j, in sy n u u ją c , ż e  

ż o łn ie rz p o lsk i m ia ł rz e k o m o s trz e lać d o  

.p o lic ja n ta lite w sk ie g o . K o m u n ik a t p o le m i­

z u je z k o m u n ik a te m  p o lsk im , s tw ie rd z a ją ­

c y m , ż e k rw a w y in c y d e n t n a g ra n ic y b y ł  

z a sad z k ą , u trz y m u jąc , ż e to  ż o łn ie rz  p o lsk i 

s trz e la ł p ie rw sz y .

D a le j k o m u n ik a t lite w sk i s ta ra  s ię  z rz u ­

c ić o d p o w ie d z ia ln o ść z a n ie n o rm a ln y s ta n  

b ra k u s to su n k ó w  m ię d z y o b u k ra ja m i n a  

P o lsk ę , w  sz c ze g ó ln o śc i z a ś n a a k c ję g e n . 

Ż e lig o w sk ie g o w  1 9 2 0 r ., p o d k re ś la ją c p o ­

n a d to , ż e p o d o b n e in c y d e n ty  są rz e c z ą z u ­

p e łn ie n o rm a ln ą i z d a rz a ją  s ię n a  n a jle p ie j 

p o z n a c z o n y c h g ra n ic a c h .

to w a n y c h H e rrio te m , p o tra k to w a n o w ła ś ­

n ie ja k o  je d e n  z o b ja w ó w  a k c ji, m a ją c e j n a  

c e lu d o p ro w a d z e n ie d o  u tw o rz e n ia rz ą d u , 

k tó ry sp ro sta łb y  o b e c n e j sy tu a c ji.

W e w to re k  p o p o łu d n iu  p o g ło sk i o u -  

s tą p ie n iu g a b in e tu B lu m a b y ły ta k s iln e , 

iż o d b iły s ię n a g ie łd z ie p a ry sk ie j. G ie łd a ,  

z g ó ry d y sk o n tu ją c m o ż liw o śc i p o w o ła n ia  

„ rz ą d u o c a le n ia p u b lic z n e g o " c z y te ż „ z je ­

d n o c z e n ia n a ro d o w e g o " , z a re a g o w a ła n a  

te  p o g ło sk i c h w ilo w ą  z w y ż k ą  fra n k a  w  s to ­

su n k u  d o  fu n ta . P o n ie w a ż je d n a k  o k a z a ło  

s ię , iż  p o g ło sk i te  b y ły  p rz e d w c z e sn e , fra n k  

sp a d ł p o n o w n ie i w y k a z u je n a d a l te n d e n ­

c ję z n iż k o w ą .

S y tu a c ja  rz ą d u  B lu m a  je st o  ty le  tru d n a ,  

iż z n a la z ł s ię o n ró w n ie ż w o b e c p o n o w ­

n y c h  ro z d ź w ię k ó w  w  ło n ie g a b in e tu  n a  te ­

m a t ta k  z a sa d n ic z y c h  z a g a d n ień , ja k  sp ra ­

w y f in a n so w e, a p rz e d e w sz y s tk im  p o lity ­

k a  w o b e c H isz p a n ii.

D o w o d e m  ty c h w e w n ę trz n y c h  ro z d ź w ię  

k ó w  je s t o d k ła d a n ie  z d n ia  n a  d z ie ń  p o s ie ­

d z e n ia ra d y g a b in e to w e j, k tó ra p o c z ą tk o ­

w o  m ia ła s ię o d b y ć w  p o n ie d z ia łe k , a z e ­

O to  k o le je ż y c ia te g o  ry c e rz a  b e z sk a ­

z y , k tó re m u  d z iś , w  d z ie ń  je g o  św ię ta , sk ła  

d a  h o łd  c a ła  P o lsk a , w id z ą c  w  N im  sy m b o l 

s iły  i b e z p ie c z e ń s tw a , o ta c z a ją c G o  p e łn ią  

m iło śc i i u fn o śc i, J . B .

te n w  sp o só b n ie p ra w d z iw y p rz e d ­
s taw ia p rz e b ie g z a jśc ia i u s iłu je  
z rz u c ić o d p o w ie d z ia ln o ść  n a P o lsk ę .

P re z y d e n t S m e to n a  o d b y ł w  z w ią z  
k u  z in c y d e n te m  g ra n ic z n y m  k o n fe ­
re n c ję  z n ie k tó ry m i p o s ła m i a k re d y ­
to w a n y m i w  K o w n ie .

N e rw o w y  n a s tró j u trzy m u je  s ię w  
d a lsz y m c ią g u . N ieu s ta n n ie k rą ż ą  
lic z n e  p o g ło sk i.

Z n a p rę ż en ie m  o c z ek u je s ię d a l­
sz eg o  b ie g u  w y p a d k ó w .

o incydende granicznym
K o m u n ik a t tw ie rd z i, ż e to n ie L itw in i  

n a ru sz a ją  g ra n icę , le c z  ż e  c z y n ią  to  P o la c y , 

z a ś w ro g ą a tm o sfe rę m ię d z y o b u k ra jam i  

k o m u n ik a t tra k tu je ja k o w y n ik  in ic ja ty w y  

p o lsk ie j. L itw a —  w e d le k o m u n ik a tu — -  

o g ra n ic z a  s ię  je d y n ie  d o  o d p ie ra n ia  „ sy s te ­

m a ty c z n y c h a ta k ó w " , ja k ie są sk ie ro w a n e  

p rz e c iw k o  n ie j z e s tro n y  p o lsk ie j.

Mowa Hitlera w Reichstagu 

o ostatnich wypedkach

B e rlin , 1 7 . 3 . (P A T .)

Z w o ła n e n a  p ią te k  p o s ied z e n ie R e ic h s ­

ta g u o d b ę d z ie s ię , ja k  z w y k le , w  B e rlin ie . 

O c z e k iw a n e je s t w y łą c z n ie p rz e m ó w ie n ie  

k a n c le rz a  H itle ra , k tó ry  z a ją ć  m a s ta n o w i­

sk o w o b e c w y d a rz e ń o s ta tn ie g o ty g o d n ia .

N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e b ę d z ie to p ra w ­

d o p o d o b n ie o s ta tn ie p o s ie d z e n ie R e ic h s ta ­

g u w  d o ty c h cz a so w y m  je g o sk ła d z ie , g d y ż  

n ie z a s ią d ą w  n im  je sz cz e p rz e d s ta w ic ie le  

A u strii, 
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b ra ła s ię p o  ra z p ie rw sz y d o p ie ro w  ś ro ­

d ę p o  p o łu d n iu .

N a rz ą d p re m ie ra B lu m a w y w ie ra n a  

je s t p o w a ż n a p re sja z a ró w n o p rz e z rz ą d  

h isz p ań sk i, ja k  ró w n ież  p rz e z a m b a sa d ę w  

P a ry ż u  o ra z fra n c u sk ie k o ła sk ra jn ie le w i­

c o w e , a  p rz e d e  w sz y stk im  p rz e z  p a rtię  k o ­

m u n is ty c z n ą i G e n e ra ln ą K o n fe re n c ję P ra ­

c y , b y z e rw a ł z p o lity k ą n ie in te rw e n c ji w  

sp ra w a c h h isz p a ń sk ic h i p o sp ie sz y ł z p o ­

m o c ą  s tro n ie  rz ą d o w ej, b o w ie m  w e d łu g  p o ­

w sz e c h n e g o p rz e k o n a n ia , rz ą d h iszp a ń sk i  

s to i o b e c n ie w  o b lic z u n ie c h y b n e j k lę sk i.

N a g ła i u trz y m a n a w  śc is łe j ta je m n ic y  

w iz y ta p re m ie ra h isz p a ń sk ie g o H e g rin a w  

P a ry żu , ja k  ró w n ież k ilk a k ro tn e k o n fe re n ­

c je m in istra sp ra w  z a g r. P a u l B o n c o u ra z  

a m b a sa d o ra m i h isz p a ń sk im i i so w ie c k im  

w  P a ry ż u —  o z n a c z a ły u s iln e z a b ieg i o  

p o m o c d la  H isz p a n ii rz ą d o w e j.

Ja k k o lw ie k w  ło n ie rz ą d u z w o le n n ic y  

in te rw e n c ji p o s ia d a ją lic z n e w p ły w y , to  je ­

d n a k z d a je s ię n ie u le g a ć w ą tp liw o śc i, iż  

rz ą d  fra n c u sk i n ie  z e rw ie  z d o ty c h c z a so w ą  

p o lity k ą n ie in te rw e n c ji, le c z ty lk o p o d e j-  

m ie sz e re g  k ro k ó w , k tó re b y  u m o c n iły  b e z ­

p ie c z e ń s tw o  F ra n q i. T y m  tłu m a c z ą w  k o ­

ła ch p o lity c z n y c h in te n sy w n e o b ra d y n a ­

c z e ln e ra d y o b ro n y n a ro d o w e j, k tó ry ch  

p ie rw szy m  w y n ik ie m  b y ło w y sła n ie fra n ­

c u sk ich  o k rę tó w  w o je n n y c h d o  B a rce lo n y . 

P o z a ty m  n a le ż y o c z e k iw a ć w z m o c n ien ia  

fra n c u sk ic h b a z m o rsk ic h n a m o rz u Ś ró d ­

z ie m n y m , e w e n tu a ln ie  z a ło że n ia n o w e j b a ­

z y  w  P o rt V e n d re s , ja k  ró w n ież  u m o c n ie n ia  

g ra n ic y  p ire n e jsk ie j.

R ó w n o le g le d o ty c h z a m ierz e ń rz ą d  

fra n c u sk i z a m ie rz a sp ró b o w a ć je sz c z e ra z  

d o p ro w a d z ić d o  ja k ie g o ś k o m p ro m isu , p o ­

ro z u m ie n ia , e w e n tu a ln ie z a w ie sz en ia  b ro n i  

m ię d zy  B a rc e lo n ą  a  g e n e ra łe m  F ra n c o .

Wyrok

na ukraińskich terorystów

Z ło cz ó w , 1 7 . 3 . (P A T .)

W c z o ra j z a p a d ł w y ro k  w  to c z ą c y m  s ię  

p rz e d  są d e m  p rz y s ię g ły c h  w  Z ło cz o w ie p ro  

c e s ie o  z a b ó js tw o  ś . p . M a rii i M iec z y sła w a  

Ja s iń sk ic h , w ła śc ic ie li m a ją tk u  B e łza  o b o k  

Z ło c z o w a .

M o c ą  w y ro k u  try b u n a łu  sk a z a n i z o s ta li:  

H ila ry  K u k  i W ło d z im ie rz  K a c zo r n a  k a rę  

śm ie rc i p rz e z p o w ie sz e n ie , P io tr C y c a n a  

d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie i k o sz ty są d o w e w  

w y so k o śc i 6 5 0  z ł, o ra z  w sz y sc y  trz e j n a  z a ­

p ła c e n ie sy m b o lic zn e j z ło tó w k i.

D a ls i o sk a rż e n i: D z ia d y g a  Ja ro s ła w  sk a  

z a n y z o sta ł n a 2 la ta w ię z ie n ia i p o z b a ­

w ie n ie p ra w  n a la t 5 , H a ła p a W a sy l n a 2  

la ta w ię z ie n ia , Iw a c h ó w  W ło d z im ie rz n a  

d w a  la ta  w ię z ie n ia  i u tra tę  p ra w  o b y w a te l­

sk ic h i h o n o ro w y c h n a la t 5 . O sk a rże n i  

T y m o te u sz D z ia d y g a , H ry n k o D z ia d y g a i 

M a jb a A n d rz e j z o s ta li u w o ln ie n i o d  w in y i 

k a ry .

Na widnokręgu 

politycznymA

Prezes Pady M inistrów gen. Sław oj- 
Skladkow ski przyją ł w czora j sen. ks. 
W alentego Puchałę.

N astępnie prem ier przyją ł delegację 
Zw iązku Legion istów Polskich w Legio- 
now ie w osobach: prezesa pik. Tom asie­
w icza oraz członków zarządu: ks. Sałagi 
i Si. Szołowskiego. D elegacja zaprosiła 
prem iera na uroczyste pośw ięcenie ufun> 
daw anego przez zw iązek dzw onu w m iej­
scowym kościele św . Jana.

* 
♦ ♦

D nia 15 bm . ukonstytuow ało się pre­
zydium N aczelnego K om itetu W ykonam 
czego Stronnictwa Ludow ego. Prezesa 
nie w ybierano, poniew aż tym jest z urzę­
du prezes Stronnictw a, w ybrany przez 
K ongres. W iceprezesam i zosta li w sku­
tek nieobecności w Polsce jednego z w y­
branych  ̂oraz w skutek nieprzyjęcia te j 
godności przez w ysuniętego dra G raliń- 

skiego, który zdecydow anie odm ów ił 
przyjęcia w iceprezesury — Stanisław M i  
koła jczyk i Andrzei C zapski (prezes w oj. 
w arszaw skiego). Zw rócić należy uw agę, 
że obecni w iceprezesi N K W . są rów no­
cześnie w iceprezesam i Pady N aczelnej.
Skarbnikiem w m iejsce b. posła Bogu­
sław skiego, który w ogóle nie zosta ł w y­
brany do N K W . — w ybrano prof. K ota. 
Sekretarzem genera ln . pozosta ł, jak po­
przednio. p. Józef G rudziński.

W  skład prezydium w eszło zatem 
dw ódi now ych członków , a m ianow icie
prof. K ot i A. C zapski. W yborów doko­
nano jednogłośnie.

* '•  
*

C elem zadokum entow ania, że ^lop i 
są zaw sze gotow i do obrony granic R. P. 
jako ci, „którzy żyw ią i bronią” , K on­
gres S. L. pow zią ł uchw ałę obchodzenia 
uroczyście zw ycięstw a racław ickiego. N . 
K . W . na posiedzeniu w dniu 15 bm . po­
w zią ł uchw ałę, że głów na uroczystość 
racław icka dla sąsiednich w ojew ództw 
odbędzie się w dniu 24 kw ietn ia w Rada 
w icach, poza tym odbędą się w tym sa­
m ym dniu uroczystości w w szystkich w o 
jew ództw ach całej Polski.

W  Lodzi odbyło się przed Sądem O d­
w oław czym spraw a przeciw ko prezesow i 
Stronnictw a N arodow ego na okręg łódz­
ki, Szw ajd lerow i. Sąd uznał, że prezes 
Szw ajd ler jest w inny zniesław ienia i  ska 
zał go na trzy m iesiące aresztu oraz 10C 
zł grzyw ny, zaw ieszając karę pozbaw ię 
nia w olności na trzy la ta .
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Nowa broń
Wypadki ostatnich dni na terenie po­

lityki międzynarodowej wysunęły na 
front walki nową broń górującą swą ce­
lowością i precyzyjnością nad ddlekonoś 
nymi działami, szybkostrzelnymi mecha­
nizmami, a nawet gazami znieczulający­
mi: bronią tą okazało się radio.

Czyż cały przewrót w Austrii doko­
nany w ciągu 24 godzin z punktualno­
ścią stopera byłby do pomyślenia jeszcze 
kilka lat temu przed radiofonizacją Eu­
ropy środkowej?

Błyskawiczne tempo wypadków ~ 
wobec których pierwsze dni sierpnia 
1914 roku wydają się być epoką dyliżan­
sów i konnych posłańców — precyzyj­
ność w uzgodnieniu etapów w ogólnym 
planie rozległych i trudnych terenów Au 
strii — wszystko to nie było możliwe jesz 
cze niedawno w okresie telegramów i te­
lefonów.

Przede wszystkim jednak uderzyć mu- 
siał i zastanowić słuchaczy ostatn. wyda 
rżeń fakt opanowania sytuacji i jej pacy 
fikacja przez inicjatorów przewrotu. Do­
konać się to mogło jedynie dzięki radio- 
fonizacji interesowanych krajów i moż­
liwości docierania do najdalszych zakąt­
ków wiadomości autorytatywnych, pew­
nych, chroniących ludność przed grozą 
„tatarskich wieści" i „pantoflową pocz­
tą", szerzących popłoch i powodujących 
zazwyczaj najgorszy chaos. Radio po­
stawiło wszystkich wobec dokonanych i 
nieodwołalnych faktów, dzięki czemu nie 
doszło do lokalnych odruchów i bezcelo­
wych wybuchów namiętności, pociągają­
cych za sobą zbyteczny rozlew krwi i bez 
celowych wybuchów namiętności, pocią­
gających za sobą zbyteczny rozlew krwi 
i ofiary niewczesne.

Nie na ostatnim miejscu podkreślić 
należy zasługę radia pozwalającego u- 
czestniczyć słuchaczowi — prywatnemu 
człowiekowi — w wypadkach doniosłej 
wagi, będących do niedawna przywile­
jem jedynie dyplomatów, którzy łaska­
wie pozwalali zgarniać okruchy ze swe­
go stołu. Od zielonego stolika przenio­
sła się partia politycznego bridża na fa­
le eteru.
.’ Nigdy dotąd apel o radiofontzację 

kraju nie był tak przekonywujący, jak 
W bieżących godzinach, gdy rozgłośnia 
niemiecka powtarza nam słowa telegra­
mu Hitlera do Mussoliniego: „Musso­
lini! Nigdy panu t-e-g-o nie zapomnę"! 
Słuchacz spojrzał za kulisy kuchni dy­
plomatycznej i jest dumny ze swej ... do­
myślności.

Y.
a j ■ - w

Rentv I zaopatrzenia 
starcze w Polsce

W  dagu roku ubiegłego Z alk lad  
U bezpieczeń S połecznych w ypłacił z  
funduszu em ery talnego pracow ników  
um ysłow ych na św iadczen ia pien ięż ­
ne z ty tu łu ren t i zaopatrzeń star­
czych łączną, sum ę 8 .716 .996  zł., w  tym  
na ren ty starcze 7 .483 .719 zł., na zao ­
patrzen ia starcze  zaś —  1 .233 .277  zł.

GSostj prasy o anszlusie
P rasa czechosłow acka dość w strzem ię­

źliw ie om aw ia w ydarzen ia w  A ustrii, sto ­

su jąc się niew ątp liw ie do w skazów ek u- 

dzielonych zgóry . W  prasie parysk iej do ­

m inuje nuta determ inacji co do dalszych  

m ożliw ości politycznych .
„N arodni O svobozeni” z 12 bm . pisze: 

„D yktatury a zw łaszcza dyktatorzy nie  
m ogą sob ie pozw olić na niepow odzenie. 

N iepow odzeniem  dla III R zeszy byłby ple ­

biscy t w A ustrii, gdzie S chuschnigg m ógł 

liczyć z pew nością na 70-procen tow ą w ię­

kszość” .
„N arodni L isty” z 12 bm . piszą: „N ie  

m a w ątp liw ości, źe tym , który popadł w  
najw iększe trudności z racji w ydarzeń au ­

striack ich , jest najbardziej ryzykancki z  
pośród graczy politycznych —  M ussolin i” ,

„P raw o L idu" z 12 bm . pisze: „W iado ­
m o, iż w  N iem czech m yśl o pleb iscycie au ­

striack im  została odrzucona, źe tw ierdzo ­

no  tam , iż pleb iscy t jest złam aniem  um ow y 

W  B erch tesgaden".
„P aris ' - S oir" z 14 bm . zam ieszcza w ia­

dom ość, iż m inisterstw o propagandy w

Od noszych żadnn nie ustąpimy!
Poseł Wolf o sytuacji Polaków w Czechosłowacji

Mor. Ostrawa, 17. 3 (PAT)

P oseł dr W olf w ygłosił w  T rzyńcu  
na Ś ląsku C ieszyńsk im przem ów ie ­
nie na tem at sy tuacji ludności pol­
sk iej w C zechosłow acji. W przem ó­
w ieniu sw ym  stw ierdził, poseł W olf  
konieczność uregulow ania przez  rząd  
czesk i Ikw esty j m niejszościow ych w  
C zechosłow acji, które w yw ołu ją w  
państw ie nieustanne konflik ty . O m a ­
w iając z kolei spraw y ludności pol­
sk iej, poseł W olf pow iedział:

—  „P ostaw iliśm y w obec rządu  na ­
sze postulaty i w yjaśn iliśm y  Je czę  
ściow o  konkretnym i spraw am i. Ż ąda  
nia nasze nie są prośbą o łaskę, lecz  
dom aganiem  się naszych praw , pły ­
nących z ustaw republik i. D ają się  
one streścić w  zasadniczych  postu la ­

Jedlinie mojno moffliy cofnnć ze$or
Anglia skłonna do uznania że Austria przestała Istnieć

L ondyn , 17 . 3 . (P A T .)

P rzem aw iając w  Izb ie L ordów  na tem at 

sy tuacji m iędzynarodow ej, m inister spraw  

zagran icznych H alifax m . in . ośw iadczy ł, 

iż w  obecnej sy tuacji nie byłoby w  in tere ­

sie L ig i N arodów w noszen ie spraw y A u ­

strii przed  je j trybunał. Jedynie w ojna m o ­

głaby cofnąć zegar w stecz, a w szak człon ­

kow ie L ig i nie byliby sk łonni do w ojny z  

tego pow odu. R ząd J. K . M ości jest dla ­

tego sk łonny do uznania, iż państw o au ­

striack ie przestało istn ieć jako jednostka  
m iędzynarodow a i źe obecnie zachodzi pro  

ces absorbow ania go przez R zeszę niem ie­

cką.
P rzechodząc do  spraw y  C zechosłow acji, 

H alifax zw raca baczną  uw agę na  zagadnie ­

nia, poruszone przez C hurch illa w jego  
przem ów ien iu poniedziałow ym w Izb ie

GŁOSY I ODGŁOSY
Okres perswazji minął

C ałe spo łeczeństw o  polsk ie do  głę ­
bi jest w zburzone ostatn ią prow oka ­
cją kow ieńsk iego karła. D aje tem u  
w yraz prasa w szystk ich odcien i, na ­
św ietla jąc ostatn ie w ydarzen ia .

„P olska jest odpo w iedzialna za pokój 
w sw oim reg ion ie E uropy — - stw ierdza  
„K urier P oranny". —  Z agadnien ia nadbał­
tyck ie są przedm io tem naszych szczegól­
nych zain teresow ań. U trzym ujem y przy ­
jazne stosunki ze w szystk im i państw am i 
nadbałtyck im i z jednym  jedynym  w yjątk iem , 
który stanow i L itw a. P odw aża to stab ili­
zację stosunków nad B ałtyk iem i budzić  
m usi niepokój w śród w szystk ich , którzy są  
zain teresow ani w utrzym aniu pokoju w te j 
części E uropy . Z arów no E ston ia jak i Ł ot­
w a, niejednokro tn ie zw racały K ow nu uw a­
gę na niebezp ieczeństw o nieuregulow ania  
stosunków  z P olską i konieczność ich nor­
m alizacji. O strzeżenia te pozostaw ały jed ­

R zym ie w ydało ośw iadczen ie, obalające  

pogłosk i kursu jące na tem at zw rotu przez  

Ita lię południow ego T yro lu N iem com . D a ­

le j, w innej rubryce czy tam y: „L ekcew a ­

żące odrzucen ie pro testu A nglii i F rancji 

dow odzi, o  czym  zresztą już w iem y, że sło ­

w am i nic się już nie w ym usi na N iem cach . 

O dtąd w  grę w chodzi ty lko siła". W  ko ­
respondencji z L inzu w ysłannik „P aris- 
S oir", J. S auerw ein , kom unikuje , iż rad io  

(jak ie?) podało przez głośn ik i w iadom ość  
o zw rocie południow ego  T yro lu przez Ita ­

lię , co  w yw ołało olbrzym ie w rażenie w  ca ­

łym  m ieście .
L ondyńsk i „S unday E xpress” z 14 bm . 

pisze: „Jedyna konkluzja z tego w szyst­
kiego: W . B rytan ia m usi się zbro ić bez o-  
gran iczen ia , m usi być siln iejsza niż je j prze  
ciw nik . T ylko tak m ożnaby jeszcze urato ­
w ać pokój, jeśli jest to dzisiaj w ogóle m o ­

żliw e".
P arysk i „L ’In trasigean t" pisze: O kreś­

liw szy now e gran ice, H itler przenosi punkt 

ciężkości R eichu do W iednia z B erlina. Z a  
grożona jest teraz C zechosłow acja , po  niej 

tach : napraw ić szkody , których do ­
znał nasz  lud , przyw rócić stan  posia ­
dania z roku 1920 , dać ludow i m oż­
ność życia na  w łasnej ziem i, i zupeł­
ne rów noupraw nienie , dać narodow o  
ści naszej m ożność sw obodnego roz­
w oju . T u, w  T rzyńcu  —  m ów ił dalej 
poseł W olf —  w ydalono  z pracy  hut­
ników  za to , iż przyznaw ali się do , 
polskości. N apraw ien ie te j krzyw dy' 
przy jęcie tych robotn ików  do pracy , 
jak rów nież przyw rócenie kolejarzy  
na daw ne stanow iska, postaw iliśm y  
jako  zasadniczy nasz postu lat. O d żą 
dań naszych  —  ośw iadcza poseł W olf 
—  nie ustąp im y. N ie m am y żadnego  
pow odu do okazyw ania nadzw yczaj­
nej w dzięczności za drobnostk i, bo  
chodzi tu o napraw ien ie zła i speł­
nien ie naszych praw %

G m in i będzie pozostaw ał w  ścisłym  kon ­

takcie w tych spraw ach z rządem fran ­

cusk im .

C harak teryzu jąc politykę angielską w  

obecnej sy tuacji, bry ty jsk i m inister spraw  

zagr. ośw iadczy ł, iż , zdaniem  jego , pow in ­

na ona być tego  rodzaju, by  m ogła m ieć za ­
pew nione poparcie całego Im perium bry ­

ty jsk iego . D ążeniem  rządu bry ty jsk iego w  

poszukiw aniu praw dziw ego pokoju będzie  

w zm acnian ie praw a m iędzynarodow ego i 

sił, zm ierzających do usunięcia trudności 
m iędzynarodow ych raczej w  drodze roko ­

w ań, niż w  inny sposób . W  tym  celu kraj 

m usi być przygotow any nie ty lko pod  

w zględem  m aterialnym , ale i pod  w zględem  

duchow ym , opierając się na  w oli i dyscypli­

nie całego narodu .

nak bezskuteczne.
W aldem aras przyparty w G enew ie do  

m uru przez M arsz. P iłsudsk iego w ykrztusił 
słow o „pokój". N ie zm ien iło to jednak w  ni­
czym  stosunku  L itw y do P olsk i. S tosunku te ­
go nie m ożna określić jako „pokojow ego” . 
W  niezdrow ej atm osferze nienaw iści do  
w szystk iego co polsk ie tęp i się na L itw ie  
w szelk ie przejaw y kultury polsk iej i prze­
śladu je żyw io ł polsk i. Z te j niezdrow ej at­
m osfery w yrosła rów nież zbrodnia zam or­
dow ania polsk iego żo łn ierza. C zas już o- 
statn i położyć tem u kres."

M usim y radykaln ie zm ien ić sw oją 
tak tykę w obec K ow na —  stw ierd .za  
„W ieczór W arszaw ski* ’.

„Jedynym  sku tk iem dotychczasow ej po ­
lityk i ugodow ości, „n iedraźnien ia" i... bez ­
czynności było to , źe L itw a nauczyła się  
lekcew ażyć P olskę. W idoczną jest rzeczą, 
źe w strzem ięźliw ość i ugodow ość tłum aczą  
sob ie w  K ow nie, Jako w yraz słabości P olsk i, 
w yw ołu jącej jedynie poczucie bezkarności.

W ęgry , R um unia. H itler podjął, jako sw o ­

ją , ideę konfederacji D unajsk iej pod eg idą  

W ielk ich N iem iec. T akie jest znaczen ie  

i treść now ej fo rm uły : „IV  R zesza, sto lica  

W iedeń". F orm uły te j użył już kilka m ie­

sięcy tem u m arszałek G oering . I tak się  

stać m oże, o  ile A nglia i F rancja nie pow ie  

dzą; D ość! I —  o ile będą m iały siły po  

tem u".
W  londyńsk im  „O bserverze” pisze G ar­

vin : „M orał z te j całej histo rii dla nas jest 
tak i: zbro ić się , zbro ić się i jeszcze raz się  

zbro ić . I sp ieszyć ze zbro jen iam i jak naj­

w ięcej. N ie m a czasu do stracen ia” .
Jedyne z pośród pism budapeszteń ­

sk ich , dziennik kato lick i „N em zet U jsag" 
bierze w  obronę S chuschnigga, pisze: „N ie  

m ieszam y się do spraw  w ew nętrznych nie  
m ieckich , ale m am y praw o przyw dziać ża ­
łobę po upadku A ustrii niepodleg łej, bro ­

niącej w ielk ich idei narodow ych , kato lic­

kich , hum anitarnych . D latego też dom aga­
m y się praw a azy lu dla polityków  i kiero ­
w ników daw nego reg im e ’u austriack iego  

i dla ich zw olenników ” *

N ajw yższy czas zerw ać z tą niecelow ą  
1 szkodliw ą tak tyką. W  obliczu doniosłych  
zm ian w układzie sił politycznych E uropy , 
P olska nie m oże sob ie pozw olić w dalszym  
ciągu na to lerow anie prow okacyj i kom pro ­
m itu jącego nas jako państw o stanu na pół­
nocno • w schodniej granicy ."

W  podobn y sposób ujm uje spra ­
w ę „W arszaw ski D ziennik N arodo ­
w y” , w yw odząc m . in .:

„T a perm anentna prow okacja —  jaką jest 
polityka rządu litew skiego , znaczona stałym  
ucisk iem ludności polsk iej na L itw ie, oraz  
w yzysk iw aniem każdej trudn iejszej sy tuacji 
P olsk i, celem  jaw nej agresji —  jak tó m iało  
m iejsce podczas w ojny bolszew ick iej — - co ­
raz bardziej staje się nie do zn iesien ia

C ierpliw ość polska w yczerpuje się i m i­
m o głębokich uczuć przy jaźn i, jak ie żyw im y  
dla narodu litew skiego , m usim y w sposób  

jak najbardziej stanow czy położyć kres tym  
niebezp iecznym  prak tykom .

M usim y żądać tak iego ułożen ia stosun ­
ków  polsko - litew skich , które by nam  gw a­
ran tow ały trw ałe zapew nien ie pokoiu na  
tym odcinku naszej gran icy i usun ięcie na  
stałe m ożliw ości an typolsk iej polityk i ze  
strony L itw y.

C zas w ielk i ująć in icjatyw ę ułożen ia tych  
stosunków  w sw oje ręce, przeprow adzi* je  
z całą stanow czością i konsekw encją . O kres  
dobrotliw ej persw azji m inął niepow ro łnie. 
zm ien iła się bow iem  zasadniczo sy tuacia w  
E uropie i P olska nie m a już czasu na pół­
środki.

Ż elazny m arsz N iem iec ku potędze po ­
ciąga za sobą konieczność przygotow ań po ­
litycznych  na szeroką skalę um acnian ia sw o ­
ich pozycji i pow ażnego spo jrzen ia w  przy ­
szłość.

W  tym stan ie rzeczy P olska nie ty lko  
m usi baczn ie śledzić to , co się dzieje na je j 
w łasnym  w ybrzeżu  m orsk im , ale rów nież na ­
rzucić sw oją w olę niesfornem u sąsiadow i, 
który  z bratn iego, zw iązanego z nam i w spól­
ną przeszłością narodu , szybko zaczął się  
przeobrażać w  nieprzy jaciela ."

N ie ulega w ątp liw ości, że w obec  
pow szechnych żądań całego spo łe­
czeństw a czynnik i decydujące zajm ą  
zdecydow ane stanow isko .

FCff

„Donau so blau“...

N ie w ystarczy*  relacja , choćby najbar­
dziej dokładna i obfita , żeby w całości 
w czuć się , pojąć pew ne w ydarzen ia. N ie  
w ystarczą oczy i uszy —  trzeba bow iem  
czasem jeszcze ponadto um ieć czuć, tak  
jak  ak torzy danego w ydarzen ia . N ajłat­
w iej jest w idzieć rzeczy tak , jakbyśm y je  
w idzieć chcieli —  najtrudniej tak , jak i­

m i napraw dę są.
G dy D ollfuss, złoży ł ofiarę życia na  

rzecz odroczenia „A nschlussu ‘\ założy­
ciel i przyw ódca austriack iej „H eim - 
w ehry” m ajor F ey , spo tkał się z zarzu ­
tem , że działał w cichym porozum ien iu  
z hitlerow cam i, zaw in ił śm ierci m ałego  

kanclerza.
G dy niespełna przed tygodniem dr. 

S chuschnigg na fali eteru , transm itow ał 
poszczególne fazy sw ego hom eryckiego boju  

o niezaw isłość A ustrii, cały św iat tężał w  
podziw ie dla tego nieugiętego człow ieka. 
W idziano w nim  już nie ty lko reinkar­
nację niezłom nej idei dollfussow ej, ale z  
kolei w  fo rm ie plo tk i o zam ordow aniu  go  
przez hitlerow ców , dano w yraz w ew nę­
trznej potrzeb ie (o nienasycona bestio  
ludzka) złożen ia tego życia na ołtarzu  

patosu .
L ecz S chuschnigg zam iast paść, oże­

nił się z panią W erą hr. G zern in-F ug-  
ger —  i to w dniu , w którym , w edług  
term inarza sw ych gorących w ielb icieli, 
pow in ienby się odbyć  jego cichy pogrzeb.

N atom iast z hukiem  w ystrzału  rew ol 
w erow ego rozstał się z A ustrią „w cielo ­
ną z pow rotem ” do w ielk iej R zeszy m jr. 
F ey i to w trag icznvB h okolicznościach ,

I stało śię to w  dniu , w  którym  w e  
w szystk ich m iastach krajów zw iązkow ej 
A ustrii placom  i ulicom  dotąd nazyw a ­
nym  placam i i ulicam i D ollfussa, nada ­
w ać poczęto nazw ę A dolfa H itlera.

N ie w ystarczy w iedzieć co się tam  
dzieje i jak się dzieje i kiedy —  bo to za 
m ało . T rzeba um ieć czuć jak oni, trze ­
ba być nim i.

„D onau so blau ...* j' A  „
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Dość lej bezczelności!
Rzeczpospolita musi upomnieć się o [ awa poiskie na Litwie

P o z n a ń , d n ia , 1 7 . I I I . 1 9 3 8 .

T r z e b a  n a p r a w d ę  s ię g n ą ć  d o  g łę ­
b o k ic h  r e z e r w  c ie r p l iw o ś c i i o p a n o ­
w a n ia , a ż e b y  o  o s ta tn ic h  w y p a d k a c h  
n a  L itw ie  i n a  p o g r a n ic z u  p o ls k o - li ­

te w s k im  n a p is a ć  k i lk a  u w a g  w  s ty lu ,  
o  k tó r y m  m ó w i s ię , ż e  je s t p a r la m e n ­
ta r n y . T r u d n o  p o w s tr z y m a ć  s ię  o d  
r z u c e n ia  s łó w , k tó r e  d y k tu je  s z c z e r e  
o b u r z e n ie . R z ą d  l i te w s k i z a c z ą ł  o d  p e  
w n e g o  c z a s u  t r a k to w a ć  P o la k ó w  z a ­
m ie s z k u ją c y c h  L itw ę , w  s p o s ó b , k tó ­
r e g o  u ta r te  o k r e ś le n ie  ta k ie , ja k  u -  
c is k , w y n a r a d a w ia n ie , p o n ie w ie r a n ie  
g o d n o ś c i n a r o d o w e j i lu d z k ie j —  n ie  
c h a r a k te r y z u ją  ju ż  d o s ta te c z n ie . T o ,  
c o  w ła d z e  k o w ie ń s k ie  w y c z y n ia ć  z a ­
c z ę ły  z d w u c h s e t ty s ią c z n ą  lu d n o ś c ią  

p o ls k ą , s p r z e c iw ia s i .e w s z e lk in a p r a ­
w o m  b o s k im  i lu d z k im . Z g r z y ta ją  z ę ­
b y  i z a c is k a ją  s ię  p ię ś c i p o  te j s t ro ­
n ie  k o r d o n u  g r a n ic z n e g o . . .

W ia r a  w  c ie r p liw o ś ć  p o ls k ą  m u s i  
b y ć  w  K o w n ie c h y b a  n ie z a c h w ia n a , 
s k o r o  w  ta k i n a s tr ó j ś m ie  r z u c ić  b e z ­
c z e ln o ś ć l i te w s k a je s z c z e  w y z w a n ie ,  
p r o w o k a c ję , k tó r ą  z n a c z y  t r u p  p o l ­
s k ie g o  ż o łn ie r z a , p r z e s z y ty  k u la m i l i ­
te w s k ic h  g r a n ic z n y c h  p o l ic ja n tó w .

N ie  w y s ta r c z y  w id a ć  o r g a n iz o w a ­
n ie u r z ę d o w e j n a g o n k i n a  p r a w o  d o  
p r a c y , n a  s u m ie n ia ,  n a  ję z y k , n a  w ia ­
r ę  i w o ln o ś ć o s o b is tą P o la k ó w , s ta ­
n o w ią c y c h  p r z e c ie ż  n ie  b a g a te ln ą , b o  
1 0 - p r o c e n to w ą  m n ie js z o ś ć n a r o d o w ą  
2 - m il io n o w e j r e p u b l ic z k i. T r z e b a  w i­
d a ć  je s z c z e  u r z ą d z a n ia  z a s a d z e k n a  
g r a n ic y , p r z e r z u c a n ia  n a  s t r o n ę  p o l ­
s k ą  a g e n tó w  p o l ic y jn y c h , s t r z a łó w  z  
u k r y c ia  d o  p e łn ią c y c h  c ię ż k ą  s łu ż b ę  
ż o łn ie rz y  K o r p u s u  O c h r o n y  P o g r a n i ­
c z a  i t r z e b a  —  k r w i p o ls k ie j d o  z n a ­
c z e n ia  g r a n ic y . . .

J a k d o c h o d z ić s p r a w ie d l iw o ś c i?  
J a k  ż ą d a ć  s a ty s f a k c j i? W  ja k i s p o ­
s ó b  z a p o b ie c  d a ls z e m u z a s z c z u w a n iu  
m n ie js z o ś c i  p o ls k ie j  p r z e z  a d m in is t r a ­
c ję  l i te w s k ą ?

P o la c y  n a  L itw ie  w ie d z ą , ż e s to ją  
m u r e m  w  ic h  o b r o n ie  p o ls k ie  s e r c a  i  

-—  p o ls k ie  m o c n e  r a m io n a . W ie d z ą  i  
c z e r p ią  z  te j ś w ia d o m o ś c i s i ły  d o  w y ­
t r w a n ia . T o  je d n a k  n ie  w y s ta r c z a .  
P a ń s tw o  p o ls k ie  m u s i u p o m n ie ć s ię  
o .  p r a w a  p o ls k ie  n a  L itw ie i o  s ta n  
b e z p ie c z e ń s tw a n a  g r a n ic a c h  R z e c z y ­
p o s p o l ite j , n a  w s z y s tk ic h  g r a n ic a c h ,  
n a w e t n a  ty c h , k tó r e  w ła d c y  k o w ie ń ­
s c y  c h c ie l ib y  z a m ie n ić  w  „ d z ik ie  p o -  
la “ . . . M o ż liw o ś ć je d n a k  d o c h o d z e n ia  
s p r a w ie d l iw o ś c i, z a d o ś ć u c z y n ie n ie  i  
m o ż l iw o ś ć  u ło ż e n ia  c h o ć b y  ty lk o  s to ­
s u n k ó w  p o g r a n ic z n y c h  s ą  —  ż a d n e -

T o  ju ż  b l is k o  la t 2 0 , o d  k ie d y  L i ­
tw a  p o w ie d z ia ła , ż e  je s t  w  s ta n ie  w o j ­
n y  z  P o ls k ą . L a t 1 0  m in ę ło  o d  c h w il i ,  
k ie d y  d y k ta to r k o w i l i te w s k ie m u , d r .  
W a ld e m a ra s o w i , s ta n o w c z a  w o la  i o -  
s o b is ta  in te r w e n c ja  J ó z e f a  P i łs u d s k ie  
g o  w y r w a ła z g a r d ła  o ś w ia d c z e n ie  
p r z e d  f o r u m  ś w ia to w y m  w ó w c z a s  z ło ­
ż o n e , a  g ło s z ą c e „ p o k ó j , a  n ie w o j-  
n a “ . . . I to  —  w s z y s tk o . . . J e d y n e  b o d a j  
n a  k u l i z ie m s k ie j d w a  p a ń s tw a , s ty ­
k a ją c e  s ie  g r a n ic a m i, n ie  u tr z y m u ją  
ż a d n y c h  z e  s o b ą  s to s u n k ó w . A n i d y ­
p lo m a ty c z n y c h , a n i k o n s u la rn y c h , a -  
n i  k o le jo w y c h , a n i  n a w e t p o c z to w y c h .  
S c h o w a n i z a  f ik c ję  s ta n u  „  n i w o jn a ,  
n i p o k ó j“ l i te w s c y d y k ta to r k o w ie .  
m n ie js z a o  to , ja k  s ię ta m  w  d a n e j  
c h w ili  z w ą , p o k a z u ją  ś w ia tu  ję z y k ,  b o  
ta k  im  s ię  p o d o b a  K p ią  z  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  z o b o w ią z a ń , z  o b y c z a jó w  —  
ju ż n a w e t n ie s z c z e g ó ln ie w y s z u k a ­
n y c h , d y p lo m a ty c z n y c h , a le  z  ty c h  
n a jr o s ts z y c h ,  lu d z k ic h  n a k a z ó w  p r z y ­
z w o i to ś c i .

N ie  je s t ła tw o  o k r e ś l ić , ja k ic h  t r z e  
b a  b ę d z ie  w y d a rz e ń , b y  s ię  ś w ia t z o ­
r ie n to w a ł, ż e s ta n  r z e c z y  p o m ię d z y  
L itw ą  a  P o ls k ą  n ie  je s t n a  d łu g o  d o  
u tr z y m a n ia . S p r a w ie d l iw o ś ć p r z y ­
z n a ć  n a k a z u je , ż e  L itw a  c z y n i w s z y s t­
k o  m o ż l iw e , a ż e b y b ie g w y d a r z e ń  
p r z y ś p ie s z y ć , a ż e b y z w r ó c ić  u w a g ę  
w s z y s tk ic h  n a  s ta n  p o te n c jo n a ln e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a d la  p o k o ju , ja k i  
s a m a w p r o w a d z iła , u tr z y m u je i  
w z m a g a  w  je d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  
p u n k tó w  E u r o p y .

B r a k  in s t r u m e n tó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  w  r ę k u  R z e c z y p o s p o l i te j d o  z a ­
ła tw ie n ia  z a g a d n ie ń , k tó r e  n a s t r ę c z a  
w ię c e j n iż  p o d e jr z a n a  k o n d u ita  l i te w ­
s k a  —  n ie  m o ż e  p r z e c ie ż  w  n ik im  n a  
ś w ie c ie  w y w o ła ć  w r a ż e n ia , ż e  P o ls k a  
w  o g ó le  z a g a d n ie ń ty c h  z a ła tw ić  

n ie  je s t w  s ta n ie .
C i, k tó r z y d e k la r u ją i s tn ie n ie  

s w y c h  s ta ły c h  t r o s k  o  u tr z y m a n ie  p o ­
k o ju , m u s z ą  p o s ta r a ć  s ię  o  s tw o r z e n ie  
ta k ic h , c z y ta n y c h  s p o s o b ó w  p o k o jo ­
w e g o  u r e g u lo w a n ia z a r ó w n o b y tu  
P o la k ó w  n a  L itw ie , ja k i n a d a n ia

Nazwisko młodego wiedeńczyka 
które przejdzie do historii

W ia d o m o ś c i, ja k ie n a d c h o d z ą  o -  
b e c n ie e z W ie d n ia p o d a ją s z e r e g  
s z c z e g ó łó w , k tó r e p o p r z e d z i ły . w y ­
p a d k i a u s tr ia c k ie . I ta k  n p . w  p ią te k  
w ie c z o r e m  p o l ic ja  w ie d e ń s k a  je s z c z e  
o s t r o  w y s tę o p w a ła  p r z e c iw k o  n a r o d o ­
w y m  s o c ja li s to m . G d y  n a  p la c u  K a -  
o s t r o  w y s tę p o w a ła  p r z e c iw ik o  n a r o d o -  
s o c ja l is ty c z n y , n a  c z o ło  p o c h o d u  w y ­
s u n ą ł s ię  k i lk u n a s to le tn i F r a n c is z e k  
F ie d le r , r o z w ija ją c  f la g ę  h i t le ro w s k ą .  
P o l ic ja  k o n n a  u d e r z y ła n a d e m o n ­
s t ra n tó w , c h c ą c o d e b r a ć  f la g ę . F ie ­
d le r b r o n i ł je j z a p a lc z y w ie . P o l ic ja

Echa pewnego wywiadu
Kto tak poinformował kanclerza Hitlera?

O p in ię  p o ls k ą  p o r u s z y ły  w  w y s o ­
k im  s to p n iu s ło w a A d o lf a  H itle r a ,  
w y p o w ie d z ia n e d o  W a r d  P r ic e 'a , a  
p o tw ie r d z o n e  o f ic ja ln ie p r z e z  D . N .  
B . W  ty m  w y w ia d z ie  z n a la z ło  s ię  z d a ­
n ie , n a d  k tó ry m  ż a d e n  P o la k  n ie  m o ­
ż e  p r z e jś ć d o p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .  

B r z m i o n o :
„ G o tó w  je s te m  p r z y z n a ć b e z  z a ­

s t r z e ż e ń , ż e  P o ls k a  k o n ie c z n ie  p o trz e ­
b u je  d o s tę p u  d o  m o r z a . G o r z k ą  je s t  
d la  n a s  m y ś l, iż  te n  d o s tę p  d o  m o r z a  
z o s ta ł u m o ż l iw io n y  k o s z te m  k o r y ta ­
r z a  b ie g n ą c e g o  p r z e z  n ie m ie c k ie  z ie ­

m ie .“
W y r a ż e n ie  „ n ie m ie c k ie  z ie m ie “  —  

„ d a s d e u ts c h e  G e b iC  —  m o ż e  s ie  o d ­
n o s ić  a lb o  d o  te r y to r iu m , a lb o  d o  lu ­
d n o ś c i. J e ś li c h o d z i o  p ie r w s z e , to  P o ­
m o r z e  n ig d y  n ie  b y ło  z ie m ią  n ie m ie c ­
k ą . K r ó tk i s to s u n k o w o  c z a s  t r z y m a ł  
ją  w  n ie w o l i Z a k o n  K r z y ż a c k i , le c z

Obrady Rady Naczelnej 
Polskiego Związku Zachodniego
O d b y ło  s ię  k o n s ty tu c y jn e  z e b r a n ie  R a ­

d y  N a c z e ln e j P o ls k ie g o  Z w ią z k u  ’Z a c h o d ­

n ie g o  w  W a r s z a w ie , w y b r a n e j n a  z je ź d z ić  

d e le g a tó w  P Z Z  w  d n i t»  3 0  i 3 1  s ty c z n ia  r b .

P r e z e s e m  R a d y  N a c z e ln e j w y b r a n o  p .  

K a z im ie r z a S ta m ir o w s k ie g o , w ic e p re z e s a  

P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o , d o  Z a r z ą d u  

G łó w n e g o  p p . in ż . F r a n c is z k a  B ą k o w s k ie -  

g o  z W a r s z a w y , d y r . J a n a D ę b s k ie g o  z  

W a r s z a w y , d r . R o m a n a  K o n k ie w ic z a  z  P o  

z n a n ia , d y r . M ie c z y s ła w a K o r z e n ie w s k ie ­

g o  z K a to w ic , W in c e n te g o  Ł ą c k ie g o , p o ­

m o r s k ie g o  s ta r o s tę k r a jo w e g o  z T o r u n ia ,  

p o s ła  d r . I g n a c e g o  N o w a k a  z  C h o r z o w a .

R a d a N a c z e ln a w y s łu c h a ła i p r z e p r o ­

w a d z iła  d y s k u s ję  n a d  r e f e r a te m  d y r . M ie ­

c z y s ła w a Z a le s k ie g o i p r o g r a m ie p r a c  

Z w ią z k u o r a z p r z y ję ła s z e r e g u c h w a ł w  

s p r a w a c h  o r g a n iz a c y jn y c h . M . in . —  w i ­

d z ą c  w  o s ta tn ic h  w y p a d k a c h  a u s tr ia c k ic h  

z n a c z n e w z m o ż e n ie s i ły e k s p a n s y w n e j  

T r z e c ie j R z e s z y  —  R a d a  N a c z e ln a  w y r a z i -  

Dama I zwierciadło
S z w e d z k i s ta ty s ty k , S ó r e n s o n , o -  

p r a c o w a ł  o s o b l iw ą  s ta ty s ty k ę , w  k tó ­
r e j o b l ic z y ł, i le  c z a s u  p r z e d  lu s t re m  
s p ę d z a  p r z e c ię tn ie k o b ie ta . L ic z ą c

g r a n ic y  p o ls k o  - l i te w s k ie j c h a r a k te ­
r u  g r a n ic y  p o m ię d z y  d w o m a  p a ń s tw a ­
m i e u r o p e js k im i . A n i s ta n  s te p u  n a d y  
d n ie p r z a ń s k ie g o  w  1 7 - y m  w ie k u , a n i  

s ta n  p r e r i i  p a ta g o ń s k ie j n ie  m o ż e  b y ć  
u tr z y m y w a n y  w  te r e n ie , o d le g ły m  o  
3 0  k i lo m e tr ó w  o d  W iln a . A n i w y r z e ­
c z e n ia  s ię  o p ie k i R z e c z y p o s p o l i te j P o l  
s k ie j n a d  P o la k a m i , k tó r z y  z n a le ź l i  
s ię  g d z ie k o lw ie k  p o z a  je j k o r d o n a m i,  
r ó w n ie ż  n ik t o c z e k iw a ć n ie m o ż e .  
T y m  m n ie j  m o ż e  K o w n o  l ic z y ć  n a  n ie ­
o g r a n ic z o n ą  c ie r p liv ro ś ć  p o ls k ą . . .

B t.

w  k o ń c u  z d o ła ła o d e r w a ć f la g ę  o d  
d r z e w c a . R o z p o c z ę to  p e r t ra k ta c je  z  

p o l ic ją  o  z w r o t f la g i.
W  m ię d z y c z a s ie  m e g a f o n y  p o w tó ­

r z y ły  p r z e m ó w ie n ie  k a n c le r z a  S c h u -  
s c h n ig g a o je g o  u s tą p ie n iu  o r a z  o  
s f o r m o w a n iu r z ą d u n a r o d o w y  c h -  
s o c ja li s tó w . P o l ic ja  o d d a ła  z  w a r to w ­
n i w ś r ó d  h o n o r ó w  f la g ę  d e m o n s tr a n ­
to m , w z b u d z a ją c  e n tu z ja z m  z g r o m a ­
d z o n y c h  t łu m ó w . O  g o d z in ie  2 0 - e j p o  
p ó łg o d z in n y c h z a m ie s z k a c h p o c h ó ć  
r u s z y ł p r z e d  p a ła c k a n c le r s k i, p o d  
k o m e n d ą  s z tu r m ó w e k  h i t le r o w s k ic h .

ju ż  o d  p ię c iu s e t  la t  s ta n o w iło  o n o  n ie ­
r o z e r w a ln ą  c z ę ś ć R z e c z y p o s p o l i te j . Z  
n ie r ó w n ie  w ię k s z ą  s łu s z n o ś c ią  m o g li ­
b y ś m y  p o d ty m w z g lę d e m  n a z w a ć  
W r o c ła w  a  n a w e t B e r lin  z ie m ią  p o l ­
s k ą .

C o  s ię  ty c z y  lu d n o ś c i, to  n a w e t w  
c z a s a c h  n a jw ię k s z e g o  s z a łu  g e r m a n i-  
z a to r s k ie g o lu d n o ś ć P o m o r z a n a w e t  
w  2 0  p r o c , n ie  p r z y z n a w a ła  s ię  d o  n ie -  
m ie c k o ś c i. W  r . 1 9 3 1  z a le d w ie  9  p r o c ,  
p r z y z n a ło  s ię d o  n ie m ie c k ie g o ja k o  
ję z y k a  o jc z y s te g o , a  d z iś p r o c e n t te n  
s p a d ł z n a c z n ie , z w ła s z c z a  n a  w s i i w  
o k r ę g u  s tu p r o c e n to w o  p o ls k ie j G d y ­
n i .

K a n c le r z  H itle r , k tó r y  n ie  b o i s ię  
p r a w d y , n ie w ą tp l iw ie  z e c h c e  s p r o s to ­
w a ć  tę  s w o ją  p o m y łk ę , w y p o w ie d z ia ­
n ą  p r z e d  c a ły m  ś w ia te m  n a  f a la c h  e -  
te r u .

ła p r z e k o n a n ie , ż e s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  

ty m  b a r d z ie j w z m o ż e s w ą  c z u jn o ś ć i s k u ­

p i s ię  p r z y  w s z e lk ic h  w y s i łk a c h , m a ją c y c h  

n a  c e lu  s p o tę g o w a n ie s i ł p o ls k ic h . Z a je ­

d e n  z  o d c in k ó w  ta k ie j p r a c y  R a d a  N a c z e l­

n a u w a ż a r o z to c z e n ie s z c z e g ó ln e j o p ie k i  

n a d  p r z y g ra n ic z e m  z a c h o d n im  i p ó łn o c ­

n y m . •

W  z w ią z k u  z  o d b y ty m  w  d n iu  6 . 3 . b r .  

K o n g r e s e m  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h R a d a  

N a c z e ln a p o w z ię ła n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :

„ R a d a  N a c z e ln a  z g łę b o k im  z a d o w o le ­

n ie m  w ita  im p o n u ją c e  w y n ik i o d b y te g o  w  

d n iu  6  m a r c a  b r . I . K o n g r e s u P o la k ó w  w  

N ie m c z e c h .

R a d a  N a c z e ln a  s tw ie r d z a , ź e  c a łe  s p o łe ­

c z e ń s tw o  k r a ju  z  r a d o ś c ią  i s z c z e r y m  w z r u  

s z e n i te m  p r z y ję ło  d o  w ia d o m o ś c i m ą d r e ,  

g łę b o k ie i p e łn e  w ia ry w N a r ó d  P o ls k i  

i p r z y s z ło ś ć  d u c h a  p o ls k ie g o  w  N ie m c z e c h  

p r z e m ó w ie n ia  i h a s ła  K o n g r e s u ” .

( Z A P ) .

s k r o m n ie , s ą d z i o n , ż e  c z a s j te n  w y n o ­
s i p ó ł g o d z in y  d z ie n n ie . V / c ią g u  r o ­
k u  tw o r z y  to  1 8 0  g o d z in . K o b ie ta  l i ­
c z ą c a  7 0  la t s p ę d z i ła  z a te m  1 0 .0 0 0  g o - ,

d ż in  w  s w o im  ż y c iu  p r z e d  lu ś lr e m ;  

je s t to  w ię c e j n iż  r o k .
U c z o n y  s ta ty s ty k  z a p o m n ia ł je d ­

n a k  u w z g lę d n ić w s w o ic h  o b l ic z e ­
n ia c h  k o b ie tę  w s p ó łc z e s n ą ,  o p ie r a ją c  

w id a ć s w o je s p o s t r z e ż e n ia n a  o b s e r ­
w a c ja c h  z  p r z e d  w o jn y . K o b ie ty  r z a ­
d z ie j b o w ie m  p r z e g lą d a ją  s ię  d z is ia j  
w  z w ie r c ia d le , n iż  w  p o d r ę c z n y c h  lu ­
s te r k a c h , c o c z y n ią  z  p e w n o ś c ią  k i l ­
k a d z ie s ią t r a z y  n a  d z ie ń . P r z y  u -  
w z g lę d n ie n iu  je s z c z e  lu s te r  w  m a g a ­
z y n a c h , r e s ta u r a c ja c h , k a w ia r n ia c h , 
d a n c in g a c h  —  l ic z b ę  g o d z in  p o d a n ą  
p r z e z  p . S ó r e n s o n a  w y p a d n ie  p o m n o ­

ż y ć  p r z e z  d w a .  -

Choroby zakaźne 
w Polsce

D e p a r ta m e n t s łu ż b y  z d r o w ia  m i ­

n is te r s tw a  o p ie k i s p o łe c z n e j p o d a je ,  
ż e  w  c z a s ie o d  2 0  d o  2 6  lu te g o  r . b .  
n a  te r e n ie c a łe g o k r a ju  z g ło s z o n o  
łą c z n ie  1 8 5  p r z y p a d k ó w  d u r u  b r z u s z ­
n e g o , 1 5 0  d u r u  p la m is te g o ,  4  c z e rw o n ­
k i , 3 8 8  p ło n ic y , 3 9 5  b ło n ic y , 5 7  z a p a ­
le n ia  o p o n  m o z g o  -  r d z e n io w y c h ,  1 .2 5 0  
o d r y , 1 1 3  k r z tu ś c a , 3 3  g o r ą c z k i p o ło ­
g o w e j , 6 1 8  g r u ź l ic y , 9 5  r ó ż y , 4 8 2  ja ­
g l ic y  o r a z  1 p r z y p a d e k  w ło ś n ic y .

Z w r a c a  u w a g ę  d u ż a  i lo ś ć  w y p a d ­
k ó w  z a c h o r o w a ń  n a  g r u ź lic ę  o r a z  ja ­

g l ic ę .

Niebezpieczeństwo 
zarazy papuziej

S p r a w o z d a n ie  I n s ty tu tu  K o c h a  z w ra ­
c a  u w a g ę  n a  z w ię k s z e n ie  s ię  p s y ta -  
k o z y , c z y l i ta k  z w a n e j p a p u z ie j c h o ­
r o b y  w  la ta c h  1 9 3 6 - 3 7 .

M im o  w s z e lk ic h  z a b ie g ó w  d o ty c h ­

c z a s n ie  u d a ło  s ię  p r z e z w y c ię ż y ć  te j  
n ie b e z p ie c z n e j c h o r o b y , k tó r a  z  p ta ­
k ó w , g łó w n ie  z  p a p u g , p r z e n o s i s ię  z  
ta k  s z a lo n ą  ła tw o ś c ią  n a  c z ło w ie k a .

Ś m ie r te ln o ś ć , w y w o ła n a  p s y ta k o -  
z ą  w y n o s i w  N ie m c z e c h  w c ią ż je s z ­
c z e 2 0  p r o c . O s ta tn io  o k a z a ło  s ię . ż e  
n a w e t k a n a r k i m o g ą  b y ć  r o z n o s ię ie -  
la m i z a r a z k a  p s y ta k o z y .

O s tr o ż n ie  w ię c  z  p ta k a m i!

Piętnowanie 
samochodów

A m e ry k a je s t k r a je m  r e k o rd ó w  !  
te m p a . N a  a u to s t ra d a c h  a u to m o b i l i-  
ś c i id ą  w  z a w o d y  z  w ia tr e m . A le  w  
m ia s ta c h  p a tr z ą  im  n a  p a lc e . . . r a c z e j  
n a  k o ła .

O tó ż  g u b e r n a to r  K a lif o r n i i w y d a ł  
r o z p o r z ą d z e n ie , a b y  k a ż d e  a u to , k tó ­
r e  s ta ło  s ię p r z y c z y n ą  ja k ie g o ś w y ­
p a d k u  o tr z y m y w a ło  z n a k  o s t r z e g a w ­
c z y . A  w ię c  g d y  m r . I k s , ja d ą c  z  n ie -  
m z e p is o w ą  s z y b k o ś c ią , w p a d n ie  n a  
la ta r n ię , n a  d r z e w o , n a  w ó z c z y  te ż  
n a  i s to tę  ż y ją c ą , p o z a  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c ią  k a r n ą  s p o tk a g o je s z c z e  c o ś  
r ó w n ie  n ie m iłe g o : n a  p r z e d n ie j s z y b ie  
w o z u  n a k le jo n a  b ę d z ie  c z e r w o n a  e ty ­
k ie ta . , E ty k ie ta  o z n a c z a : „ B a c z n o ś ć !  
w ła ś c ic ie l w o z u je s t s p e c ja l is tą  o d  
n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w

Operacia 
pozachlrurgiczna

R o c k e f e lle r  s tw o rz y ł  p r z e z  d o ta c ję  
D ó łto r a  m ilio n a  f r a n k ó w  n o w ą  k a te ­
d r ę  m e d y c z n ą  w  P a r y ż u : k a te d r ę  c h i­
r u r g i i m ó z g u . P ie r w s z y m  je j p r o f e s o ­

r e m  z o s ta je C lo v is  V in c e n t, w y b i tn y  
s p e c ja l i s ta .

P o d c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j s łu ż y ł w  
a m b u la to r iu m  9 4 - g o  p u łk u  p ie c h o ty ,  
g d z ie  c e n io n o  g o  z a  u m ie ję tn o ś ć  o p e ­
r a c y jn ą . P e w n e g o  d n ia  z b r a k ło  g o  
p r z y  a p e lu . Z d z iw io n o  s ię , p o ty m  z a ­
n ie p o k o jo n o . G d z ie  s ię  p o d z ia ł c h i­
r u r g  o  le k k ie j r ę c e ?

Z ja w ił s ię  n a  t r z e c i d z ie ń .
—  G d z ie  p a n  b y ł?  —  s p y ta n o .
—  P r z e p r o w a d z a łe m  o p e r a c ję .
—  O p e r a c ję ?  G d z ie ?
—  W  m ia s te c z k u  V a u g u o is . Z  r e s z ­

tą  b a ta lio n u  o d e b r a l iś m y  je  N ie m c o m .
B y ła to z a ty m  o p e r a c ja n ie c h i ­

r u r g ic z n a , ty lk o  w o js k o w a . O d t- 'd  d r  
V in c e n t z w a n y b y ł p r z e z  ż o łn ie r z y  
v J a p id u c h e m  z  V a u g u o is ” . ;
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JADĘ DO SZANGHAJU
Cejlon — Singapore — Indochiny—Saigon

(Od uilainega kćMp<>ndenta)

Colombo-Saigon, w lutym.

W Singapore zatrzymuję się zaledwie 

godzin, szybko zjadam śniadanie i w 

towarzystwie rodziny annamickiej wyru­

szam  na miasto. Przejeżdżamy przez dziel­

nicę europejską —  czystą, elegancką o pię­

knych nowoczesnych gmachach, potem  

kolejno dzielnicę chińską, malajską, hin­

duską —  wszystkie mniej więcej jednako­

we w swej wschodniej barwności, brudzie 

i krzykliwości. Piękną część miasta stano­

wi dzielnica willowa: luksusowe, najbar­

dziej modernistyczne wille - pałacyki 

wśród palm i ogrodów. Dzielnica ta leży 

obok wielkiego parku, w którym buszuje 

kilkaset małp na wolności. Szofer poradził 

nam przezornie zaopatrzyć się w banany  

i mandarynki, które oswojone małpki je­

dzą z ręki.

W racamy do przystani, zmęczeni szalo­

nym upałem, pewnie około 40 stopn : —  

na jakieś pół godziny przed odjazdem. O  

jednej rzeczy dowiaduję się zbyt późno: w 

Singapore można nabyć cudowny lek na 

reumatyczne bóle. Są to małe obrączki, 

które zakłada się na ręce lub nogi, z ja­

kiegoś gatunku drzewa, rosnącego tylko  

na półwyspie malajskim. Ich lecznicza moc 

trwa podobno trzy miesiące.

„Piąta" klasa znikła już z pokładu, po­

zostały po niej jeszcze nieuprzątnięte śmie 

cie i niezwykły brud. Nowych pasażerów  

kilka osób. W śród nich wyższy oficer wo­

jennej marynarki francuskiej, od którego  

dowiaduję się wielu ciekawych szczegó­

łów, dotyczących współpracy angielsko- 

francuskiej na Dalekim  W schodzie. Od kil­

ku lat na przesmyku Kra, w Sjamie, trwa 

gorączkowa praca —  pod kierunkiem i za 

pieniądze Japończyków — przy przebija­

niu przesmya i budowie nowego kanału  

morskiego. Kanał ten będzie miał wielkie 

znaczenie strategiczne: japońskie statki 

wojenne w  razie wojny będą mogły zagro­

zić Indiom brytyjskim, gdy dotychczas 

muszą one przepływać w strefie artylerii 

brzegowej Singapore'u. Po części w związ­

ku z tym powstał projekt zbudowania ba­

zy okrętowej w Cam-Ranh, na pobrzeżu  

Indocłrfn, prawie w połowie drogi między 

Sśngapore ‘m a Saigonem.

Po dwóch pełnych dniach drogi od Sin- 

gapore ’u — około 1170 km. —  i po 30 

dniach jazdy z M arsylii —  przeszło 13.000 

km. — stajemy z jednodniowym opóźnie­

niem w Cap Saint Jacques. M amy do  

przebycia 90 km. Cztery godziny drogi 

wzdłuż rzeki Saigonu nie nużą; z obu stron  

bujna roślinność, palmy, pola ryżowe, osie­

dla na wodzie. Na rźece uwija się mnóstwo  

campanów — A&tńy mieszkalne i warszta­

ty pracy rybaków annamickich. Oko na 

dziobie chroni je, jak mi objaśniają moi to­

warzysze podróży — Annamici, od złych 

duchów. Na statku ruch: 95 proc, pasaże­

rów wysiada w Saigonie. W zruszony je­

stem serdecznością Annamitów: nie chcąc 

nikogo urazić, nie wiem, od którego z nich 

wpierw przyjąć zaproszenie.

M iejscowe władze policyjne sprawdza­

ją paszporty, przykładając do nich pie­

czątki. W ysiadam zaraz po przybiciu stat­

ku do przystani „M essageries M aritimes” 

w towarzystwie młodego Anglika, dosko­

nale władającego chińskim. Bierzemy rik­

szę —  tutaj zwą je „pousse - pousse" i mó­

wimy Hindusowi, u którego zmieniamy pie­

niądze piastry, dokąd chcemy jechać. Ten  

z kolei tłumaczy to Annamicie, „zaprzężo­

nemu” do wózka. W rażenie pierwszej ja­

zdy na dwukołowym ogumionym wózku, 

ciągnionym przez człowieka, mimo przy­

krej świadomości, że pociągowym „zwie­

rzęciem" jest człowiek, jest bardzo przy­

jemne.

Jeteśmy w śródmieściu. Godzina szósta 

po południu, a miasto już jak wymarłe, sła­

bo oświetlone. Riksze zatrzymują się przed  

przystankiem tramwajowym, skąd udaje- 

my się do Cholonu, chińskiego przedmie­

ścia Saigonu. W  przeciwieństwie do euro­

pejskiego Saigonu panuje tu wielki ruch, 

wszystkie sklepy otwarte .ulice roją się od  

przechodniów. M ój towarzysz, który już 

spędził w  Chinach kilka lat, zaprasza mnie 

do chińskiej restauracji na chiński obiad. 

W chodzimy na pierwsze piętro, gdzie znaj 

dają się L zw. pokoje gościnne. Słychać 

charakterystyczny dźwięk przesuwanych  

kości do gry —  Chińczycy grają w mad- 

żonga. Stoliki, ława szeroka z twardymi 

wezgłowiami, małe stoliczki do herbaty, 

umywalka —  oto umeblowanie pokoju, do  

którego nas wprowadza boy —  Chińczyk. 

M ój towarzysz wybiera dania, na których  

jeszcze się nie znam  i po chwili dostajemy, 

każdy osobno, dzbanuszki z herbatą i fili­

żankami. Zdejmujemy marynarki, ściąga­

my krawaty —  upał mimo wieczornej po­

ry —  i kładziemy się na ławie.

Po kilkunastu minutach „wjeżdża” o- 

biad; wszystk’e dania jednocześnie, każde 

w osobnej miseczce. Dostajemy po małej 

miseczce, po parze pałeczek z kości sło­

niowej i dla pewonści po łyżce (porcelano­

wa niewielka łyżka w kształcie szufelki). 

Ja jem łyżką, mój towarzysz pałeczkami, 

którymi manipuluje jak urodzony Chiń­

czyk. Zaczynamy od zupy: kraby (tj, raki), 

żołądki świńskie, kawałeczki chińskiej 

szynki. Drugie danie; kura z migdałami, 

grzybkami, cebula — wszystko w bardzo  

drobnych plasterkach. Trzecie danie: wie­

przowina —  plasterki —  na słodko z oc­

tem i różnego rodzaju przyprawami. Czwar 

te danie: ryż przysmażony z jajkami, kre­

wetkami, cebulą chińską i wieprzowiną. 

M imo, iż zawsze z pewną bojaźnią odnoszę 

się do nieznanych mi bliżej potraw, jem  

wszystko i —  przyznam  —  z wielkim sma­

kiem,

—  M usi pan zapoznać się z Chinami do  

kładnie —  odzywa się mój „guide" —  za­

Jeszcze o pięcioraczkach 
Sa one zupełnie jednakowe

Jeszcze jest jedno zadziwiające zjawi­

sko u pięcioraczków kanadyjskich, zjawi­

sko, które sprawia, że skupia ono na sobie 

uwagę uczonych i lekarzy całego świata. 

Dwustu rzeczoznawców świeżo zebrało się 

w Callender, by poddać pięcioraczki bada­

niu. Pewien sławny profesor francuski za­

powiedział w  najbliższym czasie swój przy  

jazd do Kanady, by sprawdzić ten jedyny 

w swoim rodzaju fakt identyczności nie­

omal wywołujący duże zainteresowanie w  

świecie nauki.

Pięcioraczki są zupełnie jednakowe! 

W szystkie pięć należą do tej samej grupy  

krwi. W szystkie pięć mają takie same uszy, 

inaczej niż wszystkie bliźnięta, które roz­

poznawano dotąd po kształcie uszu. W szy­

stkie pięć mają takie same odciski palców. 

Jest to fakt bez precedensu. U  wszystkich 

praszam  pana jeszcze na fajeczkę opium.

W Cholonie nie trudno znaleźć palar­

nię opium: tu palenie jest dozwolone (rząd  

francuski czerpie z tego olbrzymie docho­

dy), ale w publicznych palarniach nie chcą 

nas przyjąć.

—  To są palarnie tylko dla krajowców  

—  objaśnia nas po chińsku właściciel za­

kładu —  władze policyjne nie pozwalają 

przyjmować białych.

— Jak ci Francuzi dbają o zdrowie 

„białych" —  myślę w duchu.

W racamy do restauracji, w której spo­

żyliśmy obiad i prosimy o fajkę i opium. 

Kładziemy się na twardej ławie, pod głową 

twarde „poduszki" — tak, a nie inaczej, 

trzeba palić opium. M ój towarzysz zapala  

pierwszy, wprowadzając mnie w arkana 

tej sztuki. Na dwa druciki nabiera gęstego  

płynnego opium (tutaj opium sprzedają w  

małych blaszankach w stanie płynnym) 

i grzeje je nad lampką: opium pod wpły­

wem gorąca i przy odpowiednim manipu­

lowaniu drucikami przeistacza się z sy­

kiem w lepką czarną kulistą bryłkę, którą 

trzeba pośpiesznie przenieść od odpowied­

niego otworu w fajce, ściśle go zatkać, ko­

lejno wdychając i wydychając powietrze. 

M ój towarzysz rozkoszuje się dawno nie­

używanym narkotykiem, ja —  na próbę —  

zaciągam się tylko dwa razy: podoba mi 

się zapach spalonego opium, żadnych spe­

cjalnych sensacji nie odczuwam. Tak za­

kończyłem „chiński" wieczór w kochin- 

chińskim Saigonie. M . D, 

pięciu mamy tylko jedną drobną różnicę: 

włosy M aryse, w przeciwieństwie do wło­

sów jej siostrzyczek, wiją się w kierunku  

ruchu strzałki zegarowej, nie zaś odwrot­

nie.

W fen sposób możemy rozpoznać M a- 

rysę, Ale jak odróżnić pozostałe bliźnięta? 

Ani doktorowi Dafoe, który je wita: 

„Dzień dobry, dziewuszki!" ani wychowa­

wczyniom, które są przy nich od przeszło  

Pięcioraczki kanadyjskie

Fotografia użyczona przez F-ę „Pakpolive”

trzech lat, nie udało się dotąd uczynić tego  

w  sposób pewny. Dla pięcioraczków  jest to  

świetna zabawa dostrzegać te częste po­

myłki ze strony otoczenia. One bowiem  

rozpoznają się, oczywiście, wzajemnie! 

Zew krwi!

Dwóch biologów: John M ac Arthur 

i Norma Ford stwierdzili, że nawet rysu­

nek i barwa tęczówki są jednakowe u każ-

PASTA DO ZĘBÓW

dej z pięciu dziewuszek kanadyjskich.

Ponadto u wszystkich są identyczne od­

ciski stóp, palców, kształ uszu, kolor brwi, 

rzęs i włosów, rodzaj włosów i kolor skó­

ry. Tylko w jednym wypadku, jak to już 

wyżej podkreśliliśmy, kierunek w jakim  

wiją się pukle włosów jest odmienny.

Ofiara 

własnego wynalazku
Ostatnio depesze doniosły o słyn­

nym już dM ś krachu na giełdzie no­
wojorskiej, spowodowanym  przez Ry­

szarda W hitney‘a, bogatego maklera 

z W all Street.
Otóż okazuje się, że kiedy prezy­

dent Roosevelt, objąwszy władzę, za­

pytywał, co robić z nieuczciwymi ban­
kierami, W hitney pierwszy doradził:

—  Przybijać ich nazwisko na gieł­
dzie pod specjalnym pręgierzem!

Tak się zdarzyło, że od czasu tej 
rady, to jest od roku 1934, żaden ban­
kier nie znalazł się pod pręgierzem. 

Dopiero teraz —  właśnie W hitney!
„Słowo się rzekło; kobyłka u pło­

tu” .

Powód zerwania 

narzeczeństwa
Ciekawy proces o zerwanie narze­

czeństwa toczy się w  Anglii. Zasadni­
czo historia jest dość banalna. M łody 

lekarz zakochał się w równie młodej 
tancerce, asystował jej oświadczył się, 

a teraz nie chce się żenić. Panna 

twierdzi, że jest skompromitowana i 
ma złamaną karierę. M łodzieniec zaś 
oświadcza, że nie może się przemóc.

—  Nie mogę znieść sposobu, w ja­

ki W inifred wymawia niektóre wy­

razy —  powiada.
Prawdopodobnie sąd przeprowadzi 

ekspertyzę, poczym okaże się, czy ma 

jeszcze moc stare przysłowie ludowe, 
które musi mieć odpowiednik i po  

angielsku:
,,Całowałeś nieraz, pocałuj i teraz"

Czerwona kwoczka 

gen. Vulllemln
Jest to znak, który był namalowa­

ny na samolocie tego asa lotnictwa 
podczas wojny. Obecnie gen. Vuille- 
min, który strącił około 10 nieprzy­
jacielskich aparatów i jest znawcą 

bombardowania, stanął na czele lot­

nictwa Francji.
Zresztą rozpoczynał karierę woj­

skową, jako artylerzysta. Ale latał 

już w epoce Vedrines'a. A po wojnie 
odbył raidy transafrykańskie.

Jednego nie cierpi: spadochronów. 

Kiedy widzi skaczącego na ziemię pi­

lota, zwykł jest mówić:
—  Co to jednak za odwaga!...
W Kongo pewien dawny komba­

tant, były lotnik niemiecki, zauważył 

kiedyś, patrząc na „czerwoną kwocz­

ką":
—  Gdzieś to widziałem, generale... 

. —  Prawdopodobnie nad Verdun —  
odpowiedział spokojnie Vuillemin.

Zgon 119-letniego 

Litwina
W  miejscowości Jonava na Litwie  

zmarł w tych dniach najstarszy oby­

watel litewski, Jonas Kursonis, w  
wieku lat 119. Pozostawił on kilkoro  

dzieci, z których najmłodsze Uczy 30 

lat, najstarsze  jaaś —  90.
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S k ład W arszaw y n a m ecze z H am b u r­

g iem  ł Ś ląsk iem .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K apitan sportow y W arszaw sk iego 0-  

kręgow ego Z w iązku B oksersk iego usta lił 

następu jące sk łady rep rezen tacji W arsza­

w y na n iedzie lne m ecze z H am burg iem i 

Ś ląsk iem . '
P rzeciw ko rep rezen tacji H am burga  

w alczyć będzie drużyna w  sk ładzie (w ed ­

ług ko lejności w ag): R otho lc , M iller, K o ­

w alsk i, P olus, W oźniak iew icz , O żarek , 

C iążela i S ow ińsk i. ’M ecz odbędzie się w  

gm achu w arszaw skiego C yrku o godz. 20 .

Z e Ś ląsk iem w alczyć będzie rep rezen- 

tac ja w sk ładzie (od m uszej do pó łcięż­

k iej): B aśk iew icz , M ożdźyńsk i, M akuszyń ­

sk i, R osenb lum , Jańczak , M iks i Ł uka, 

M ecz rozegrany zostan ie w  S osnow cu .

M ecz b ok sersk i P olsk a  —  F ran cja .

P ertraktacje w  sp raw ie rozegran ia m e ­

czu boksersk iego P olska —  F rancja dały  

pom yślny w ynik . T erm in m eczu usta lono  

na dzień 12 czerw ca r. b . w  Ł odzi. B ędzie  

to p ierw sze spo tkan ie naszej rep rezen tacji 

z F rancją . ------

Ś m ierteln y w yp ad ek n a rin gu .

W  B iałogrodzie na zaw odach bokser­

sk ich jugosłow iański bokser M iletic zosta ł 

znokau tow any przez sw ego przeciw nika  

P oco. U derzen ie by ło tak silne , że na ­

stąp ił w ylew  krw i do m ózgu . P o przew ie­

zien iu do  szp ita la M iletic zm arł, n ie odzy ­

skaw szy  przy tom ności. -----

PUka noina

S ta ły k on tak t z S zw ajcaram i

M iędzypaństw ow e m ecze p iłkarsk ie  

P olska —  S zw ajcaria , jak usta lono , odby ­

w ać  się będą  rok  roczn ie . M ecz rew anżow y  

rozegrany  zostan ie praw dopodobn ie  w  m a ­

ju 1939 r. w  W arszaw ie .

M istrz p iłk arsk i S zw ajcarii w  P olsce .

W icem istrz P olsk i, A m atorsk i K lub  

S portow y w  C horzow ie o trzym ał lis t od  

czo łow ej szw ajcarsk ie j drużyny p iłkarsk ie j 

—  k ilkakro tnego  m istrza  S zw ajcarii —  „L o- 

sanne  F . C .* ‘ z  propozycją  rozegran ia  m eczu  

w  C horzow ie w  dn iu 1 czerw ca r. b . Z a  

w ystęp ten S zw ajcarzy żądają 3 ty s. zł. 0-  

ferta ta rozpatrzona zostan ie na najb liż  

szym  posiedzen iu zarządu  A K S . N ajpraw ­

dopodob n iej k lub chorzow sk i ofertę przy j- 

m ie.

R ozw iązan ie w ied eń sk iego  H ak oah u .

D zienn ik i częsk ie donoszą , że słynna  

żydow ska drużyna  w iedeńska została  przez  

w ładze rozw iązana.

Rozmattołcl

T ren in g i W arty .

T ren ing i sekcji lekkoatle tycznej i p iłk i 

ręcznej K . S . „W arta" odbyw ają się w  śro ­

dy i sobo ty (aż do odw ołan ia) od godz. 

19— 21 w  hali O środka W F . przy u l. B u ­

kow sk iej pod fachow ym k ierow nictw em  

m struk to ra P O Z L A . Z e w zględu na zb liża­

jący  się sezon , uczęszczan ie  na  tren ing i ko ­

n ieczne.

S ch ad zk a W arty.

W  czw artek , dn ia 17 bm . o godz, 20-le j 

w  lokalach k lubow ych przy A lejach iM ar- 
cinkow sk iego 26 odbędzie się m iesięczna  

schadzka sekcji lekkoatle tycznej i p iłk i rę ­

cznej K . S . „W arta". Z e w zględu na w a ­

żność sp raw  przybycie kon ieczne,

K ied y od b ęd zie się o lim p iad a .

O bradu jący w  K airze kongres m iędzy ­
narodow ego  kom ite tu  o lim pijsk iego uchw a ­

lił w  środę, że X II O lim piada odbędzie się  
defin ityw nie w  T okio . T erm in ig rzysk ze  

w zględu na panu jące w  sierpn iu straszli­

w e upały , zosta je przesun ię ty na 21 w rze ­

śn ia do 6 październ ika 1940 r.

N iep raw dziw e p ogłosk i f

W  P ittsburgu m iejscow e dzienn ik i po l­

sk ie i am erykańsk ie zam ieściły pog łoskę, 
jakoby W alasiew iczów na m iała przy jąć o-  

byw atelstw o am erykańsk ie . W  zw iązku z  
tym i pog łoskam i, konsula t R . P . w  P itts­

bu rgu ofic ja ln ie zdem entow ał te pog łosk i, 

stw ierdzając, że są one pozbaw ione w szel­

k iej podstaw y .

nepttzetdaąa pitkaeska Bułatu
chce rozegrać dwa

W arszaw a, 17 3 . (P A T )

B ułgarsk i Z w iązek P iłk i N ożnej 
zw rócił się  do  m istrza  P olsk i C racov ii 
i w icem istrza P olsk i A K S z C horzo ­
w a z propozycję , rozeercn ia dw óch  
spo tkań w  dn iach 26 i 27 m arca rb .

A K S propozycję przy ją ł i w szed ł 
w  porozum ien ie z drużyną  R uchu ce ­
lem  w ystaw ien ia kom binow anego ze-

SpMuia stadiami ua Poznania
P ozn ań , d n ia , 17 . H I. 1938 .

W  P oznan iu odby ło się w spólne  
posiedzen ie w szystk ich okręgow ych  
zw iązków sportow ych , k lubów , zrze­
szeń oraz prasy sportow ej, na k tó ­
rym  obszern ie om ów iono sp raw ę za ­
m knięcia od dw óch la t rep rezen tacy j 
nego stadionu poznańsk iego .

W skutek braku stadionu sport 
poznańsk i w n iek tó rych dziedzinach  
w yraźn ie obn iży ł sw ój poziom , poza  
tym zain teresow an ie sportem  w śród  
pub liczności zm alało . Z grom adzen ie  
uchw aliło rezo lucję , w  k tó re j dom a ­
ga się rekonstrukcji obecnego  stad io ­
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Hallo ! 
Tu Radio

P iątek , dnfa 18 m arca 1938 r.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze” . 6 ,20  
G im nastyka. 6 ,40 P ły ty , 7 ,00 D zienn ik poranny . 
7 ,15 P ły ty . 8 ,00 A udycja d la szkó ł. 11 ,15 A udy ­
cja d la szkó ł. 11 ,40 P ły ty . 11 ,57 S ygnał czasu  

i hejnał z K rakow a. 12 ,03 A udycja po łudn iow a. 
13 ,00 P rzerw a. 15 ,30 W iadom ości gospodarcze . 
15 ,45 P ogadanka W andy B oye d la dzieci star­
szych. 16 ,00 R ozm ow a z chorym i ks. kapelana  
M ichała R ękasa . 16 ,15 K oncert ork iestry w oj­
skow ej. 16 ,50 P ogadanka ak tualna . 17 ,00 „Z w ie ­
dzajm y ośrodk i zdrow ia" —  fe lie ton . 17 ,15 N a-

Wnofeatr,,SŁONCE Kinoteatr

Dziś, w czwartek, 
dnia 17. marca wielka Premiera

Najwspanialszy I najpiękniejszy film 
muzyczny sezonu • realizacji Karola Martina 

PIESfilARZ 
jEjmofti

W roli głównej: 

Najsławniejszy tenor ówlata 

Beniamino GfGLi
W roli księżniczki utalentowana gwiazda, 

wlośnlanej urody 

Geraldlna KATT 
Upojone popularne melodie! 

Niezwykle ciekawa I oryginalna treść I

„Słońce1* dl* Wszystkich !
Wszyscy do „Słońc***

sze p ieśn i. 17 ,50 P rzeg ląd w ydaw nictw . 18 ,00  
K om unikat śn iegow y i W iadom ości sportow e. 
18 ,10 P ły ty . 18 ,30 P rogram  na ju tro . 18 ,35 A udy ­
cja d la w si. 19 ,00 K om edie X IX  w ieku : „G ałąz­
ka helio tropu" A dam a A snyka. W stęp i opra ­
cow an ie Z enona K osidow skiego . 19 ,30 P ieśn i w  
w ykonan iu A kadem ick iego C hóru M ęskiego . 
19 ,50 K oncert sym fon iczny z F ilharm onii W ar­
szaw sk ie j. 21 ,00 D zienn ik w ieczorny i P ogadan ­
ka ak tualna . 22 ,50 O statn ie w iadom ości dzien ­
n ika w ieczornego , P rzegląd prasy i K om unikat 
m eteoro log iczny .

P oznań . 11 ,40 M uzyka  z p ły t. 13 ,00  Ż ycie  ku l­
tu ra lne i spo łeczne P oznan ia . 13 ,05 O pera „H al­
ka" (w  sk rócie). 14 ,05 P rzeg ląd g iełdow y. 14 ,15  
P ły ty . 18 ,10 W iadom ości sportow e lokalne . 18 ,15  
P rogram  na ju tro , 18 ,20 S krzynka techniczna. 
18 ,30 M elod ie ludow e i p iosenk i po lsk ie . 23 ,00  
N astró j w ieczorny .

R A D IO  W  U R O C Z Y S T E D N I 18 I 19 M A R C A

Jak co roku , przygo tow ało P olsk ie R adio  
program specja lny na uroczyste dn i Im ien in  
M arszałka Ś m ig łego - R ydza, przypadające w  
dn iu 18 m arca, i M arszałka Józefa P iłsudsk ie ­
go —  dn ia 19 m arca.

A udycje specja lne w  te uroczyste dn i będą

spotkania w Police
spo łu przeciw ko B ułgarom . Z espó l 
ten n iew iele by się różn ił od ofic ja l­
nej rep rezen tacji po lsk ie j.

R ów nocześn ie A K S  w ysłał do  K ra­
kow a sw ego przedstaw icie la celem  
porozum ien ia się z C racov ią , przy  
czym  gdyby  C racov ia  zrezygnow ała 2 
m eczu z B ułgaram i, A K S go tów  jesi 
rozegrać oba m ecze.

nu  i dostosow an ia go do  now oczes­
nych  w ym ogów , rozbudow an ia bo isk , 
szczegó ln ie na pery feriach m iasta , 
przysp ieszenia prac oko ło budow y  
kry te j p ływ aln i i to ru ko larsk iego . 
W  raz ie gdyby  prace nad przebudo ­
w ą obecnego  stadionu  rep rezen tacy j­
nego po trw ały d łuższy czas, zgrom a ­
dzen i dom agają się pobudo w ania no ­
w ego m niejszego stadionu, w zględn ie  
pow iększen ia jednego z obecnych  
bo isk .

S pecja lna kom isja złożona z 6-ciu  
osób przed łoży rezo lucję m iarodaj­
nym  w ładzom .

w yrazem  uczuć i nastro jów całego spo łeczeń ­
stw a. P rogram im ien inow y w  dn iu 18 m arca  
rozpoczn ie audycja d la szkó ł o godz. 8 rano , 
w  k tó re j kp t. K oźm ińsk i m ów ić będzie o M ar­
szałku E dw ardzie Ś m ig łym • R ydzu . A udycja  
po łudn iow a tego dn ia o godz. 12 ,03 została  
opracow ana przez W ojskow y Insty tu t N auko ­
w o • O św iatow y , B ędzie to audycja oko licz­
nościow a, treśc ią zw iązana z dn iem Im ien in  
M arszałka Ś m ig łego - R ydza.

P o po łudn iu o godz. 16 ,50 nadany zostan ie  
na w szystk ie rozg łośn ie reportaż z B rzeżan — -  
m iejsca urodzenia M arszałka Ś m ig łego-R ydza, 
poczem  o godz. 19 ,50 przem aw iać będzie S zef 
O bozu Z jednoczen ia N arodow ego gen . S tan i­
sław  S kw arczyńsk i.

Z godn ie z uroczystem charak terem dn ia  
Im ienin M arszałka Józefa P iłsudsk iego, P ol­
sk ie R adio przygo tow ało dn ia 19 m arca spe ­
cja lny program , k tó ry rozpoczn ie o godz. 11 ,15  
audycja d la szkó ł p . t. „Ś p iew ajm y p iosenk i" . 
B ędzie to zb ió r ludow ych p iosenek z W ileń- 
szczyzny , z rodzinnych stron M arszałka P ił­
sudsk iego . W  audycji po łudn iow ej tego dn ia  
o godz. 12 ,03 fe lie ton o Im ien inach M arszałka  
P iłsudsk iego w ygłosi Ju liusz K aden - B andro- 
w ski.

P o po łudn iu o godz. 17 nadany zostan ie  
fragm ent ze w spom nień A rtu ra Ś liw ińsk iego o  
Józefie P ułsudsk im . D la P olaków zagran icą  
przeznaczona będzie w  dn iu tym  o godz. 19 ,00  
specja lna audycja p . t „Im ien iny w B elw e­
derze".

C ała P olska słuchać będzie w  dn iu Im ien in  
M arszałka —  przem ów ien ia P ana P rezydenta  
R zeczypospo lite j pro f. Ignacego M ościck iego , 
pośw ięconego Józefow i P iłsudsk iem u.

P an P rezyden t rozpoczn ie przem ów ienie ze  
sw ych apartam en tów  na Z am ku K rólew sk im  w  
W arszaw ie , gdzie zainsta low any jest m ikrofon .

GIEŁDA flEHIIĘŻllIA
Vtnuwt dn ia 16 . 3 . 1938 r.

Obligacje 1 papiery wartościowe t
8 p roc, p ożyczk a In w estycyjn a 80 ,50
41 /I p roc p ot. p ań stw ow a w ew n .
4 p roc, k onso lidacyjna

5 p roc, p oi. k onw ersyjnu

Akeje w słocie:

64 ,15
65 ,75
69 ,25

B an k P olsk i . , •  .  . 111 ,50
L ilpop . •  •  •  •  •  • 62 ,50

W ęgiel ................................................. 29 ,00

N orblin  •  •  •  •  • 75 ,50

S tarach ow ice  . .  •  • 36 ,50

M od rzeiów  • •  •  • ' 13,00

48 ,00H aberbu seh  •  •  . •  •
O strow ice  •  •  . ■ . ..

De winy! 
tran s, sp rsea .

B elg ia  89 ,15 89 ,37
B erlin  213 ,C 7
A m sterd am  293^ 50 294 ,24
K op enh aga  118 ,05
L on dyn  26 ,35  26 ,43
N ow y Jork  czek  5 ,281 /4  5 ,30
N ow y Jork k ab el 5 ,29  5 ,301 /4
O slo  132 .50  132 ,83
P aryż  16 ,20  16 ,40
S ztok h olm  135 ,80  136 ,14
W łochy  27 ,8>
H elsin k i H ,68

W ied eń  99 ,25
P raga  18 ,40 18 .45
S zw ajcaria  122 ,00 121 ,30

55 ,25

FIRMY 
GODH/E

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L TA , 

U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P oleca firm a E D M U N D R IC H T E R , K ra- 
w iectw o m ęsk ie u szczy tu doskonałości 
M ateria ły z m etra .

E D M U N D  R IC H T E R , P oznań trzy sk ła ­
dy C entra la F r. R atajczaka 2 . F ilie  

O S T R Ó W  W lkp .

C en tra ln a D rogerfa J . C zep czyń sk l
P oznań , S tary R ynek 8 .

T elefon zb io row y 45-48 .
P oleca najtan ie j: F arby  —  E aklery  —  P o ­
kosty 1 w szelk ie przybory m alarsk ie . 
M ydła 1 proszk i do pran ia —  M ydła to ­
ale tow e —  P erfum y —  W ody ko lońskh  
oraz w szelką kosm etykę — F ro tery —  
Ś cierk i oraz szczo tk i w szelk iego rodzaju .

O ddział: D roperja „U ® !  ver  sum ” n t F r, R a ­
ta jczaka 3S r

T elefon 2749 .
F abrykacja środków  do tw afczanfa szko . 
dn ików w po lach , lasach 1 ogrodach . 
A rtyku ły bartn icze .

N A S Z E D E T E K T O R Y

są n ieco droższe od re ­
k lam ow anych , ale zato  
odb ió r jest o 100% g ło ­
śn ie jszy . Z apraszam ,,* 
na dem onstracje .

Idaszak i W alczak
P oznań , św . M arcin 18 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y

C H IR O M A N T K A

grafo log-fiz jognom lstka , A . Jakubow ska, 
z d ługo le tn ią dośw iadczoną prak tyką na  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie­
w ająco przepow iada przeszłość , te raź ­
n iejszość 1 przyszłość , szczęście w m iło ­
ści, lo terii, sp raw y rodzinne, hand l. są ­
dow e, W pada w  trans. P rzen ika psycho ­
log ią osób . O strzega przed n iebezp ie ­
czeństw em , stra tą , kradzieżą . L iczne po ­
dziękow an ia z kraju i zagran icy . F r. R a ­
ta jczaka 15 m , 10 , II p tr. nad kuchn ią  
restau racji w  P asażu A pollo .

GIEŁDA ŁBOiOWA
P osoań , d ala 16 . 3 . 1938  

W aru n k i: H an d el h artow n y , p arytet P ozn ań , 
ład un k i w agonow e, d ostaw a b iełąsa , za 100  k g .

S tan d arty : 1) śy to 706 g /1 . 2) p szen ica  737  g /i 

3) ow ies I 480 r/L ow ies Ii 450 g /1

Jęczm ień a) 638— 650 g /1 .
) 700-717 g /1 .

trm sS k e^ atofM taeyJas

P szenica « t j» . ?•  

Ż yto zd atne d o p rzem ia łu  

Jęczm ień b row arow y . 
Jęczm ień 700  —  717 g i. 
Jęczm ień . 673 678g /l 

Jęczm ień 638— 650 g l 

O w ies
w stand artow y

M ąk ap sz.g .l 0JC  p roc, w ye.
„  „10 .50 „ „
_ „ „ IA  0 .65  „ „
„ „ „II 30-65 „  „

W ąk a ły tn . gat. I 0-50  

M ąk a żytn ia 0-65  

OląUy pszenne, grubi
„ , śridnli
„ tylnie przemiału sUnUartew. 

O tręby jęczm ien n e
G roch V ik toria

„ F olgera  

Ł u bin żó łty
„ N iebiesk i 

W yk a la tow a  

P alu szk a  
M ak n ieb iesk i 
G orczyca  
R ajgras an gielsk i 

S erad ela  
R zep ik zim ow y  

S iem ię ln ian e  
M ak neh ln ian y w  ta flach

„ rzep ak ow y „
„ słonKin. w Uli. 42-430/c 

Ś rut S oja
S łom a p szen n a lu zem  

w  p rasow ana

„ żytn ia lu zem  
„ żytn ia p rasow an a  

M ow siana lu zem  
„ ow sian na p rasow an a  

„ jęczm ienn a lu zem  
„ jęczm ienn a p rasow an a

S ian o  zw ykłe lu zem
„  zw ykłe p rasow ane
, n ad n oteck ie lu zem
„  n ad n oteck ie p rasow ana

b ) 473-678 ^!, 

G B lł,T

25 ,75 26 ,25
19 ,50 19 ,75

18 ,50 18 ,75  
17 .75 18 .25  
17 ,50 17 ,75
20 .00 20 ,50  
1900 19 ,50

44 ,25 44 ,75
41 ,25 41 ,75
38 .25 38 ,75
33 ,75 34 ,25  
30 ,00 31 ,00  
28 ,50 29 ,50  
16 ,50 17 ,00  
14 ,50 15 ,50  
13 ,00 14 ,00  
14 ,00 15 ,00
22 ,00 24 ,50
23 ,50 25 .00
14 ,00 15 ,00  
13 ,50 14 ,00
22 ,00 23 .00
22 ,00 28 ,00

33 ,00 35 ,00  
65 ,00 75 ,00  
28 ,- 32 ,00  
54 ,- 55 ,80
51 ,00 53 .00  
i  0 .50 21 ,50  
16 ,50 17 ,50  
19 ,75 20 ,75  
23 ,25 24 ,25

4 ,65 4  90
6 ,15  5 .40
5 ,00 5 ,25
5 ,75 6 ,00  
t ,05 5 ,30
5 ,55 5 ,80

7 ,35 7 ,85
8 .00 8 .50
8 ,45 8 ,50
9 ,45 9 ,95

O gólny obró t: 2151 ton , w  tym : pszen ica  
57 ton , tendencja lekko zn iżkow a, ży to 508  
ton , tendencja zn iżkow a; jęczm ień 190 ton , 
tendencja słaba! ow ies 195 ton , tendencja  
zn iżkow a, przetw ory m łynarsk ie 401 ton , 
tendencja spoko jna; nasiona 199 ton , ten ­
dencja spoko jna; pastew ne i inne 101 ton , 

tendencja spokojna .

U w aga! O w ies adający się do siew u po ­
nad no tow an ie .

m **a



P f ę f e S ,  d n i a  1 8  m a r c a  1 9 3 8  r .

KRONIKA KUJAW
Pożegnanie komendanta garnizonu

Niemiecka straż graniczna aresztowała
dwóch obywateli polskichYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  In o w roc ław iu o d b y ło s ię u ro ­
czy ste p o żeg n an ie d o ty ch czaso w eg o  
k o m en d an ta g arn izon u p u łk . S u lk ie-  
w icza , k tó ry  o d ch o d z i n a  w y ższe s ta  
n o w isk o . W  p o łu d n ie żeg n ał g o k o r­
p u s o fice rsk i, p o p o łu d n iu  d z iatw a n a  
B ło n iach , a w ieczo rem  o b y w ate lstw o  
w  sa lach  „D o m u K u racy jn eg o * * .

P o d czas w ieczo rn eg o p o żeg n an ia  
p ie rw szy  p rzem ó w ił p rezy d en t m iasta  
p . Jan iko w sk i, w ręcza jąc p u łk .. S u l-  
k iew iczow i jak o d ar m iasta p iękn y  
o b raz , w y o b rażający  s tary  ra tu sz  in o  
w ro c ław sk i z czasó w K azim ierzo w ­
sk ich , w y k o n an y p rzez arty stę -m ala-  
rza w o jew ó d zk ieg o tech n ik ą tem p e .- 
n o w ą. D alsze p rzem ó w ien ia w y g ło si­
li p p .: s taro sta  W ilczek , k s. k an . K u b  
sk i, sęd z ia W alery ch , d r M iero sław ­
sk i, p rezes k u p có w  R . K aźm ierczak , 
A . P o n iftsk i z  K o ście lca , rad ca  K . L e ­
w an d o w sk i, n aczeln ik R ab u rsk i i in . 
S erd eczn ie p o d z ięk o w ał zeb ran y m  o - 
raz o b y w ate ls tw u m iasta i p o w iatu  
p .  p u łk . S u lk iew icz .

N a p o żeg n an ie p u łk . S u lk iew icza  
p rzez  b ied n e d z iec i n a  B łon iach  k tó  
i ®  o d b y ło s ię w  O ch ro n ce , p rzy b y li

*

faowrocfm*

S p r a w y  p o d a t k o w e  Z a g o p l a . Z d n iem  
ł k w ie tn ia  frr . o o stan a  w łączo n e d o  zak resu  
te ry to ria ln eg o d o ia łan ia U rzęd u S k arb o w e ­
g o  w  In o w ro c ław iu  g m iny  C h ełm ce , K ru sz ­
w i c a  m iasto i w ieś z p o w ia tu m o g ileń sk ie ­
g o . P ła tn icy  z  p o w y ższy ch  g m in w in n i u i-  
szcsać  d o  d n ia  3 1 m arca 1 9 3 8  r . b ieżące  i za  
leg łe n a leżn o śc i n a  rach u n ek U rzęd u S k ar­
b o w eg o w  "M o g iln ie , a  o d 1 k w ie tn ia 1 9 3 8 r . 
w y łączn ie n a rach u n ek U rzęd u S k arb o w e ­
g o w  In o w ro c ław iu , n u m er k o n ta P K O - 
2 0 0 .9 8 2 . D o p rzy jm o w an ia o d w o łań  o d w y ­
m iaró w  p o d a tk ó w o d p ła tn ik ó w  ® p o w y ż ­
szy ch  g m in  p o w o łan y je s t z  d n iem  1 k w ie t­
n ia b r. U rząd S k arb o w y w  In o w ro c ław iu , 
ró w n ież w  ty ch p rzy p ad k ach , g d y  w y m iary  
lu b  in n e czy n n o śc i zo sta ły d o k o n ane p rzez  
U rząd S k arbo w y w  M o g iln ie .

—  W s p a n i a ł y  d a r  n a  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  
w  S z y m b o r z u . Z o k az ji z ło teg o ju b ileu szu  
k ap łań stw a J . E . K s B isk u p a L au b itza  o fia ­
ro w ała D ru k arn ia i K sięg arn ia św . W o jc ie ­
ch a  w  P o zn an iu  n a  b u d o w ę k o śc io ła św . A n  
to n iego n a p rzed m ieśc iu In o w ro c ław ia w  
S zy m b o rzu 5 .0 0 0 z ł.

—  W a l n o  z e b r a n i e  S p ó ł d z i e l n i  M i e s z k a .  
M o w e j  „ Z a g r o d a ”  o d b y ło s ię p o d  p rzew o d ­
n ic tw em  p rezesa R ad y N ad zo rcze j p . m ec. 
P rzy b y szew sk ieg o . P ro to k ó ł p ro w ad z ił 
p  p ro f. B o g u sław sk i a  ław n ik am i zo sta li k s. 
p ro f S zu k a lsk i i p A n n a M arc in k o w sk a .

—  K r o n i k a  p o l i c y j n a . P iek arzo w i A n to ­
n iem u Ł o ży ń sk iem u , zam . p rzy u l. P an n y  
M arii 6 , sk rad z io n o ro w er. Z zam k n ię teg o  
m ieszk an ia P aw ła S zu lza, zam . p rzy u licy  
K asz te lań sk iej 1 5 , sk rad z io n o 2 0 0 k g  że laza . 
Z  sk ład z ik u F ran c iszk i K u cik , zam . p rzy u - 
licy Jacew sk ie j 6 2 , sk rad z io n o 2 5 z ł g o tó w ­
k i ,  r a z e m  z  s z u f l a d ą .

Mogilno

Z  J a r m a r k u  p r z e d ś w i ą t e c z n e g o . W e  
W to rek o d b y ł s ię ja rm ark o g ó ln y . K o n i 
sp ęd zo n o 2 7 0 , w  ty m  < p rzew ażn ie ro b o czy ch . 
K o n i w y jazd o w y ch sp o strzeżo n o b ard zo n i­
k łą ilo ść . Z a w y jazd o w e  p łacon o  d o 5 5 0 z ł, 
za  ro b o cze d o 3 6 0 z ł. B y d ła w  p o ró w n an iu  
d o ja rm ark ó w  u b ieg ły ch  sp ęd zo n o też b ar ­
d zo w ie le , b o  p o n ad 1 5 0 sz tuk . D o b ra k ro ­
w a m leczn a p rzy n io sła d o 2 6 0 z ł, śred n ia  
1 5 0 — 1 8 0 za  b y d ło ja ło w e p łaco n o o d 5 0  
d o 9 0 iz ł.

—  S k a z a n i  z a  n i e c h l u j s t w o  w  d o s t a w i e  
m l e k a . P rzez tu t. S ąd G ro d zk i za  n ieprze ­
s trzeg an ie p rzep isó w  h ig ien iczy ch p rzy d o -  

■ >i ■ ■ * 1 * * o * * * * * * * w      

—  A k a d e m i a  u  R o b o t n i k ó w . Z o k az ji
św ię ta św . Jó zefa K ato lick ie S to w arzy sze ­
n ie R o b o tn ik ó w  P o lsk ich w Z b ąszy n iu u -
rząd za u ro czy stą ak ad em ię w  d n iu 2 0 b m .
o g o d z . 1 6 -te j w S trze ln icy w Z b ąszy n iu .
P ro g ram  sk ład a  s ię z  p rzem ó w ien ia p . P re ­
zesa , p o czy m  re fe ra t p . M ły narczy k a ze S te
fan o w a, n au czy c ie la o raz d ek lam ac je jak 1
jed n o ak tów k a p t. „K ry zys n a u k o ń czen iu” .
W stęp za d o b ro w o ln y m i sk ład k am i.

—  U r o c z y s t a  a k a d e m i a . S ta ran iem  z a ­

rząd u K o le jo w eg o P rzy sp o so b ien ia W o jsk o ­
w eg o O g n isk a Z b ąszy n sk ieg o o d b ęd z ie s ię
w  p ią tek , d n ia 1 8 b m . u ro czy sta ak ad em ia  
k u u czczen iu Im ien in M arsza łk a P o lsk i —  
E d w ard a Ś m ig łeg o - R y d za . A k ad em ia o d ­
b ęd z ie s ię w  sa ili św ie tlicy  n a  d w o rcu  g łó w ­
n y m . P o czątek  o  g o d z . 1 9 . W stęp n a sa lę  
je s t b ezp ła tn y .

—  O t w a r c i e  k u r s u  L O P P . S ta ran iem  za ­
rząd u o k ręg o w eg o w  P o zn an iu L O P P . zo ­
s ta ł w  Z b ąszy n iu o tw arty w  d n iu w czo raj­
szy m  k u rs z d z ied z in y  o p lg  d la k o b ie t p ra ­
co w n ik ów  k o le jo w y ch d la szk o len ia k o m en  
d an tó w  d o m ó w  i ich zastęp có w . K u rs p o ­
trw a d o d n ia 3 0 b m ., p o czy m  n astąp i eg za ­
m in . Z ain te reso w an ie w y k ład am i je st w ie l­

Kronika zbąszyńska

ró w n ież: k s. k an . K u b sk i, p an ie  S to w .  
M iło sie rd z ia p ar. N . M . P . i ro d z ice  
d z iec i. P . p u łk . S u lk iew icz  p rzek azy -,  
w ał co d z ienn ie 1 2 0  o b iad ó w  i k o lacy j 
d la 1 2 0 b ied n y ch  d z iec i..

P rzy b y łeg o p u łk o w n ik a w  to w a ­
rzy stw ie p . m aj. H o rk aw icza p rzy w i­
ta ły d z iec i w ierszy k am i i o k rzy k am i.  
P o  p rzem ó w ien iu  p . d y r. T o k arsk ie j, 
k tó ra  w  im . u b o g ie j d z ia tw y  se rd ecz ­
n ie p o d z ięko w ała za o p iek ę i o k azy -, 
w an e  z ło te se rce żo łn ie rsk ie  p . r> u łk . 
ży cząc m u  w  d a lsze j p racy  n a jo b fit­
szy ch su k cesó w , w y g ło szo n o szereg  
w ierszy lk ó w , w ręcza jąc p . p u łk . S u l-  
k iew iczo w i w iązan k i k w iec ia i lau r­
k i. W  im . ro d z icó w  p rzem ó w ił jed en  
z b ezro b o tn y ch m ieszk ań có w  B ło n i, 
sk ład a jąc p o d z ięk o w an ie . P . p u łk . 
S u lk iew icz w zru szo n y p o d z ięk o w ał  
se rd eczn ie za tę ży cz liw o ść . N a za ­
k o ń czen ie k s. k an . R u lsk i p o d z ięk o ­
w ał p u łk o w n ik o w i i to w arzy szącem u  
m u m ajo ro w i za o k azy w an ą p o m o c  
w d o ży w ian iu b ied n y ch d z iec i n a  
B ło n iach p rzez sąs ied zk i p u łk arty ­
le rii, za co  sp o łeczeń stw o  in o w ro cław  
sk ie je st p u łk o w i b ard zo w d zięczne .

s taw ie m lek a < T o M leczarn i S p ó łd z ie lcze j w  
M o g iln ie , a  m ian o w ic ie u ży w an ie d o k o n w i 
szm at zg n iły ch i cu ch n ący ch sk azan i zo sta ­
li G ó zto łek A n d rze j, Ig n aszak F ran c iszek , 
o raz M atu szew sk i F ran c iszek , ro ln icy z M o  
k reg o , k ażd y p o 2 0 z ło ty ch g rzy w n y z za ­
m ian ą n a aresz t zastęp czy o raz n a p o n o ­
szen ie k o sztó w  p o stęp o w an ia .

—  Z  ż y d a  T C Ł  T o w arzy stw o C zy te ln i 
L u d . o d b ęd z ie sw o je ro czn e w aln e zeb ran ie  
w  d n iu  2 0 b m . o  g o d ® . 1 6 w  sa li D o m u K a ­
to lick ieg o .

—  R e p e r t u a r  k i n a  „ B a ł t y k ” . W  so b o tę  
o g o d z . 2 0 -te j, w  n ied z ie lę o 1 8 i 2 0 o raz w  
p o n ied z ia łek o 2 0 -te j „K o ch am w szystk ie  
k o b ie ty ” z K iepu rą .

Trzemesznó

—  R o z b u d o w a  Z a k ł a d u  d l a  n i e p o p r a w ­

n y c h  p r z e s t ę p c ó w . M in iste rstw o zak u p iło  
w  m ieśc ie g ru n ta p o d ro zb u d o w ę i zw ięk ­
szen ie p o jem n o śc i Z ak ład u d la n iep o p raw ­
n y ch p rzestęp có w .

Z tajników firmy „Nawigacja"
P rzed S ąd em  O k ręg o w y m  w  B y d g o ­

szczy  to czy ł s ię p ro ces p rzec iw k o  em . rad  
cy  m in iste ria ln em u , b . d y r. o d d z ia łu  b y d  
g o sk ieg o „Y istu li” i o statn io d y r. N aw i­
g ac ji —  T ad eu szow i A b ram o w iczo w i o -  
raz d y rek to ro w i N aw ig acji, a  p rzed ty m  
u rzęd n ik o w i „Y istu lf* E d m u n d o w i E k o w  
sk iem u , o b ecn ie zam . w  W arszaw ie . A k t 
o sk arżen ia zarzu ca d y r. E k o w sk iem u i  
A b ram o w iczo w i zaw ieran ie  ry zy k o w n y ch  
u m ó w  z w łaśc icie lam i b arek i s ta tk ó w  
h o lo w n iczy ch , n a zasad z ie k tó ry ch N a ­
w ig acja zo b o w iązan a b y ła p łac ić p o 3 4  
z ł m iesięczn ie . W sk u tek te j g o sp o d ark i  
p o ło żen ie m ają tk o w e sp ó łk i p o g o rszy ło  
s ię d o teg o s to p n ia, że n astąp iła u p a ­
d ło ść . D ale j zarzu ca  s ię o sk arżo n y m  fa ­
w o ry zo w an ie w ierzy cie li, a o sk . E k o w ­
sk iem u sp rzen iew ie rzen ie 1 3 2 0 z ł i w ad ­
liw e  p ro w ad zen ie  k siąg .

O sk . T ad eu sz A b ram o w icz  i E d m u n d  
E k o w sk i 1 4 s ty czn ia 1 9 3 6 r . za ło ży li fir­
m ę p . n .: P o lsk a Ż eg lu g a „N aw ig acja".

k ie . W y k ład o w cam i są p p .: G ru szk a F elik s , 
S ie jko w sk i Jan i S tille r F ran c iszek .

—  K ó ł k o  T e a t r a l n e . W  ty ch d n iach p o ­
w sta ło n o w e k ó łko tea tra ln e p o w o łan e s ta ­
ran iem  zarząd u o g n isk a K o le jo w eg o P rzy ­
sp o so b ien ia W o jsk o w eg o . P race  n ad w y sta ­
w ien iem sz tu k i tea tra ln ej p o stęp u ją n a ­
p rzó d i w  n ied ług im  czasie k ó łk o w y staw i 
sw ą p ie rw szą sz tu k ę . K iero w n ik iem  zesp o ­
łu w y b ran o p . R iedeF a M arian a , sek reta ­
rzem p . Ś m ig ie lsk iego S te fan a , sk arb n i­
k iem  p . P io tro w ską H alin ę .

—  S e k c j a  s z a c h i s t ó w . S ta ran iem  z a r z ą ­

d u o g n isk a K P W . w  Z b ąszy n iu zo rg an izo ­
w an o sek c ję szach o w ą, k tó re j k ie ro w n i­
k iem  w y b rano p . S zp o n era R u d o lfa . L ek c je  
o d b y w ają s ię co d z ien n ie . S ek c ja p o siad a  
cz te ry k o m p le ty szach ó w . W  k ró tk im  cza­
s ie sp o d z iew an y je s t m ecz ro zg ryw ek o m i­
s trzo stw o O g n isk a .

—  W a l n e  z e b r a n i e  Z K P  Z jed n o czen ie  
K o le jo w có w  P o lsk ich u rząd za w  d n iu 1 9 b . 
m . sw e ro czne w aln e zeb ran ie w  sa li p . O - 
le jn iczak ow ej p rzy u licy 1 7 S ty czn ia o g o ­
d z in ie 1 9 -te j. N a zeb ran ie p rzy b ęd zie d e le ­
g a t zarząd u o k ręg o w eg o , k tó ry w y g ło si re ­
f e r a t .

N iem ieck a s traż g ran iczn a aresz ­
to w ała  d w ó ch  o b y w ate li p o lsk ich  b ra ­
c i R ejew sk ich z U jśc ia za p rzek ro ­
czen ie g ran icy , m im o , że zao p atrzen i 
b y li w  w y m ag an e  w  t  zw . m ały m  ru -

Testament sprzed 137 lat w kominie
W  d w o rze N o g ó rzy n y  p o d  W y rzy  

sk iem  p o d czas u p o rząd ko w an ia s try ­
ch ó w  n a tra fion o n a w m uro w an e  w  
k o m in ie  n iew ie lk ie p u d e łk o  b laszan e , 
w  k tó rym  sch o w any b y ł zżó łk ły d o ­
k u m en t o b ard zo n ieczy te ln y m  n iś  
m ie . O k aza ło  s ię , że  je s t to  tes tam en t 
p isan y  w  ro k u  1 8 0 1 p rzez ó w czesn e ­
g o w łaśc . m ają tk u , Ig n aceg o L aw iń -  
sk ieg o . W  te s tam en c ie ty m  d z ied z ic  
zap isa ł m ają tek có rce H elen ie , a je ­
d y n eg o sy n a S te fan a , k tó ry  o żen ił

Uroczyste otwarcie Muzeum Regionalnego 

Ziemi Zbaskiei w Przyprostyni
W  p o g ran iczn e j w si P rzy p rosty - 

n la , k o ło  Z b ąszy n ia , o d b y ło s ię u ro ­
czy ste  o tw arc ie  M u zeu m  R eg io n a ln e ­
g o Z iem i Z b ąsk ie j, p o d p ro tek to ra­
tem  K u ra to ra O k ręg u S zk o ln eg o  P o ­
zn ań sk ieg o p . d r Jak ó b ca . N a u ro ­
czy sto ść p rzy b y li K u rato r  p . d r  Jak ó-  
b iec, n acze ln ik  w y d zia łu  O św ia ty  P o ­
zaszk o ln e j M iern iczak , s ta rosta  p o w ia  
to w y S k o czeń , in sp ek to ro w ie szk o ln i 
L u b iń sk i, B o m b ick i, p rzed staw ic ie le  
m ie jsco w eg o d u ch o w ień stw a, n au ­
czy c ie lstw o i p rzed staw ic ie le sp o łe ­
czeń stw a.

O k r z y k a m i 1  w i ą z a n k ą  k w i a t ó w  
p rzy w ita ła d z iatw a szk o ln a p . k u ra ­
to ra , k tó ry  d z ięko w ał w  se rd eczn y ch  
s łow ach  za  m iłe p rzy jęc ie , w ita jąc  s ię  
z  n au czy c ie ls tw em  i g o śćm i. U ro czy ­
s to ść zo sta ła za in au g uro w ana p io ­
sen k am i ch ó ru szk o ln eg o p o d k ie ­
ro w n ic tw em  n au czy c ie la P o m esn eg o .

O ficja ln ie p o w itał g o śc i p rzew o d ­
n iczący k o m ite tu in spek to r szk o ln y

2 4  s ty czn ia d o  sp ó łk i te j p rzy stąp ił p ro f. 
L ip czy ń iS k i, b . w y k ład o w ca w  b y d g o sk im  
L iceu m  H an d lo w y m . Z ało żo n o o d razu  
1 0 o d d z ia łó w : w  G d y n i, G d ań sk u , T cze ­
w ie, G ru d ziąd zu , T o ru n iu , W arszaw ie , 
W ło cław k u , P ło ck u i P o zn an iu . W y n a ­
ję to 2 6 szk u t. K ap ita ł zak ład o w y  firm y  
sk ład a ł s ię  z 6 0  u d z ia łó w  .p o  5 0 0  z ł. W  
ch w ili za ło żen ia p rzez o sk . p rzed sięb io r­
s tw a f-m a d y sp o n o w ała ty lk o 5 -m a ty s . 
z ło tych .

„N aw ig acja” istn ia ła 'z a led w ie 4 m ie ­
s iące , zg łasza jąc u p ad ło ść 2 2 m aja .

O sk arżen i n ie  p rzy zn ali s ię d o  zarzu ­
can y ch  im  p rzestęp stw , tłu m acząc , że fir  
m a  p o p ad ła w  tru d n o ści fin an so w e w sk u  
tek n iep rzew id z ian y ch o k o liczn o ści.

Jak  zezn a je b . sy n d yk  m asy u p ad ło ­
śc io w ej p . T ad eu sz G o źd z ik , o rg an izacja  
„N aw ig ac ji” b y ła b ard zo  z ła . B y ło  tam  
3 d y rek to rów  i 1 3 k asje rów , p rzy czy m  z  
k asjeró w  k ażd y k rad ł. N ieu reg u lo w a ­
n y ch ro zm ó w  te le fo n iczn y ch b v ło w  sa ­
m y m  G d ań sk u za 1 .4 0 0 g u ld en ó w  i 8 0 0  
z ło tych . W id o k i zaro b k o w an ia b y ły  d o ­
b re , a  u m o w y  z  szy p ram i ry zyk o w n e .

. N astęp n y św iad ek p . d y r. G o źd z ie - 
w icz z firm y „H artw ig ’* n ic c iek aw eg o  
d o  ro zp raw y  n ie w n ió sł.

D ziś sąd  p rzesłu ch iw ał 3 7 św iad k ó w .

Szamotuły

—  K i e d y  p o w s t a ł y  p r z e p o w i e d n i e  W e r -  
n y h o r y . N a  p o w y ższy tem at w  ram ach P o ­

w szech n y ch W y k ładó w  U n iw ersy te tu P o z­
n ań sk ieg o  w  p ią tek , d n ia 1 8 b m . w  au li G i­
m n azju m  w  S zam o tu łach  o g o d z . 1 8 w y g ło ­
s i o d czy t p ro f. U . P . d r W ito ld K lin g er —  
W stęp  n a  o d czy t 3 0  i 1 5 g ro szy

B ezro b o tn y czek a  

n a  p racę i ch leb

i Złóż o fia rę

n a P o m o c Z im o w ą!

K o n to  P . K . 0 .7 0 .2 0 0

P o m o c Z im o w a

ch em  g ran iczn y m  p rzep u stk i.
R ejew scy , k tó rzy  jak o  szy p erzy  0 $  

h o lo w ać m ie li b erlin k ę d o  m ie jsco w o  
śc i K rzy ż o sad zen i zo sta li w  w ięz ien iu  
w  P ile . P o w o d u  aresz tó w , n ie  p o d an o .

s ię w b rew  w o li o jca , w y d zied z iczy ł.
P o  śm ierc i L aw iń sk ieg o  w o b ec n ie  

zn a lez ien ia te s tam en tu u staw o w o  
p rzy ją ł m ają tek S te fan L aw iń sk i 2 a  
s ios tra jeg o , n ie m o g ąc p o g o d z ić s ię  
z  b ra to w ą , w y jech a ła  d o  F ran cji i tam  
p o d o b n o zm arła w  n ęd zy , p o zo sta ­
w iając d w o je d z iec i.

Z n alezio n y te s tam en t u jaw n ia  
w ięc h is to rię sp rzed la t 1 3 7 . D ziś n ie  
s te ty  je st ju ż zap ó źn o n a n ap raw ie ­
n ie k rzy w d y .

L u b ińsk i. G o sp o d arz M u zeu m , m iej­
sco w y  k ie ro w n ik sz ik o ły , K ap elczak ,  
p o d k reślił zn aczen ie  in ic ja tyw y  m ie j­
sco w eg o n au czy c ie ls tw a i w k ilk u  
zd an iach zo b razo w ał p o w stan ie m u ­
zeu m . W  o d p o w ied z i p rzem ó w ił k u ­
ra to r Jak ó b iec , k tó ry w  se rd eczn y ch  
s ło w ach p o d z ięk o w ał za ło ży c ie lo m  
p o d k reśla jąc fak t, że w ieś P rzy p ro s-  
ty n ia  je s t p ie rw szą w sią  w  w o jew ó d z ­
tw ie p o zn ań sk im p o siad a jącą m u ­
zeu m . N ie m n ie j se rd eczn ie p rzem ó ­
w ił s taro sta  p o w ia to w y  p . S k o czeń .

N ajw ażn ie jszy m m o m en tem  u ro -  
czy sto tśd  b y ł ak t o tw arcia  d o k o n an y  
p rzez p . K u ra to ra . P rzed staw ic iel  
d u ch o w ień stw a k s. S ała ta d o k o n a ł 
p o św ięcen ia .

P o  szczeg ó ło w y m  zw ied zen iu  ek s ­
p o n a tó w  n astąp iło zeb ran ie k o n sty ­
tu cy jn e „K o ła P rzy jac ió ł M u zeu m ".  
P rzez ak lam ację w y b rany zarząd  
sk ład a s ię z n astęp u jący ch  o só b : d r  
Jab czy ń sk i, L u b iń sk i, k s. d r Ś ciec iń - 
sk i, W o źn a , S m o larz , W ierzch o w iec-  
k £ P rzy h erb a tce zak o ń czy ła s ię  
część p ie rw sza .

W  zw iązk u z o tw arc iem  m u zeu m  
o p raco w ała n au czy c ielk a p . W o źn a  
w id o w isk o lu d o w e p o d ty t. „W esele  
w  P rzy p ro sty n i", k tó re  m ie jsco w y  ze­
sp ó ł o św ia ty p o zaszko ln e j w ieczo rem  
w y staw ił. Z esp o łem  k ie ro w ali sęd z i­
w y o jc iec w eseln y  p . S o łtysik  i m at­
k a  w ese ln a p . C h ło p k o w a. Jak  w  k a ­
le jd o sk o p ie p rzesy w ały s ię b arw n e  
scen y  d aw n eg o  w ese la .

P ro p ag an d a  p ieśn i, tańca  i s tro ju  
zro b io n a , b ęd zie n a zaw sze zd o b yczą  
k u ltu ry  reg io n aln e j Z b ąszy n ia i o k o ­
licy . C el zo sta ł w zu p e łn o śc i o siąg ­
n ię ty  i za  to  sp o tk a ło  au to rk ę  zasłu żo ­
n e u zn an ie .

Krotoszyn

—  D z i e ń  K o l o n i a l n y . W  ram ach ty g o d ­
n ia  d n i k o lo n ia ln y ch o d b ęd z ie s ię w  K ro to ­
szy n ie w  n ied z ie lę , d n ia 1 0 k w ie tn ia „D zień  
K o lo n ialn y ’‘ . W  ty m  ce lu zo sta ł zo rg an izo ; 
w an y p o d p rzew o d n ictw em p rezesa L ig i 
M o rsk ie j i K o lo n ia ln ej p . d r G o g o lew sk ie ­
g o sp ec ja ln y k o m ite t, k tó ry u sta lił n astę ­
p u jący p ro g ram . R an o n ab o żeń stw o , p o  
czy m  p o ch ó d p ro p ag an d o w y u licam i m ia ­
s ta , w  p o łu d n ie o tw arcie w y staw y  K o lo n ia l; 
n e j, zap o w iad a jące j s ię b ard zo c iek aw ie i 
w ieczo rem  „w ieczo rn ica k o lo n ia lna ” .

—  D r u g i  k u r s  J e d w a b n i e ! w a  ro zp o czy n a  
s ię w  K ro to szy n ie  w  so b o tę o g o d z . fl-te j w  
H o te lu p o d B ia ły m  O rłem .

—  P o ż a r . W  zag ro d z ie ro ln ik a Ig n aceg o  
L isa w  B iad k ach p o w sta ł p o żar. P astw ą  
p ło m ien i p ad ła s to d o ła w raz z zb o żem , 2  
szo p y i ch lew . S tra ty p o k ry je u b ezp iecze ­
n ie .

— -  K u r s  R a t o w n i c t w a  S a n i t a r n e g o  u rzą ­
d za P o lsk i C zerw o n y K n zy ż , o d d z ia ł K ro to ­
szy n . O tw arc ie k u rsu i p ie rw szeg o w y k ła ­
d u o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek , o g o d z . 2 0  
w  sa li szk o ły p o w szech n e j n r. 4 . W y k ład y  
b ęd ą s ię o d b y w ać trzy razy ty g o d n io w o i 
k u rs b ęd z ie o b e jm o w ał 4 6 g o d z . w y k ład ó w  
teo re ty czn y ch i ćw iczeń p rak ty czn y ch .

—  Z a w o d y  b o k s e r s k i e . W  u b . n ied z ie lę  
o d b y ły s ię w  K ro to szy n ie zaw o d y b o k ser­
sk ie m ięd zy k lu b em  b o k sersk im  Z S .O stró w  
ak lu b em  b o k sersk im Z . S . K ro to szy n w e  
w szy stk ich w ag ach  p ró cz c iężk ie j. Z aw o d y  
b y ły b ard zo c iek aw e i śc iągn ę ły w ie lu w i­
d zó w W y n ik  m eczu  6 : 1 0  n a  k o rzy ść K r o ­

to szy n a .

—  K r a d z i e ż y  o d z i e ż y  n a  s z k o d ę  A g n i e ­

szk i K ału żn e j d o p u śc ił s ię A u g u sty n iak Jaą  
^ ‘ ‘ ■ '“ W D k a  t d s i  a  K r o t c u z y n ą , .
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Romans orientalny napisał Jan Potocki

29)
— Masz słuszność — mówiła ży­

dówka — wreszcie nie to mnie niepo­
koi, ale chciałabym dowiedzieć się o 
nazwisku wybawcy i czy to jest ten 
sam tajemniczy śpiewak?

— Ależ, zdawało mi się — zawoła­
łem — że pani wiesz o wszystlkiem.

— Alfonsie — odparła — nie 
wspominaj mi więcej o naukach ka­
balistycznych, pragnę tylko to wie­
dzieć, co sama słyszę, i nie chcę znać 
innej nauki, jak tylko uszczęśliwie­
nia, tego, kogo pokocham.

— Jak to? więc uczyniłaś już wy­
bór?

— Bynajmnie, o nikim dotąd nie 
myślałam; nie wiem, dla czego wyo­
brażam sibie, że człowiek mojej wia­
ry z trudnością zdoła mi się podobać, 
nie zaślubię nigdy człowieka wasze­
go wyznania, zostaje mi więc tylko 
jakiś Mahometanin. Powiadają, że 
mieszkańcy z Tunisu i Fezu są nader 
piękni i przyjemni. Abym tylko zna­
lazła człowieka, z czułem sercem, ni­
czego więcej nie wymagam.

Dzień
Śpiew koników polnych, tak żywy 

! bezustanny w Andaluzyi, wcześnie 
rozbudził mnie ze snu. Powaby na­
tury coraz silniej działały na moją 
duszę. Wyszedłem z namiotu, aby 
przypatrzyć się połyskowi pierw­
szych promieni słońca, roztaczają­
cych się po niezmierzonym widno­
kręgu. Pomyślałem o Rebece: „Ma 
słuszność — rzekłem sam do siebie 
— że woli rozkosze życia ludzkiego i 
materialnego, niż czcze marzenia ide­
alnego świata, do?którego i tak prę­
dzej czy później się dostaniemy. Czy-

Dalszy ciąg Łisłorii

Mówiłem wam, że przybyliśmy na 
drugi nasz nocleg od Madrytu do 
Burkos i że znajdowaliśmy się tam z 
młodą dziewczyną, zakochaną w mło­
dym chłopcu, przebranym za mulni- 
ka, synie Maryi de Torres. Ta ostat­
nia opwiedziała nam, że hrabia Ro- "wam opowie.

Dalszy ciąg Łisłorii Maryi Je Torres

Jak tylko straszliwy byk powalił 
się we własnej krwi, służba hrabiego 
poskoczyła mu na pomoc. Ranny nie 
dawał żadnego znaku życia; położo­
no go na nosze i zaniesiono do domu. 
Widwisko, jak można domyślić się, 
nie miało miejsca i każdy wrócił do 
siebie.

Tego samego wieczora, dowiedzie­
liśmy się, że Rowellas wyszedł z nie­
bezpieczeństwa. Nazajutrz mąż mój 
posłał z zapytaniem o jego zdrowie. 
Paź nasz długo nie powracał, naresz­
cie przyniósł nam list, zawarty w 
tych słowach:

„Mości Pułkowniku, Senor, Don 
Enriquez de Torres.

„Przeczytawszy Ust niniejszy, Wa­
sza Miłość przekona się, że łaska 
Stwórcy raczyła mu pozostawić o- 
statki sił. Jednokowoż nieznośne bo­
leści, jakich doznaję w piersiach, ka­
żą mi powątpiewać o zupełnem wyle­
czeniu. Wiesz zapewne, Senor Don 
Enriquez, że Opatrzność obdarzyła 
mnie mnogiemi dobrami tego świata. 
Pewną ich część przeznaczam szla­
chetnemu wybawcy, który narażał 
dni swoje dla ocalenia moich. Z re­
szty, nie mogę uczynić lepszego u- 
żytku, jak składając ją u stóp Elwi­
ry de Noragua twojej nieporównanej 
świekry. Racz więc, Senor, oświad­
czyć jej ode mnie szczere i prawe u- 
czucia, jakie wzbudziła w tym, który 
może wkrótce stanie się garstką po­

— Ależ — dodałem — dla czegóż I cem położeniu. Wewnętrzne urządze- 
ta odraza do Chrześcijan. nie odpowiadało widokowi. Naprze-

— Nie pytaj mnie o to, wiedz tyl­
ko, że nie mogę zmienić wiary, chyba 
na mahometańską.

Sprzeczaliśmy się jakiś czas w ten 
sposób, gdy jednak rozmowa zaczęła 
słabnąć, pożegnałem młodą izraelitkę 
i przepędziłem resztę dnia na polo­
waniu. Wróciłem dopiero na wiecze­
rzę. Zastałem wszystkich nader we­
sołych. Kabalista rozprawiał o Żydzie 
Wiecznym Tułaczu, utrzymywał, że 
był już w drodze i niebawem przybę­
dzie z głębi Afryki. Rebeka rzekła:

— Panie Alfonsie, ujrzysz tego, 
który znał osobiście przedmiot twego 
ubóstwiania.

Te słowa żydówki mogły mnie 
zaplątać w niemiłą dla mnie rozmowę, 
zacząłem więc mówić o czem innem. 
Byliśmy szczerze pragnęli usłyszeć 
tego wieczora dalszy ciąg historii na­
czelnika cyganów, , ale prosił nas o 
pozwolenie odłożenia jej na jutro. U- 
daliśmy się na spoczyneek i zasnąłem 
nieprzerwanym snem, 

szesnasty
liż ta ziemia nie przedstawia nam 
dość rozmaitych uczuć, rozkosznych 
wrażeń, ażeby używać ich podczas 
krótkiego naszego pobytu?“ Podobne 
uwagi zaprzątnęły mnie przez chwi­
lę, poczem, widząc, że wszyscy uda­
wali się do jaskini na śniadanie, żwró 
ciłem kroki w tęż samą stronę. Po­
silaliśmy się, jako ludzie, oddychają­
cy powietrzem gór i, po zaspokojeniu 
głodu, prosiliśmy naczelnika cyga­
nów, aby razcył dalej ciągnąć swoje 
opowiadanie, co też uczynił w tych 
słowach:

naczelnika cyganów

wells leżał prawie martwy na drugim 
końcu szranków, podczas gdy młody 
nieznajomy na przeciwnej stronie 
śmiertelnym ciosem ugodził byka, go­
tującego dobić swoją ofiarę. Co da­
lej się stało sama Marya de Torres

piołu i prochu, ale któremu niebo po­
zwala jeszcze podpisywać się jako

Hrabia Rowellas, Margrabia de 
Verra-Lonza y Cruz Velada, dzie­
dziczny kommandor Tollo-Verde 
y Rio floro, Pan na Tolasquez 
y Rigo-Guera y Mendez y Lon- 
zos, y otros, y otros, y otros“.

Dziwi cię to, senora, że pamiętam 
tyle tytułów, ale żartami nazywaliś­
my niemi moją sostrę tak,, że naresz­
cie wyuczyliśmy się ich na pamięć.

Skoro tylko mój mąż otrzymał ten 
list, przeczytał nam go i zapytał moją 
siostrę, co ma odpowiedzieć. Elwira 
odrzeikła, że we wszystkiem chce sto­
sować się do rad mego męża, ale przy 
tern dodała, że przymioty hrabiego 
mniej ją uderzyły, jak wygórowana 
miłość własna, która przebijała się w 
jego słowach i uczynkach.

Mój mąż doskonale zrozumiał pra­
wdziwe znaczenie tych słów i odpo­
wiedział, że Elwira jest jeszcze zbyt 
młoda, aby mogła cenić jego ofiary, 
że jednak przyłącza się do modłów, 
które zanoszono o jego wyzdrowienie. 
Hrabia bynajmniej nie przyjął tej od­
powiedzi za odmowną, przeciwnie 
wszędzie mówił o swojem małżeń­
stwie z Elwirą, jako o rzeczy zupeł­
nie już ułożonej, my zaś tymczasem 
wyjechaliśmy do Villaca.

Dom nasz, na samem końcu mia­
steczka, jakby na wsi, był w czarują- 

ciwko naszego mieszkania stała chata 
wieśniacza, ozdobiona ze szczególniej 
szym smakiem. Ganek ocieniała ma­
sa kwiatów, okna były wielkie i prze 
zroczyste, w praxyym rogu wznosiła 
się mała ptaszamia, słowem wszyst­
ko oddychało starannością, i świeżo­
ścią. Powiedziano nam, że domek ten 
zakupiony przez pewnego labradora 
z Murcji. Rolnicy, których w naszej 
prowincji nazywają labradorami, na­
leżą do zamożnej klasy, pośredniej 
między szlachtą a włościanami.

Późno już było, gdyśmy dostali 
się do Villaca. Zaczęliśmy od zwie­
dzenia naszego domu od strychu aż 
do piwnicy, poczem kazaliśmy wy­
nieść krzesła przed drzwi i zasiedliś-. 
my do czekolady. Mąż mój żartował z 
Elwiry, mówiąc o ubóstwie domu, w 
którym raczyła mieszkać przyszła 
hrabina Rowellas. Wkrótce potem 
ujrzeliśmy wracający z pola pług, za­
przężony w cztery potężne woły. Krę­
py chłopak poganiał je, za nim zaś 
postępował młody człowiek z równą 
mu prawie wiekiem dziewczyną. Mło­
dy labrador miał szlachetną postawę 
i gdy zbliżył się do nas, poznałyśmy 
w nim z Elwirą wybawcę. Rowellasa. 
Mąż mój nie zwracał na niego uwagi, 
ale siostra rzuciła mi sporzenie, któ­
re doskonale zrozumiałam. Młodzie­
niec ukłonił nam się, jak człowiek, 
który nie chce zawierać znajomości i 
wszedł do swego domku. Towarzy­
szka jego bacznie nam się przypatry­
wała.

— Piękna para, nieprawdaż? — 
rzekła nam Dona Manuela nasza go­
spodyni.

— Jak to, piękna para? — zawo­
łała Elwira — więc to małżeństwo?

— Nieinaczej — odparła Manuela 
— i peżeli mam prawdę powiedzieć, 
jest to związek zawarty przeciw woli 
rodziców. Jakaś porwana dziewczy­
na. Nikt tu o tern nie wątpi i zaraz po­
znaliśmy, że to nie są wieśniacy.

Mąż mój zapytał Elwiry, dla cze­
go się tak obruszyła i dodał: „Mógł­
by kto mniemać, że to jest nasz tajem­
niczy śpiewak11.

W tej chwili w domku naprzeciw­
ko usłyszeliśmy przygrywki na gita­
rze 1 głos, który potwierdził podej­
rzenia mego męża.

— Dziwna rzecz — zauważył — 
ale ponieważ jegomość ten jest żona­
ty, przeto serenady jego należały za­
pewne do jednej z naszych sąsiadek.

— W istocie — dodała Elwira — 
byłam pewna, że pieśni te były dla 
mnie.

Roześmialiśmy się z tej prosto- 
duszności i przestaliśmy o nim mó­
wić. Przez sześć tygodni, które prze­
pędziliśmy w Villaca, okiennice prze­
ciwnego domku były ciągle zamknię­
te i nie widzieliśmy więcej naszych 
sąsiadów. Zdaje się nawet, że przed 
nami opuścili miasteczko.

Po upływie tego czasu, dowie­
dzieliśmy się, że Rowellas przyszedł 
już nieco do zdrowia i że walki by­
ków miały się znowu rozpocząć, wsze 
lako bez osobistego uczestnictwa hra­
biego. Wróciliśmy do Segowii, gdzie 
odrazu wpadliśmy na same uroczy* 
stości, biesiady, widowiska i bale. Za­
biegi hrabiego wzruszyły serce Elwi­
ry i wesele odbyło się z niewidzianym 
dotąd przepychem..

We trzy tygodnie po ślubie, hra­
bia dowiedział się, że położono ko­
niec jego wygnaniu i że wolno mu po­
kazać się na dworze. Z radością mó- 
wiśł o wprowadzeniu tam mojej sio­
stry. Wszelako przed wyjazdem z Se­
gowii chciał dowiedzieć się o nazwi­
sku swego wybawcy, kazał więc ogło­
sić przez woźnego, że kto mu donie­
sie o miejscu pobytu nieznajomego 
torreadora, otrzyma w nagrodę sto 
sztuk złota, z których każda ważyła 

osiem pistoletów. Nazajutrz odebrał 
następujący list:

„Panie hrabio!
„JWielmożny Pan zadajesz sobie 

niepotrzebny trud. Zaniechaj zamia­
ru poznania człowieka, który ocalił.ci 
życie, i poprzestań na przekonaniu, 
że zgubiłeś go na wieki14.

Rowellas pokazał ten list memu 
mężowi i rzekł mu dumnie, że pismo 
to musi pochodzić od jakiego współ- 
zalotnika, że nie wiedział, że Elwira 
miała była z kim przedtem miłosne 
stosunki i że w takim razie nigdy nie 
byłby pojął jej za żonę. Mój mąż pro­
sił hrabiego, aby raczył być ostroż­
niejszym w swoich słowach i odtąd 
nigdy do niego nie wrócił.

0 wyjeździć na dwór zupełnie 
przestano myśleć. Rowellas stał się 
ponurym i popędliwym. Cała i ego 
miłość własna obróciła się w zazdrość 
a zazdrość następnie w zatajoną 
gwałtowność. Mąż opowiedziawszy mi 
treść bezimiennego listu, doszedł do 
wniosku, że wieśniak z Villaca mu­
skał być przebranym kochankiem. Po­
leciliśmy wywiedzieć się o bliższych 
szczegółach, ale nieznajomy znikł, 
chatę zaś od dawna kupił kto inny. 
Elwira była przy nadziei., tailiśmy 
więc przed nią powody zmiany uczuć 
jej małżonka. Dobrze je spostrzegała, 
ale nie wiedziała czemu tę nagłą o- 
bojętność przypisać. Hrabia oświad­
czył, że chcąc zostawić żonę spokoj­
niejszą., postanowił sam przenieść się 
do innego mieszkania. Widywał ją 
tylko w godzinach obiadowych, roz­
mowa wtedy ciężko się wlokła i Ora­
wie zawsze przybierała szyderczą 
barwę.

Gdy siostra moja oczekiwała chwi 
li rozwiązania, Rowellas wymyślił 
ważne sprawy, które powoływały 
go do Kadyksu, i w tydzień potem 
ujrzeliśmy urzędowego posłańca, któ 
ry oddał list Elwirze, prosząc ją,- aby 
raczyła go przeczytać wobec świad­
ków. Zebraliśmy się wszyscy i usły­
szeliśmy co następuje:

Pani!
„Odkryłem twoje stosunki z Don 

Sanchem de Penna Sombre. Oddaw- 
na domyślałem się zdrady, ale pobyt 
jego w Villaca przekonał mnie o 
twojej niegodziwości, niezgrabnie po 
krytej przez siostrę Don Sancha, któ­
ra udawała jego żonę. Bezwątpienia, 
moje bogactwa dawały mi pierwszeń 
stw; nie będziesz się jednak podziela­
ła, gdyż się już więcej nie zobaczymy. 
Wszelako zapewnię, twój los, chociaż 
nie przyznam dziecka, które nosisz 
w twem łonie.44

Elwira nie doczekała końca tego 
pisma i przy pierwszych słowach pa- 
dła zemdlona. Mój mąż pojechał tego 
wieczora, ażeby pomścić krzywdę mo­
jej siostry. Rowellas tylko co wsiadł 
był na okręt i popłynął do Ameryki. 
Maż zabrał się na drugi okręt, ale 
straszliwa burza obu ich pochłonęła. 
Elwira wydała na świat dziewczynę, 
którą widzisz tu ze mną i we dwa dni 
potem umarła. Jakim sposobem zo­
stałam pzv żvciu, nie noiimuję, ale 
sądzę, że nadmiar mojej boleści dał 
mi siłę do zniesienia jej.

Nazwałam dziewczynkę Elwirą i 
starałam się o zapewnienie jej puś­
cizny po ojcu. Powiedziano mi, że 
spadek został podzielony między 
dwudziestu dalszych krewnych i że 
dobrze wiedziano, że Rowellas nie 
chciał przyznać dziecka mojej siosty. 
Cały mój dochód nie byłby wystar­
czył na opłacenie dwudziestu kart 
procedury sądowej. Poprzestałam 
więc na potwierdzeniu w Segowii u- 
rodzenia i stanu Elwiry, sprzedałam 
nasz dom w mieście i wyjechałam do 
Villaca z moim blisko trzyletnim Lon 
zetem i Elwirą, która miała tyleż mie­
sięcy.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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■•n I p lą te k
|O I KalendBrz rzymsko-kalo'.

msrca I C iw a rte k  17 A le k se g o
P ią te k 1 8 G a b rie la A rc h .

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a rtek , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie 7 5 5 m m . T e m p e ra tu ­
ra  .p o w ie trz a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż sz a  4 -1 3  s . 
C ^  n a jn iż sz a 4 -7 s t. C . _ .

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i c m *  
T e m p era tu ra w o d y  . i

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 8 b m  o g o u z . 
5 ,4 6 , z a c h ó d  o g o d z . 1 7 ,2 5 .

W sc h ó d k s ięż y c a o g o d z 1 4 ,4 6 , z a c h ó d o  

g o d z . 4 ,2 3

Nocne dyżury aptek
śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

G ru d n ia 1 8 ; a p t. im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. Nowa: apt. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ław sk a 3 1 : a p t C z e rw o n a . S t. R y n e k  
5 7 ; a p t o rz v  G ro b li. W  G a rb a ry 4 1 .

— Jeżyce: A p t p o d G w iaz d ą , u l K ra ­
sz e w sk ie g o 1 2 Ł a z a rz : A p t. św Ł a z a rz a , 
u l S tru sia  9 Wilda: A p t. p o d K o ro n ą G ó r  
na W ild a 6 1 Dębiec: Apt przy u l D ę b in  
1 2 Główna: Apt. p rz y K rz y ż u u l G łó w n a  
sk ie j 6 Solacz: A p t p rz y u l M a z o w ie c k ie j  
19 Starołeka: Apt. miejscowa.

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d zy m ia sto ­

wa _ 0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o rte r , św . M a rc in  5 7 .

miasta
— Prezydium Obozu Zjednoczenia Naro­

dowego n a  O k rę g  P o z m a ń sk i u rz ą d z a w  n a ]  
b liż sz ą  n ie d z ie lę , d n ia  2 0  b m . z o k a z ji im ie ­
n in M a rsz a łk a E d w a rd a Ś m ig łe g o R y d z a  
u ro c z y stą a k a d e m ię o g o d z . 1 2 -te j w _ a u n  
W . S . H . (W a ły Z y g m u n ta S ta reg o  2 /3 ) N a  
p ro g ra m  a k a d e m ii sk ła d a ją s ię w y s tę p y  o r ­
k ie s try p o d  b a tu tą p o r S z a tk o w sk ie g o , p rz e  
m ó w ie n ie p rz e w o d n ic z ą c eg o  O k rę g u  P o iz n an  
sk ie g o O . Z . N . d ra  L e o n a S u rz y ń sk ie g o , re ­
c y ta c je , o ra z p ro d u k c je c h ó ru . „ M o n iu sz k o’ . 
Z a p ro sz e n ia w y d a je se k re ta r ia t O k rę g u w  
m ie jsc u , W a ły L e sz c z y ń sk ie g o 2 m . 1 2 , w  
g o d z in a c h  o d  9 — 1 6 .

_  Z Pałacu Działyńskich! W o s ta tn ie j  
c h w ili p rz y p o m in a m y  o 1 0 1 C z w a rtk u L ite ­
ra c k o - A rty s ty c z n y m , n a  . k tó ry m  d o c e n t  
d r . L ip iń sk i m ó w ić b ę d z ie  o Jó iz e f ie P iłsu d ­
sk im  ja k o p isa rz u . Z e w z g lę d u n a lic z n ą  
f re k w en c ję z a le ca  s ię b ile ty  z a m aw ia ć w c z e  
śn ie j te le f . 2 4 -2 4 .

_  Białe laski dla ociemniałych. Tow. 
O p ie k i n a d O c iem n ia ły m i z a o p a trz y ło n ie ­
w id o m y ch  m ia sta P o z n a n ia w  sp e c ja ln e la ­
sk i k o lo ru  b ia łe g o . L a sk i te s ta n o w ią  o z n a  
k ę z e w n ę trz n ą  n ie w id o m e g o  i m a ją n a  c e lu  
z w ró c e n ie n a n ie g o u w a g i p rz e c h o d n ió w . 
W  z w ią z k u z ty m  u p ra sz a s ię p u b lic z n o ść  
o o k a z y w a n ie n ie w id o m y m  p o m o c y n a u li­
c a c h , w  tra m w a jac h i p o c iąg a c h . K ie ro w ­
c ó w  sa m o ch o d ó w  p ro s i s ię o z w ra c a n ie u -  
w a g i n a p rz e c h o d n ió w  z b ia ły m i la sk a m i.

— Wersal i życie dworskie dawnej Pran 
cji (z przeźroczami). N a p o w y ż sz y te m a t  
w  ra m a c h p o w sze c h n y c h  W y k ła d ó w  
P o z n ań sk ieg o ju tro w  p ią te k  o g o d z . 2 0 w  
sa li 1 7 -te j C o lle g iu m  M in u s m ó w ić b ę d z ie  
d r . M . Z . Je d lic k i. N a to m ia st z a p o w ie d iz a -  
n y  o d c z y t p ro f d r W o d z ic z k i p t. „ F ra n c isz ­
k a ń sk i - id e a ł m iło śc i p rz y ro d y w k u ltu rz e  
w sp ó łcz e sn e j w  te j se r ii o d c z y tó w  n ie o d b ę ­
d z ie s ię .

— Dziś odczyt prof dr. Taylora n. t. „O- 
b o w ią z k i s ta n u ” o p o w o ła n iu in te lig e n c ji  
d o p ra c y sp o łe c z n e j o g o d z . 2 0 te j w  sa li  
C o li. M in u s .

—  O  posłannictwie inteligencji do pracy 
społecznej — p rz e m ó w i w  r tfe rac ie z a ty tu ­
ło w a n y m  „ O b o w ią z k i s tan u ” , p ro f . d r . T a y ­
lo r w  c z w a rtek , d n ia  1 7 b m . o  g o d z  2 0 w  sa
li C o lle g iu m  M in u s .

— Nieodebrane wygrane. D o ty c h c z a s  
n ie o d e b ra n o je sz c z e o k o ło 3 0 0 w y g ra n y c h  
z w ie lk ie j lo te r ii n a rz e c z b e z ro b o tn y c h . —  
W ła śc ic ie le sz c z ę śliw y c h lo só w w in n i s ię  
z g ło s ić p o o d b ió r fa n tó w  w  sk ład z ie p rz y  
S ta ry m  R y n k u 5 6 n a jp ó ź n ie j d o d n ia 2 1 b . 
m . F a n ty n ie o d e b ra n e d o te g o te rm in u  
p rz e c h o d z ą n a w ła sn o ść M . K . O . d o w a lk i 
z b e z ro b o c ie m  d o n a s tę p n e j lo te r ii

— Studium Zagadnień Polsko - Niemiec­
kich. N a s tę p n y z k o le i w y k ła d —  w ra­
m a c h S tu d iu m  Z a g a d n ie ń P o lsk o  - N ie m ie c  
k ic h , w y g ło s i w  p ią te k , d n ia 1 8 b m . dr. doc. 
S ta n is ław  T y n e n a te m at: „ W y c h o w a n ie ,!  
sz k o ’n ic tw o w  N ie m c z e c h w sp ó łc ze sn y c h ’4 . 
W y k ła d  o d b ę d z ie s ię o  g o d z . 1 9 w  sa li Ś n ia  
d e c k ic h  p rz y  u l. F re d ry 1 0 (C o li. M e d ic u m k

— Zebranie organizacyj społecznych w 
sprawie „Tygodnia P. Z. Z.” D z iś o g o d z . 
2 0 w  sa li P a ła c u D z ia ły ń sk ic h  p rz y S ta ry m  
R y n k u  7 8 o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie p rz e d sta w i­
c ie li o rg a n iz a c y j sp o łe c z n y c h m ia sta s to łe ­
c z n e g o P o z n a n ia , n a k tó ry m  z o s ta n ie o m ó ­
w io n a  w sp ó łp ra c a o rg a n iz a c y j z P Z Z . w  a k  
c ji „ T y g o d n ia P ro p a g a n d y P rz y g ra n ic z n e j-  
P o lsk i Z w ią z e k Z a c h o d n i z w ra c a s ię z g o ­
rą c y m  a p e le m  d o ty c h  w sz y stk ic h  o rg a n iz a  
c y j o ja k n a jlicz n ie jsze w y s łan ie d e le g a tó w  
n a z e b ra n ie in fo rm ac y jn e .

— Pokaz przyrządzania ryb. W d n iu 1 8  
b m . o g o d z . 1 7 o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu Z w ią z  
k u P a ń D o m u u l 2 7 G ru d n ia 1 9 , d ru g i p o ­
kaz przyrządzania ryb słodkowodnych.

Zoknz używania sysnnióio o ruchu ulicznym 
wprowadzony będzie na próbę w dniach 28 i 29 marca oraz 11 i 20 kwietnia

P o z n ań , d n ia , 1 7 . I I I . 1 9 3 8 .

C z ę sto  ju ż p o ru sz a liśm y n a ła m ac h  n a ­

sz e g o  p ism a  sp ra w ę  k o n ie c z n o śc i w p ro w a ­

d z e n ia w  P o z n a n iu z a k a z u u ż y w a n ia sy ­

g n a łó w  p rz e z p o jaz d y m e c h a n ic z n e , ta k  

ja k to  ju ż m a m ie jsc e w  W a rsz a w ie o ra z  

w e w sz y s tk ich  w ię k szy c h  m ia sta c h  n a  Z a ­

c h o d z ie .

O b e c n ie w ła d z e p rz y stę p u ją  d o  re a liza ­

c ji te g o  p o s tu la tu . W  „ P o z n a ń sk im  D z ie n ­

n ik u W o je w ó d z k im " u k a z a ło  s ię ro z p o rz ą  

d z e n ie p a n a w o je w o d y  o  w sp ó ln y m  w p ro ­

w a d z e n iu ru c h u b e z sy g n a ło w e g o w  c ią g u

Pożegnanie dyrektora rozgłośni poznańskiej 

Dr Zenona Kosidowskiego

P o z n a ń , d n ia , 1 7 . I I I . 1 9 3 8

O d c h o d z ą c e g o d o W a rsz aw y  n a s ta ­
n o w isk o d y re k to ra p ro g ra m o w eg o c e n ­

tra li ra d io w ej d ra  Z . K o s id o w sk ie g o ż e ­
g n a ł w c z o ra j z e sp ó ł p e rso n e lu  ro z g ło śn i  
P o z n a ń sk ie j a u d y c ją sp e c ja ln ą , d a jąc  
p rz ez n ią w y raz se rd e c z n y m u c zu c io m ,  
ja k ie łą c zy ły w sp ó łp ra c o w n ik ó w  z k ie ­

ro w n ik ie m  in s ty tu c ji.
Im ien ie m  z e sp o łu ro z g ło śn i p rz e m a ­

w ia li k ie ro w n ic y p o sz c z e g ó ln y c h d z ia łó w  
—  p ro f . F . L u k a s ie w ic z , d r . Z , F a lk o w ­
sk i i in ż . M . R a je w sk i, łą c z ąc  s ię z g o d n ie  
w  p o d z ię c e d la u s tęp u ją ce g o  D y re k to ra  
z a je g o z a s łu g i p o ło ż o n e d la ro z w o ju  
ro z g ło śn i p o z n a ń sk ie j, ja k ró w n ież z a  

k o le ż e ń sk o ść , ja k ą n a c e c h o w a n e b y ło o -  
b e jśc ie s ię z o to c z e n ie m d ra K o s id o w ­
sk ieg o  i je g o  s to su n e k  d o  w ie lo le tn ic h to ­
w a rz y szy p ra c y z aw o d o w e j j k u ltu ra ln e j  

n a  te ren ie re g io n u tu te jsz e g o .

Turniej marionetkowy
P o z n a ń , d n ia , 1 7 . H I. 1 9 3 8

W  a u li G im n az ju m  im . P a d e re w ­
sk ie g o  o d b y ł s ię , ,T u rn ie j T e a trzy ­
k ó w  M a n o n e tik o w y ch 4 1 , z o rg an iz o w a ­
n y  p rz e z d ra  Ja n a  S z ta u d y n g e ra , re ­

fe ren ta te a tró w m a rio n e tk o w y ch  
p rz y K u ra to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o .  
A u la w y p e łn iła s ię tłu m am i d z ie c i 

i m ło d z ie ży . Z ja w ili s ię  lic zn ie  p rz e d ­

s ta w ic ie le  w ła d z w o jsk o w y c h i sz k o l­
n y c h , n a u c z y c ie ls tw o i ro d z ice .

D o  k o n k u rsu  s tan ę ło  7  z e sp o łó w , z  

k tó ry c h  k a żd y  m ia ł n a sw ó j p o k a z  

p rz e z n a c z o n e  1 5  m in u t. S ą d  k o n k u r ­
so w y d o śc iś le jsz eg o  ro -z w a ża n ia d o ­

p u śc ił ty lk o  4 z e sp o ły , w y łą cz a ją c 2  
te a try  a r ty s ty cz n e : „ K u k u " i „ M in ia ­
tu ry "  o ra z 'S z o p k ę  p . W e ic h ty . W łaś ­

c iw y  tu rn ie j ro z e g ra ł s ię te d y  m ię d zy  
te a tra m i śc iś le lu d o w y m i i z a w o d o ­

w y m i
P ie rw sz ą n a g ro d ę w  k w o c ie 5 5 z ł  

p rz y z n a n o te a trz y k o w i p . S ó jk i, n a ­

g ro d ę  p u b lic z n o śc i w  k w o c ie  5 0  z ł te ­
a trzy k o w i „ B u m cy k " , n a g ro d ę d z iec i 
te a tro w i p . Z a b o ro w sk ieg o . N a g ro d ę  
p o c ie sze n ia w fo rm ie k s iąż e k Z o fii  

K o ssak o ra z p u d e łk o c u k ie rk ó w  p .  
C h im o w ic z o w i. P o z a k o n k u rse m w

Odcinek kulturalnu

99al c i

Teatr Wie!

„ A lc e s tis " —  o p e ra K rz y sz to fa W ili­

b a ld a G lu c k a ; p rz e k ład  p o lsk i A le k sa n d ra  

K a rp a c k ie g o .  ‘ —

N ie m o ż n a w ą tp ić , ż e d la o s ie m n a ste g o  

w ie k u k o ń c o w a tw ó rc z o ść G lu c k a b y ła  

c z y m ś a w a n g ard o w y m . W  c z a sa c h o g ó l­

n ie w y z n a w an e j w ia ry  w  „ b e l c a n to " w y ­

s tą p ie n ie p rz e c iw  p o w sz e ch n ie u sa n k c jo ­

n o w a n y m  z a sa d o m  b y ło  b ą d ź c o  b ą d ź  fa k ­

te m , k tó ry  n ie m ó g ł p rz e jść b e z e c h a .

N o w e p o m y s ły  i p o ję c ia G lu c k a  w  s to ­

su n k u d o b u d o w y w id o w isk a o p e ro w e g o  

w z b u d z iły n ie ty lk o z a in te re so w a n ie , z d z i­

w ie n ie , a le  ta k ż e s ta ły  s ię p o w o d e m  re a k ­

c ji, k tó ra n a w e t c h w ilo w o z a tr iu m fo w a ła .  

P o s tro n ie re a k c ji s ta n ą ł p rz e d s ta w ic ie l 

w ło sk ie g o  b e l c a n ta  N ic o lo  P ic c in i, z e  sw y ­

m i w ie lb ic ie la m i. O sta te c z n ie  je d n a k  G lu c k  

d w ó c h  d n i m ie sią c a  m a rc a  o ra z d w ó c h  d n i  

k w ie tn ia . ' U ż y w a n ie sy g n a łó w z a k a z a n e  

b ę d z ie  n a  te re n ie  m . P o z n a n ia  w  d n ia c h  2 8  

b m . o d  g o d z . 2 3 — 6 , d n ia 2 9  b m . o d g o d z . 

6 — 1 5 , d n ia 1 1 k w ie tn ia ró w n ie ż o d g o d z . 

6 — 1 5 a w  d n iu  2 0  k w ie tn ia o d  g o d z . 6 d o  

2 3 . O b se rw a c je , p o c z y n io n e  w  c z a sie  p ró ­

b n y c h  d n i, p rz e sąd z ą  o  e w e n tu a ln y m  w p ro ­

w a d z e n iu  b e z sy g n a ło w e g o  ru c h u  u lic z n eg o  

n a s ta łe .

W  z w ią z k u z z a g a d n ie n ie m  ru c h u  b e z ­

sy g n a ło w e g o  o m ó w ić w y p a d a  n ie c o  o b sż e r  

n ie j k w e s tię re g u la c ji ru c h u u licz n e g o w  

o g ó le o ra z ro z p ro sz y ć o b a w y w ie lu o só b ,

R a d io tw o rzy d z is ia j n ie ja k o je d n ą  
w ie lk ą ro d z in ę , s łu c h a c ze z n a ją  i in te re ­
su ją s ię p e rso n a ln y m  sk ład e m  ro z g ło śn i  
—  to  te ż p rz y ję li ja k n a jle p ie j tę o ry g i­

n a ln ą a u d y c ję —  p o z w a la ją c ą im  w z iąć  
o so b is ty n ie ja k o u d z ia ł w  w e w n ętrz n y m  

ż y c iu  ro z g ło śn i, z w ła sz c z a  ż e  c h o d z iło  tu ­
ta j o w ie lo le tn ie g o  k ie ro w n ik a , k tó ry u -  
m ia ł n a w iąz a ć ż y w y k o n ta k t z e s łu c h a ­
c za m i i b y ł n ie ra z  ic h  sz cz e ry m  w y raz e m  
—  b o  sa m  w y ró sł w  te j a tm o sfe rz e i re ­
p re z e n to w a ł je j n a jlep sz e tra d y c je .

R o z s tan ie  s ię z P o z n an iem  n ie o z n a ­
c z a z e rw an ia z P o z n an iem ja k ich k o l ­
w ie k w ę z łó w , g d y ż d r K o s id o w sk i p o z o -  
s ta je w  in s ty tu c ji i z n a jd z ie n ie ra z sp o ­
so b n o ść u trz y m a n ia k o n ta k tu z sw y m i 
s łu c h ac z am i n a fa lac h e te ru . T o te ż i 
s łu c h a c ze p rz v łą cz y li s ię d o z b io ro w e g o  
c h ó ru  — .ja k i z a b rz m ia ł p o d k o n ie c a u ­

d y c ji: N iec h  ż y je n a m ! (sz )  

u z n a n iu w y so k ie g o p o z io m u a r ty ­

s ty c z n e g o p o k a z u te a trz y k u  „ K u k u "  
u c h w alo n o  p rz y zn a ć m u h o n o ro w y  
d y p lo m u z n a n ia . A rty s ty c zn y te a tr  

te n , m a jąc y  ś ro d k i i m o ż liw o śc i w y ­
so k im  p o z io m e m  w y łą cz y ł s ię , z k o n ­

k u rsu , d o  k tó re g o  s ta n ę ły  z a sa d n ic zo  
te a trzy k i p ro w a d z o n e p rz e z  lu d z i p ro  
s ty ch , p ra cu ją cy c h w w a ru n k a c h  

sk ro m n y ch .
P o z a  ty m  W . Z . T . L . u d z ie lił s ta ­

ru szk o w i b ru k a rz o w i z P rz e m ę tu p .  

W e ich c ie  su b w e n c ji 5 0 z ł w  u z n a n iu  
w ie lo le tn ie j p ra c y  a r ty s ty c z n e j n  p o ­
g ra n ic zu .

Wiceminister Rose przybędzie 
do Poznania

N a z a p ro sz e n ie S to w arz y sz e n ia  

P o lsk ich D z ien n ik a rzy i P u b lic y ­
s tó w  G o sp o d a rc z y ch p rz y b ęd z b * d o  

P o z n an ia w  p ią tek , d n ia 8 k w ie tn ia  
b r . w ic e m in is te r P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  
d r A d a m  R o se , c e le m w y g ło sz en ia  
o d c zy tu n a  te m a t:. „ D ro g i u p rz e m y ­

s ło w ie n ia  P o lsk i" . O d c z y t o d b ę d z ie  

s ię  o  g o d z . 2 0  w  W y ż sz e j S z k o le  H a n ­
d lo w e j.

■STIS**
hi — Opera

z w y c ię ż y ł, z w y c ię ż y ło n o w a to rs tw o je g o  

z a sa d .

Z a sa d y  te  m o ż e  n a jle p ie j z ilu s tru je  z d a ­

n ie , ja k ie  n a p isa ł w  p rz e d m o w ie d o  „ A lc e -  

s ty ” i „ P a ry sa i H e le n y " . O tó ż u w a ż a ją c  

w  p rz e c iw sta w ie n iu d o M o z a rta — . ż e w  

o p e rz e  w in n a  g ó ro w a ć  p o e z ja , a  w ię c  p ie r ­

w ia ste k  n a rra c y jn y , o p ra c o w a n y w e d łu g  

w y m o g ó w  sz tu k i p o e ty c k ie j, ta k o k re ś lił 

sw o je s tan o w isk o : „ ...k o m p o n u ją c o p e rę , 

s ta ra m  s ię z a p o m n ie ć , ż e je s te m m u z y ­

k ie m " .  . .

M o ż n a p o w ie d z ieć , ż e G lu c k w p rz ą g ł  

o p e rę d o  w y ż sz y c h z a d a ń , w y p ę d z a ją c z  

n ie j ta n ie . i z m y s ło w e e fe k ty w o k a ln y c h  

p iru e tó w .

Z w ró c e n ie  u w a g i n a  m o m e n ty  d ra m a ty ­

c z n e , p o d p o rz ą d k o w a n ie  m e lo d ii s ło w u  —  

o to  ta k ż e id e o w e p o k re w ień s tw o , ja k ie  

w ią ź e „ O rfe u sz a i E u ry d y k ę ’^ „ A lce s tę " i

iż  z n ie s ie n ie sy g n a łó w  a k u s ty c z n y c h  z w ię k  

sz y ć b y m o g ło ; ilo ść n ie sz c z ę ś liw y c h w y ­

p a d k ó w .
W ięk sz o ść  w y p a d k ó w  u lic zn y c h  sp o w o ­

d o w a n a je s t —  ja k  w y k a z u ją d o c h o d z e n ia  

—  n ie o s tro ż n o śc ią b ą d ź to  k ie ro w c y , b ą d ź  

te ż  —  w  w ię k sz e j je sz c z e m ie rz e  —  p u b li­

c z n o śc i. W y p a d k i, k tó re z o s ta ły sp o w o ­

d o w a n e o k o lic z n o śc ia m i n ie z a le ż n y m i o d  

o só b p o sz k o d o w a n y c h , ja k to s ię z w y k le  

o k re ś la  p rz e z  „ s iły  w y ż sz e " są  b a rd z o  r^ d  

k ie i s ta n o w ią  m in im a ln y  p ro c e n t. S ta ty ­
s ty k i n ie szc z ę śliw y c h w y p a d k ó w  n a d ro ­

g a c h  n ie są n ie s te ty  p u b lik o w a n e ; ty m  sa ­

m y m  sp o łe c z eń s tw o p o z b a w io n e je s t n a le ­

ż y teg o  p o g lą d u  n a  o g ro m  s tra t ja k ie p o n o ­

s i, z w a d z ię c z a ją c  to  sw o je j le k k o m y ś ln o śc i 

lu b  n ie d b a ło śc i.

Je s t rz e c z ą p rz y ty m  c h a rak te ry sty c z ­

n ą , ż e c a łe z a g a d n ie n ie u p o rz ą d k o w a n ia

ru c h u  b y w a  ro z p a try w a n e  w y łą c z n ie  z p u n ­

k tu  w id z e n ia  h u m a n ita rn e g o , a s tro n a e k o ­

n o m ic z n a c a łe g o p ro b le m u n a jc z ę śc ie j b y ­

w a  p o m ijan a , T y m c z a se m  k o n ie c z n o ść  u p o ­

rz ą d k o w an ia  ru c h u  w in n a  b y ć ro z p a trz o n a  

w sz e c h stro n n ie .

P o p ie rw sze z e rw a n ie z a n a rc h ią n a  

d ro g a c h  w y m a g a ją  p o d n ie s io n e  p o p rz e d n io  

w z g lę d u  h u m a n ita rn e . Je s t n ie d o  p o m y ­

ś le n ia to le ro w a n ie ta k ie g o s tan u n a d ro ­

g a c h , p rz y k tó ry m  k ilk ase t o só b ro c z n ie  

tra c i ż y c ie lu b z d ro w ie , n a b a w ia ją c s ię  

trw a łe g o  k a le c tw a . P o z a  ty m  śm ie rć c z ło ­

w ie k a  je s t sz k o d ą n ie p o w e to w a n ą . N ie d a  

je j s ię  w y ra z ić  i o k re ś lić  ja k o  w ie lk o ść  g o ­

sp o d a rc z a . S tra ta ż y c ia lu d z k ie g o w z g lę ­

d n ie trw a łe  k a le c tw o  są  p e w n y m i s tra ta m i 

m a te ria ln y m i.

O p ró c z  ta k  p o ję te j s tra ty  p o w s ta ją  i in ­

n e , ja k ro z b ic ie lu b u sz k o d z e n ie p o ja z d u , 

s tra ty  sp o w o d o w a n e  le c z e n ie m  u ra z ó w , o d -

sz k o d o w a n ie , k o sz ta p ro c e so w e to w sz y ­

s tk o  są  s tra ty  m a te r ia ln e , k tó re  sp o łe c ze ń ­

s tw o  p o n o si i k tó re  są  n ie z m ie rn ie  w ie lk ie , 

a  z k tó ry c h  n ie  z d a je  so b ie  w ię k sz o ść  w c a ­

le  sp ra w y . T o  je s t d ru g a  s tro n a  z a g a d m e -  

I n ia d o ty c z ąc e g o  u p o rz ą d k o w a n ia  ru c h u .

Z ro z u m ia łą  je s t rz e c z ą , ż e  s ta n  ta k i is t­

n ie ć  n ie  m o ż e , ż e  m u sz ą  b y ć  p rz e d s ię b ra n e  

ś ro d k i, z m ie rz a ją c e d o je g o z m ia n y . W ła ­

d z e z a p o w ie d z ia ły e n e rg ic z n ą w a lk ę z a -  

n a rc h ią  w  ru c h u  d ro g o w y m . W ła d z o m  je d ­

n a k  p rz y jść  m u si z  p o m o c ą  c a łe  sp o łe c z e ń ­

s tw o .

W  ja k i sp o só b ? B a rd z o  p ro s to . Is tn ie je  

w y . O d  z a c h o w a n ia  ty c h  p rz e p isó w , k tó re  

sz e re g  p rz e p isó w  n o rm u ją c y c h  ru c h  d ro g o -  

są n ic z e m  in n y m  ja k  o k re ś le n ie m  ś ro d k ó w  

g w a ra n tu ją c y c h b e z p ie c z e ń s tw o w  ru c h u , 

z a le ż y u su n ię c ie i ra d y k a ln a z m ian a te g o  

b a rd z o  n ie b e z p ie c zn e g o s ta n u . A  w ię c p o  

p ie rw sz e p o z n a n ie p rz e p isó w  o b o w ią z u ją ­

c y c h  w  ru c h u  p rz e c h o d n ia , w o ź n icę , sz o fe ­

ra c z y ro w e rz y s tę a p o d ru g ie su m ien n e  

ic h  p rz e strz eg a n ie .

Ś c iś le jsz e n iż d o ty c h c z as p rz e s trz e g a n ie  

ty c h p rz e p isó w  p rz y c z y n i s ię ró w n ie ż d o  

te g o , ż e p o  w p ro w a d z e n iu  ru c h u  b e z sy g n a ­

ło w e g o ilo ść n ie sz c z ę śliw y c h w y p a d k ó w  

s ię n ie z w ię k sz y , le c z  ra c z e j u le g n ie  z m n ie j  

sz e n iu , ty m b a rd z ie j, ż e p rz e c h o d n ie , w ie ­

d z ą c o z n ie s ie n iu sy g n a łó w , p rz e c h o d z ić  

b ę d ą p rz e z je z d n ię z z a c h o w a n ie m  w ię k ­

sz e j n iż d o ty c h c z as o s tro ż n o śc i

„ P a ry sa i H e le n ę" , (a n ie ja k  p isze a u to r  

b iu le ty n u  T e a tru  W ie lk ie g o  fa k t, ż e  w  „ O r ­

fe u sz u " z w y c ię ży ła  m iło ść m ę ż a , a w  „ A l"  

c e s tis" m iło ść ż o n y !!!) .

„ A lc e stis" je s t d ru g ą p o  „ Ju liu sz u C e ­

z a rz e " H a n d la o p e rą k la sy c z n ą , ja k ą P o z ­

n a ń u jrz a ł n a d e sk a c h n a sze j O p e ry . N a ­

le ż y s ię u z n a n ie D y re k c ji T e a tru  W ie lk ie ­

g o z a w y s iłk i .p o k a z a n ia w sp ó łc z e sn y m  

o s ie m n a s to w ie c z n y c h a w a n g a rd o w y c h w i­

d o w isk , p o s ia d a jąc y c h n ie p rz e c ię tn ą w a r ­

to ść a r ty s ty c z n ą .

W sp ó łc z e sn o ść i w ie k  o s ie m n a s ty : z b y t  

w ie lk ą je s t ta ró ż n ic a la t, b y d z is ie jsz e m u  

s łu c h a c z o w i n ie  n a su w a ły  s ię  p o w a ż n e  re f ­

le k s je , z w ią z a n e z sa m ą k o n c e p c ją u ję c ia  

u tw o ru , p rz e p ro w a d z e n ia m y śli lib re tta ,  

o b ra z o w a n ia i t . p . Is tn ie je je d n a k c z ło ­

w ie k , w  m o c y  k tó re g o  le ż y  c z ęśc io w e  p rz y  

n a jm n ie j z ła g o d z en ie  k o n tra s tu  m ię d z y  s ta ­

rz y z n ą a n o w o c z e sn o śc ią . N ie m o ż n a tu ta j  

trz y m ać s ię k u rc z o w o w z o ró w  z a g ra n ic z ­

n y c h  a  trz e b a  o d w a ż y ć  s ię n a  w ła sn ą , o ry ­

g in a ln ą k o n c e p c ję . W y d a je m i s ię , ż e d o ­

b rą  b y ło b y  rz e c z ą  z łag o d z ić  w sz e lk ie  n a iw ­

n o śc i lib re tta p rz y o fe ro w a n iu e fe k tó w
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Nabożeństwa żałobne 

za duszę Marsz. PiłsudskiegoVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  n a d c h o d z ą c ą s o b o tę , d n ia 1 9  

m a r c a ,  ja ,k o  w  d n iu  im ie n in  P ie rw s z e ­

g o  M a r s z a łk a  P o ls k i , o d b ę d ą s ię  w  
P o z n a n iu d w a u r o c z y s te  n a b o ż e ń ­

s tw a  z a  s p o k ó j J e g o  d u s z y . '
S ta r a n ie m  K o m ite tu U c z c z e n ia  

M a r s z a łk a J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o o d ­
p r a w io n a  z o s ta n ie  M s z a  ś w . o  g o d z .  
1 0  w  K o le g ia c ie  P a r n e j. P r z y b y w a ją ­

c y c h  n a  n a b o ż e ń s tw o  o b o w ią z u je  ja ­
k o  s t r ó j c z a r n y  p ła s z c z  i m e lo n ik .

O  te j s a m e j g o d z in ie  o d p r a w i s ię  
iH 'o c z y s ta  M s z a  ś w . d la w o js k a w  

K o ś c ie le  G a r n iz o n o w y m .

Opieka nad grobami bohaterów
C e le m  P o l . T o w . O p ie k i n a d  g r o ­

b a m i b o h a te r ó w , i s tn ie ją c e g o  o d  r o k u  

1 9 2 1 , je s t w p a ja n ie k u l tu  d la  b o h a ­
te r ó w  w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć . I n s ty tu ­

c ja  ta  o b e jm u je  o r g a n iz a c y jn ie c a łą  

P o ls k ę .
W a ln e z e b r a n ie  o d d z ia łu  w o j . w  

P o z n a n iu  o d b y ło s ię w  g m a c h u U -  
r z ę d u  W o j. w  o b e c n o ś c i n a c z . Z a ­
k r z e w s k ie g o , w ic e p r e z . m ia s ta  Z a le s ­
k ie g o , r a d y K u r a to r iu m  O k r . S z k .  
n a ę z . M ik u ty ń s k ie g o  o r a z p r z e d s ta ­
w ic ie li o d d z ia łó w  W ie lk o p o ls k i R o m -  
m e r p r z y s ła ły  s w y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  

z a r z ą d  o k r ę g . Z w . L e g io n is tó w , P e o -  
w ia k ó w , Z w . O f ic . R e z . , Z w . R e z e r w i ­
s tó w  i T o w . P o w s t . W lk p .

Z e b r a n ie  z a g a i ł w ic e p r e z . Z a le s k i .  
D o  p r e z y d iu m  z e b r a n ia p o p r o s z o n o  
w ic e p r e z . m . I n o w r o c ła w ia  J u e n g s ta ,  
p . B ils k ie g o  z  G n ie z n a , J . S k r z y p r a  i  
p . H a r m a c iń s k ie g o . Z  w ła s n y c h  f u n ­
d u s z ó w  lo k a ln y c h  o r a z z s u b w e n c j i  
z a r z ą d u  w o j . ło ż o n o  n a  u tr z y m a n ie  
g r o b ó w , s ta w ia n ie  k r z y ż ó w  lu b  p o m ­

n ik ó w . W y s o k o ś ć  u d z ie lo n y c h  w  3 7  r .  
p r z e z  z a r z ą d  s u b w e n c y j  w y n o s i  o k o ło  

6 .2 0 0  z ł .

U s tę p u ją c e m u z a r z ą d o w i u d z ie ­
lo n o  p o k w ito w a n ia , W  s k ła d  n o w e g o  

z a r z ą d u  w e s z l i ; k s . p r a ła t p u łk . W il-  
k a n s , p r e z . Z a k r z e w s k i , r a d c a  W r ó ­
b le w s k i , k s . p r a ła t S te in m e tz , r a d c a  

in ż . U lk o w s k i , r a d c a  in ż . C h m ie le w ­

s k i .

P r z e d  z a k o ń c z e n ie m  o b r a d  z e b r a n i  
u c h w a l il i w y s ła ć  d e le g a tó w  n a  z ja z d  
d o  W a r s z a w y .

wnika patic^na
— Skradl rower. Policja ujęła sprawcę 

k r a d z ie ż y  r o w e r u  n a  s z k o d ę  W . A . —  A n to ­
n ie g o  J a c k o w s k ie g o , la t 3 4 , k a r a n e g o , z a m .  
p r z y  u l ic y  F r . R a ta jc z a k a  2 3 .

— Obławy i doniesienia. K o m is a r ia t III 
p r z e p r o w a d z a ł o b ła w ę , w  w y n ik u  k tó r e j u -  
K a r a ł d o r a ź n ie 8  o s ó b , s p o r z ą d z i ł d o n ie s ie ­
n ia  k a r n e  n a  8  o s ó b  i u p o m n ia ł 7  o s ó b  z a  
p r z e k r o c z e n ie  p r z e p is ó w  o  r u c h u  d r o g o w y m  
—  P a tr o l m o to c y k lo w y  d n ia 1 6 b m . s p is a ł  
d o n ie s ie ń  k a r n y c h  n a  1 5  o s ó b , u k a r a ł d o r a ­
ź n ie  1 4  o s ó b  i u p o m n ia ł 3 5  o s ó b  z a  p r z e k r o  
c z e n ie p r z e p is ó w  o  r u c h u  d r o g o w y m . O g ó - «  
łe m  p o l ic ja s p o r z ą d z iła d o n ie s ie ń k a r n y c h  
n a  4 1  o s ó b , u k a r a ła  d o r a ź n ie  9 3  o s o b y , u p o ­
m n ia ła  4 2  o s o b y  z a  p r z e k r o c z e n ie  p r z e p is ó w  
o  r u c h u  k o ło w y m  i a d m in is tr a c y jn y c h ; s p o  
r z ą d z i ła d o n ie s ie n ia k a r n e z a z a k łó c e n ie  
s p o k o ju  p u b l ic z n e g o  n a  8  o s ó b , z a t r z y m a ła  
z a o p i ls tw o  3 o s o b y , p o d e j r z a n y c h o k r a ­
d z ie ż 7 o s ó b , i 1 o s o b ę p o s z u k iw a n ą p r z e z  
w ła d z e  s ą d o w e .

s c e n ic z n y c h , u n ik a ć  lo k a l iz o w a n ia  s y tu a c y j  

o c h a r a k te r z e  g łę b o k im  w  s w e j i s to c ie , a  

n a iw n ię  p r z e d s ta w io n y c h  p r z e z  a u to r a  „ A l-  

c e s ty ” . . .

B e z w a r u n k o w a  p o c h w a ła  n a le ż y  s ię  p .  

J a n o w s k ie j - K o p c z y ń s k ie j z a w s p a n ia łe  

u tr z y m a n ie  n a s tr o ju , w y w o łu ją c e g o  p o w a ­

ż n e  w r a ż e n ie . J e ś l i je s z c z e  o  r e ż y s e r ię ,  

p r z y p u s z c z a m , ż e n a  k o r z y ś ć s z tu c e  w y ­

s z ło b y o g r a n ic z e n ie p r z e s a d n y c h g e s tó w  

n ie k tó r y c h  a r ty s tó w , w y w o łu ją c e  n ie s m a k  

b e z p o t rz e b n e g o  p a to s u , ty m b a r d z ie j , ź e  s a ­

m a  m u z y k a  p r o s ta  ( z b y t m o ż e p r o s ta  d la  

w s p ó łc z e s n e g o  s łu c h a c z a ) b e z p r e te n s jo n a l­

n a , s z c z e r a , ju ż  c h a r a k te r e m  s w o im  w y k lu ­

c z a  p a to s .

W y k o n a w c y  s o b o tn ie j p r e m ie r y  d o ło ż y ­

l i w s z e lk ic h  s ta r a ń , b y  c a ło ś ć  p o d c ią g n ą ć  

n a  ja k  n a jw y ż s z y  p o z io m , b y  je j n a d a ć  p o ­

w a g ę , o d p o w ia d a ją c ą  t r e ś c i .

D o b r ą in te r p r e ta to r k ę z n a la z ła A lc e -  

s t ic  w  g r z e  i w o k a ln y m  p o z io m ie  p . d r . S ta ­

n i Z a w a d z k ie j , k tó r e j p a r tn e r e m  b y ł M ie ­

c z y s ła w  S a le c k i . D z ie ln ie  s e k u n d o w a l i te j  

p a r z e p p . E . S z a b r a ń s k a , A l. K a r p a c k i i  

.W iś n ie w s k i . D a ls z e  r o le  g r a l i  p p . S z p in g ie r ,

WIELKA WYGRANA

75.000,-
na nr. 119426 padła w pierwszym dniu ciągnienia 2 ki. 41 Loterii w kolekturze

JULIANA LANGERA
Poznań, Mielżyńskiego 21. Tel. 31-41

Niebezpieczny oszust zniio przed stuleni
P o z n a ń , d n ia , 1 7 . I I I . 1 9 3 8 -

P r z e d  s ą d e m  o k r ę g , r o z p o c z ą ł s ię  

p r o c e s  p r z e c iw k o  W ła d y s ła w o w i A r ­
c is z e w s k ie m u , d o p r o w a d z o n e m u n a  

s a lę  s ą d o w ą  z  w ię z ie n ia , o s k a r ż o n e ­
m u  o  to , ż e  z g ło s ił ,  w  u r z ę d z ie  s ta n u  
c y w i ln e g o  d w o je  s w o ic h  n ie ś lu b n y c h  

d z ie c i ja k o  ś lu b n e .
tW ł. A r c is z e w s k i o d s ia d u je  o b e c n ie  

k a r ę  8  m ie ś , w ię z ie n ia  z a  p o p e łn io n e

| METKOROLiŚ |
Seanse 4,45 - 6,45 - 8.45

O d  ju t r a  P ią tk u  1 8  b m .

„MASKARADA
,MOTYL HISZPAŃSKI" z Jeannette Mac Donald

NADAL w kinie APOLLO

lilii liiiim i Mliii liMii ■uli!
W  o s ta tn ic h  d n ia c h z a w a r ta  z o ­

s ta ła  u m o w a  z b io r o w a  p o m ię d z y  O d ­
d z ia łe m  C z e la d z i P ie k a r s k ie j Z w ią z ­
k u  Z a w o d o w e g o  R o b o tn ik ó w  Z a tr u d ­
n io n y c h  w  P r z e m y ś le  S p o ż y w c z y m  a  
S to w a rz y s z e n ie m  W ła ś c ic ie li P ie k a r ń  

R . P . U m o w a  p r z e d ło ż o n a  z o s ta ła  I n ­
s p e k to r o w i P r a c y d o z a tw ie r d z e n ia . 

Z  c h w i lą  z a tw ie r d z e n ia s t r o n y w y ­
s tą p ią  d o  M in is te r s tw a  O p ie k i S p o ­
łe c z n e j o  n a d a n ie  n o w e j u m o w ie  m o ­

c y  p o w s z e c h n ie  o b o w ią z u ją c e j .
T y m  s a m y m  n a  n ic  s ię  n ie  z d a ły  u s l  

ło w a n ia t . z w . „ S to w a r z y s z e n ia M i­
s t r z ó w  P ie k a r s k ic h ’* , .— -  d r u g ie j w  P o  
z n a n iu  o r g a n iz a c j i p r a c o d a w c ó w  —  

k tó r e  d o  p o d p is a n ia u k ła d u z b io r o ­
w e g o  n ie  c h c ia ło  d o p u ś c ić . P ie k a r z e ,  
z r z e s z e n i w  S to w a r z y s z e n iu W ła ś c i ­
c ie li P ie k a r ń  z r o z u m ie l i h a s ło  „ w s p ó ł 
n e g o  s to łu * *  i w  h a r m o n ijn e j z g o d z ie  
z c z e la d z ią w a r u n k i u m o w y  u s ta li l i  
i u m o w ę  p o d p is a l i .

J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y , S to w a r z y s z e ­
n ie M is tr z ó w  P ie k a rs k ic h , k tó r e g o  
p r e z e s e m  je s t p . K a b a c iń s k i, w id z ą c ,  

ż e  s i ln ie  z o r g a n iz o w a n a  c z e la d ź z d e ­

R a c z k o w s k i i Z y g m a ń s k i. W s z y s tk ie  o p e r y  

k la s y c z n e  w y m a g a ją o d  s w y c h  w y k o n a w ­

c ó w  d u ż e g o  w y s i łk u  i w ie lk ie g o  n a k ła d u  

p r a c y ; o g r o m n e g o w y s z k o le n ia o d d e c h u ,  

d u ż e j te c h n ik i t r u ty n y  —  o d  ś p ie w a k ó w  

o r a z n a d z w y c z a jn e j p ie c z o ło w i to ś c i o p r a ­

c o w a n ia  m u z y c z n e g o .

T a k  s o l iś c i ja k  i d y r y g e n t d r . Z . L a to -  

s z e w s k i w y w ią z a l i s ię z e s w e g o  z a d a n ia  

d o b r z e .

P . L a to s z e w s k i I r z y m a ją c w  k a r b a c h  

o r k ie s t r ę  ( s z k o d a , ź e  c h ó r  n ie  s łu c h a ł) , w y ­

d o b y ł c a łą  g a m ę  n a s tr o jó w  i e f e k tó w  c z y ­

s to d ź w ię k o w y c h , s ta n o w ią c y c h s u b te ln y  

a  z a r a z e m  p o tę g u ją c y  s e n s a k q i p o d k ła d  

m e lo d i i .

S c e n o g r a f ia Z y g m u n ta S z p in g ie r a d o ­

s k o n a le  h a r m o n iz o w a ła  z  o g ó ln y m  te n o r e m  

o p e r y . S z c z e g ó ln ie  u d a tn e , w y c h o d z ą c e  p o ­

z a  r a m y  k o n w e n c jo n a ln o ś c i , b y ł o b r a z  H a ­

d e s u ; d u ż o  p la s ty c z n e j p ię k n o ś c i w y d o b y ł  

s c e n o g r a f z k o n s tr u k c j i ś w ią ty n i A p o l-  

l iń s k ie j .

. „ A lc e s t is ”  K . W . G lu c k a  o tr z y m a ła  o -  

p r a w ę  ta k  je ś l i c h o d z i o  s t r o n ę  w id o w is k o ­

p o p r z e d n io  p r z e s tę p s tw o . S p r y tn y  o -  
s z u s tw  w e r b o w a ł m ę ż c z y z n  n a  S tr ó ­

ż y  n o c n y c h i p o b ie r a ł o d  n ic h  z a ­
l ic z k i n a  r z e k o m e p o k r y c ie k o s z tó w  
u m u n d u r o w a n ia . O g ó łe m  z a in k a s o -  

w a ł w  te n  s p o s ó b  5 0 0  z ł . R ó w n ie ż  s w e  
g o  c z a s u  o s k a r ż o n y k a r a n y b y ł z a  
k r a d z ie ż  i s z a lb ie r s tw o .

W y r o k  w  s p r a w ie  n ie b e z p e c z n e g o  

o s z u s ta  n ie  z a p a d ł je s z c z e .

Najznakomitsza para artystów 

LUIZA RAINER 
I WILLIAM POWELL 
w wielkim sentecvjnym romansie

c y d o w a n ie  w a lc z y  o  s w e  s łu s z n e  p o ­
s tu la ty , p o s ta n o w iło  O d d z ia ł C z e la ­
d z i P ie k a r s k ie j z a  w s z e lk ą  c e n ę  r o z ­

b ić .
W c z o r a js z y  „ K u r ie r P o z n a ń s k i” d o n o s i  

z  t r iu m f e m  o  p o w s ta n iu  t . z w . „ S to w a r z y ­

s z e n ia  C z e la d z i P ie k a r s k ie j” . Z e b r a n ie  k o n  

s ty tu c y jn e  te j n o w e j , r o z b i ja c k ie j o r g a n iz a -  

c j i o d b y ło  s ię  p o d  a u s p ic ja m i  p r e z e s a  „ S to ­

w a r z y s z e n ia  M is t rz ó w  P ie k a r s k ic h ”  i s ta r ­

s z e g o  C e c h u  P ie k a r z y  K a b a c iń s k ie g o , k tó ­

r y  z a p e w n ia ł n ie lic z n ą  o b e c n ą  n a z e b r a ­

n iu  c z e la d ź  o  s w e j d la  n ie j „ ż y c z l iw o ś c i” .

O  c h a r a k te r z e  n o w e j o r g a n iz a c j i ś w ia d ­

c z y  d o b i tn ie  f ą k t , ż e  p r e z e s e m  je j w y b r a n y  

z o s ta ł m is t r z  ( ! ) p ie k a rs k i P e ts c h k e . Z  1 4  

c z e la d n ik ó w , o b e c n y c h n a z e b r a n iu k o n ­

s ty tu c y jn y m , p ię c iu  s k r e ś lo n y c h  z o s ta ło  w  

la ta c h  1 9 3 6 — 3 7  z  l i s ty  c z ło n k ó w  z w ią z k u  

z a w o d o w e g o  z a  d z ia ła ln o ś ć  n a  s z k o d ę  c z e ­

la d z i w z g l . n ie p ła c e n ia s k ła d e k ; z ty c h  

p ię c iu  t r z e c h  w e s z ło  d o  z a r z ą d u  n o w e j o r ­

g a n iz a c j i .

P o w s ta n ie  m a le ń k ie g o  „ S tó w . C z e la d z i  

P ie k a r s k ie j" , n ie m a ją c e g o  ż a d n y c h  u p r a ­

w n ie ń  z w ią z k u  z a w o d o w e g o , n ie  o d b ije  s ię  

w ą ja k  i m u z y c z n ą , w y k a z u ją c ą , ż e n a s z  

T e a t r W ie lk i c o r a z  w y ż e j w s p in a s ię p o  

l in i i w ie lk ie g o  r e p e r tu a r u  i p o  l in i i w ie l ­

k ic h  z a m ie rz e ń . W ła d y s ła w  B in e k .

(Oada

M u z y k a  w  S o w ie ta c h . P r z y k r e  s k r ę p o ­

w a n ie , ja k ie g o  d o z n a je  w  S o w ie ta c h  l i te r a ­

tu r a  i p la s ty k a  n ie  d o s ię g n ę ło  je s z c z e  m u ­

z y k i . M u z y k a , ja k o  c z y s to a b s t r a k c y jn a  

f o r m a  w y r a ż a n ia  s w y c h  u c z u ć , je s t je s z c z e  

n a jm n ie j g r o ź n ą  d la s o w ie c k ie g o r e ż im u . 

N a tu r a ln ie  d o  c z a s u . N a  r a z ie , ja k  p o d a je  

„ M u z y k a  w s p ó łc z e s n a ” , n a  u r o c z y s to ś ć  d w u  

d z ie s to le c ia  r e w o lu c j i p a ź d z ie r n ik o w e j w y ­

k o n a n o  w  L e n in g r a d z ie  „ O r a to r iu m  b o h a ­

te r s k ie ”  J u d in a , „ 1 8 - tą  S y m f o n ię ”  M ia s k o w  

s k ie g o , „ K o n c e r t f o r te p ia n o w y " C h a c z a tu ­

r ia n a  o r a z  s z e r e g  u tw o r ó w  m u z y c z n y c h  k o m  

p o z y to r ó w  g r u z iń s k ic h , o r m ia ń s k ic h  i u k r a ­

iń s k ic h . —  O  z a k u s a c h  s o w ie c k ic h  n a  n ie ­

z a le ż n o ś ć  m u z y k i  ś w ia d c z y  f a k t ,  ź e  “S e r g iu s z  

P r o k o f e w  n a p is a ł m u z y k ę  d o  m o w y  S ta li ­

n a !  —  A  c o  s ię  s ta n ie  z  ty m i , k tó r z y  s f a ł­

s z u ją  g r a ją c ? .- ( P I L )

w  n ic z y m  n a  p r a c a c h  O d d z ia łu C z e la d z i  

P ie k a r s k ie j Z w . Z a w ó d . R o b ., z a t r u d n io ­

n y c h  w  P r z e m y ś le  S p o ż y w c z y m , k tó r y  l ic z y  

p r z e s z ło  3 5 0  c z ło n k ó w  i w  d a ls z y m  c ią g u  

w a lc z y ć  b ę d z ie o  p o le p s z e n ie  b y tu c z e ­

la d z i .

Lustracja ulic i podwórzy 
domów

W  d n iu  w c z o r a js z y m  w  g o d z in a c h  

p o p o łu d n io w y c h  w ic e w o je w o d a  Ł e p -  
k o w s k i  w  to w a r z y s tw ie  s ta r o s ty  e r r o d z  
k ie g o  G ło d o w s k ie g o i k o m e n d a n ta  
p o l ic j i R e s z c z y ń s k ie g o  d o k o n a ł p r z e ­
g lą d u  n a  n ie k tó r y c h  u l ic a c h  m ia s ta  

P o z n a n ia . P o z a  o b s e r w a c ją  r u c h u  u -  
l ic z n e g o  d o k o n a n o r ó w n ie ż  lu s t r a c j i  

p o d  w z e r lę d e m  p o r z ą d k u w  p o d w ó ­
r z a c h  d o m ó w , m ię d z y  in n y m i n a  u l i ­
c a c h  M . F o c h a , G r u n w a ld z k ie j , ś w .  
M a r c in a  i Z ie lo n e j . W  w y n ik u  te j lu  

s t r a c j i z o s ta n ie  k i lk u  w ła ś c ic ie l i d o ­
m ó w  p o d a n y c h  d o  u k a r a n ia  z a  n ie u -  
t r z y m a n ie  p o d w ó r z y  w  p o r z ą d k u .

Jutro proces mordercy 
z ul. Kantaka

J u t r o  p r z e d m ie js c o w y m  s ą d e m  

o k r ę g , o d b ę d z ie  s ię  p r o c e s  p r z e c iw k o  
n ie le tn ie m u  m o r d e r c y  M ic h a ls k ie m u .

J a k  ju ż  p is a li ś m y  s w e g o  c z a s u , M i  
c h a ls k i p o p e łn i ł z b r o d n ię  n a  u l . K a n  
ta k a  p r z e d  k in e m  „ R e n a is s a n c e 1 * . W  
n a jb liż s z y m n u m e r z e z a m ie ś c im y  
s z c z e g ó ło w e s p r a w o z d a n ie z  r o z p r a ­

w y  s ą d o w e j.

Wypadki
— Wypadek rowerzysty. W c z o ra j  o g o d z .  

1 6  n a  r o g u  u l . M a r s z . F o c h a  i u l Ś n ia d e c ­
k ic h  n ie j . R a ta jc z a k  J a n , la t 4 5 , z a m . w  Ś r e  
m ie , ja d ą c  n a  r o w e r z e z d e r z y ł s ię  z t r a m ­
w a je m R a ta jc z a k a , k tó r y d o z n a ł s M n y c h  
o b r a ż e ń  c ia ła , z ła m a n ia  g r z b ie tu  r ę k i i z ła ­
m a n ia  ż e b e r , p o g o to w ie  r a t . ( 6 6 - 6 6 ) p r z e w io ­
z ło  d o  s z p i ta la  m ie js k ie g o .

— Teatr WielkL D z iś f a n ta s ty c z n a  o p e ­
r e tk a J a n a S tra u s s a  „ T y s ią c  i je d n a  n o c ” . 
G łó w n e r o le k r e u ją p p . F o n ta n ó w n a , M u -  
s ie lw s k a . T r o ja n o w s k a , K o r s k i , S z c z e p a ń ­
s k i , R y c h te r . T a ń c e  w s c h o d n ie  w  w y k o n a ­
n iu  Z o f i i G r a b o w s k ie j j z e s p o łu  b a le to w e g o .  
J u t r o „ H o le n d e r tn ia c z ' ’ p o d k ie r o w n ic ­
tw e m  m u z y c z n y m  d y r . d r . Z y g m u n ta  L a to -  
s z e w s k ie g o . P r z e d s ta w ie n ie z w ią z k o w e .

— Teatr Polski D z iś  ju b i le u s z  3 0 - le tn ie j  
p r a c y  s c e n ic z n e j d y r . R o b e r ta  B o e lk e g o , k tó  
r y  w y s tą p i w  k o m e d i i P ir a n d e l la  „ R o z k o s z  
u c z c iw o ś c i” . W  p ią te k i s o b o tę „ R o z k o s z  
u c z c iw o ś c i” . W  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu  „ T a ­
je m n ic a  le k a rs k a ” .

— Wieczór towarzyski MKO. D n ia  2 0  b m .  
u r z ą d iz a  K o m is ja  I m p r e z  z  M . K . O  d o  w a lk  
z b e z r o b o c ie m  w  k a w ia r n i p  J ó ź w ia k a d a ­
w n ie j D o b s k i , p r z y  u l ic y  F r e d r y  o  g o d z . 2 0  
„ W ie c z ó r to w a r z y s k i” , p o łą c z o n y z w y s tę ­
p a m i a r ty s ty c z n y m i , to m b o lę  i b r id ż e m . —  
B u f e t w  w ła s n y m  z a r z ą d z ie . C a ły  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n y  n a  b e z r o b o tn y c h  m . P o z n a n ia .

Kalendarzyk zebrań
Czwartek:

G o d z . 2 0 ,1 5 Z r z e s z e n ie K u p c ó w  C h r z ę ś c i ’  a n  
—  n a d z w y c z a jn e  w a ln e z e b r a n ie w  D o ­
m u  K u p ie c tw a  P o ls k ie g o .

Piątek:
G o d z . 1 9 .3 0 K ó łk o P r z y r o d n ic z o  - K r a jo ­

z n a w c z e p r z y  U n iw . P o w s z . im . J K a s ­
p r o w ic z a : p o s ie d z e n ie  s e k c ji r e f e ra to w e j  
w  ś w ie t l ic y , u l O g r o d o w a  1 2 , m . 2 .

<

TELEGR/IMW

Imieniny Marszałka
(tri. wŁ) Warszawa, 17. 3.

( s s )  D z iś  w  W a r s z a w ie  r o z p o c z ę ły  
s ię  u r o c z y s to ś c i z w ią z a n e  z  o b c h o d e m  
im ie n in m a r s z . Ś m ig łe g o - R y d z a . O  
g o d z . 1 0  r a n o  p r z y b y ła  d o  G e n e r a ln e ­

g o  I n s p e k to r a tu  S i ł Z b r o jn y c h  d e le ­
g a c ja  K r a k u s ó w , k tó r a  z ło ż y ła  h o łd  
N a c z e ln e m u  W o d z o w i . W  g o d z in a c h  
w ie c z o r n y c h  d o  m a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  
u d a ję , s ię  d e le g a c je  o r g a n iz a c y j s p o ­
łe c z n y c h , o r g a n iz a c je  P . W . o r a z  b .  
ż o łn ie r z y .

Bombardowanie Barcelony
B a r c e lo n a , 1 7 . 3 . ( P A T .)

W c z o r a j o  g o d z . 2 2 ,1 5  u k a z a ła  s ię  n a d  

m ia s te m  e s k a d r a  s a m o lo tó w  p o w s ta ń c z y c h ,  

k tó r a z b o m b a rd o w a ła d z ie ln ic e c e n t ra ln e  

i p ó łn o c n e  m ia s ta . O f ia r ą  w y b u c h ó w  p a d -  

ło  2 0  o s ó b  z a b i ty c h  i o k o ło  5 0 r a n n y c h .  

S a m o lo ty  p o w s ta ń c z e  k r ą ż y ły  n a d  m ia s te m  

p r z e s z ło  d w ie  g o d z in y ,

V
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Marszalek Śmigły - Rydz wzywa 
do zwarcia szeregów Narodu

Uchuała Koła Parlamentarnego OZ.N w sprawie litewskiej

bhJ W a r s z a w a , 1 7 . 3 .

W  d n iu  1 6  m a r c a  b r . —  ja k  o  ty m  d o ­

n o s il iś m y  w  d n iu  w c z o r a js z y m  —  o b r a d o ­

w a ło w  g m a c h u  S e jm u  w  o b e c n o ś c i s z e fa  
O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o , g e n . S ta ­

n is ła w a  S k w a r c z y ń s k ie g o K o ło P a r la m e n ­

ta r n e O . Z . N . w  s p r a w ie in c y d e n tu  n a d  
g r a n ic ą  l ite w s k ą .

N a z e b r a n iu  ty m  K o ło P a r la m e n ta r n e  
p o w z ię ło  n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę :

„ P r z e b ie g  z d a r z e ń  n a  te r e n ie  m ię d z y n a ­

r o d o w y m  w  c h w ili o b e c n e j n a c e c h o w a n y  
je s t p r z y s p ie s z o n y m  te m p e m ; w r o z w o ju  
s w y m  p r z y n o s i —  i p r z y n o s ić m o ż e n a d a l 
—  w y p a d k i n ie p o s p o lite j d o n io s ło ś c i .

N a r ó d  p o ls k i, o p a r ty  o  s w ą  p o tę g ę  p a ń ­

s tw o w ą  o r a z  s iłę  m o r a ln ą , p ły n ą c ą  z e  ś w ia  
d o m o ś c i s w y c h  d o b r y c h  p r a w  —  z a c h o w u je  
n a le ż y ty  s p o k ó j  i u m ia r  w  o c e n ie  z a c h o d z ą ­

c y c h  z ja w is k  i ic h  z n a c z e n ia  d la  in te r e s ó w  
R z e c z y p o s p o lite j .

M a ją c  d o b r z e  w  p a m ię c i d o n io s łe  s ło w a  
N a c z e ln e g o  W o d z a  z d n . 2 4 . 5 . 3 6  r . o r a z  
w y ty c z n e  d e k la r a c j i id e o w o  - p o lity c z n e j z  
d n ia  2 1 . I I . 3 7  r ., s tw ie r d z a m y , ż e  w  c h w ili 
o b e c n e j z  w ię k s z ą  n iż  k ie d y k o lw ie k  w y r a ­

z is to ś c ią w id z im y ic h  s łu s z n o ś ć —  i n ie ­

o d p a r tą  k o n ie c z n o ś ć  z w a r c ia  s z e r e g ó w  N a ­

r o d u  w  g o to w o ś c i i c ią g łe j p r a c y  —  ta k , 
a b y  z  k a ż d e g o  s p lo tu w y p a d k ó w P o ls k a  
w y n ie ś ć m o g ła je d y n ie z w ię k s z e n ie s w e j  
p o tę g i i p o w a g i

C h c e m y w  d n iu d z is ie js z y m  z ło ż y ć w  
r ę c e P a n a M a r s z a łk a z a p e w n ie n ie n a s z e j  
g o to w o ś c i d o  iz e te ln e g o  p o d ję c ia  k a ż d e g o  
z a d a n ia  ja k ie b y  z e c h c ia ł n a m  p o w ie r z y ć .

K o ło P a r la m e n ta r n e O . Z . N . d e le g u je  
P r e z y d iu m  d o p r z e d ło ż e n ia u c h w a ły p o ­

w y ż s z e j N a c z e ln e m u  W o d z o w i, M a r s z a łk o ­

w i P o ls k i E d w a r d o w i Ś m ig łe m u -R y d z o w ? '.

P o  z e b r a n iu  s z e f  O b o z u , g e n . S t . S k w a r -  
c z y ń s k i w r a z  z  P r e z y d iu m  K o ła  P a r la m e n ­

ta r n e g o  O . Z . N . w  o s o b a c h  p r z e w o d n ic z ą ­

c e g o  s e n . g e n . D ą b k o w s k ie g o , s e n . g e n . G a ­

l ic y  o r a z p o s ła T o m a s z k ie w ic z a z o s ta li 
p r z y ję c i n a  s p e c ja ln e j a u d ie n c j i p r z e z N a ­

c z e ln e g o  W o d z a , M a r s z a łk a  P o ls k i E d w a r ­

d a  Ś m ig łe g o  - R y d z a , k tó r e m u  p r z e d ło ż y li 
p o w y ż s z ą  u c h w a łę .

M a r s z a łe k  E d w a r d Ś m ig ły - R y d z o d ­

p o w ie d z ia ł w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :

„ S z a n o w n i P a n o w ie !

J a k  d łu g o  b ę d ę  m ó g ł b y ć  c z y n n y m  i ja k  
d łu g o  b ę d ę m ia ł m o ż n o ś ć p r a c y  —  c e le m  
te j m o je j c z y n n o ś c i i p r a c y  b ę d z ie to , b y  
P o ls k a z a w s z e , z k a ż d e j s y tu a c ji m o g ła  
w y jś ć  z w ię k s z o n a  w  s w e j p o tę d z e i p o w a ­

d z e .

W a s z e s u m ie n ie o b y w a te ls k ie s łu s z n ie  
p o d y k to w a ło W a m  s ło w a o k o n ie c z n o ś c i  
z w a r c ia  s z e r e g ó w  N a r o d u .

H isto r ia , k tó r e j p o w ie w  w  ty c h  d n ia c h  
ta k  w y r a ź n ie  p r z e c ią g a  n a d  n a s z y m i g ło w a  
m i —  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  s ta w ia  P o la k o m  
p y ta n ie : c z y  p o tr a f ią  z s e r c  s w o ic h  u s u n ą ć  
d r o b n e n a ło g i i p r z y z w y c z a je n ia , a  n a w e t  
s e n ty m e n ty , b y  z r o b ić  m ie js c e  d la  w ie lk ie j , 
p o tę ż n e j m iło ś c i P o ls k i; c z y p o tr a f ią o d ­

r ó ż n ić  r z e c z y  m a ło  w a ż n e  o d  r z e c z y  is to t­

n ie  w a ż n y c h ; c z y  p o tr a f ią  u jr z e ć  i r o z s tr z y ­

g n ą ć n a jw a ż n ie js z e z a g a d n ie n ia  p r z e ż y w a ­

n e g o  d z iś p r z e z n a s o k r e su  h is to r y c z n e g o .

S e r d e c z n ie P a n o m  d z ię k u ję z a w a s z ą  
r z e te ln ą  g o to w o ś ć . R z e te ln ie n a  n ią  o d p o ­

w ia d a m  u ś c is k ie m  w y c ią g n ię te j d o m n ie  
d ło n i, g łę b o k o  w ie r z ę , ż e n a  te j d ło n i s ię  
n ie z a w io d ę " .

Aresztowanie Ro*s*yWa
W ie d e ń , 1 7 . 3 . (P A T .)

Dzienniki donoszą o aresztowaniu zna­

nego, wiedeńskiego bankiera, bar. Ludwk 

ka Rotszylda.

Tabela loterii
1-szy dzień ciągnienia 2

I i II ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 zł.

padła na nr. 53908
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5.000

2.000
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1.000
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60017 62633 69037

118936 133307

zł.: 42121 113155 119563
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540 811 122475
62 924 124031 
125446 126448
127105 570 919
76 928

129216 25 377
72 734 35 131102 15 83
75 716 940 132163
812 133120
134179
136300 
700 3
139008
66 307
133 278 571 633 793 886 928 142183
88 260 614 143087 119 483 587 600
947 144036 145022 239 471 636 767
863 87 146163 471
728 903 40 148138
93 149231 398 776
21 571 624 769 913
694 799 86 843 51

154010 176 545 673 
52 801 85 156673 80 
651 770 838 158146 
69 74 159171 72 229

793 830 997 121332
123157 341 489
247 571 813
536 601 86
128034

526 901

141706

42 300

130027
409 25

424 626 29
510 95
135337
187 96

274 352
29 633
137012

138240 494 526

763
525
479
659

_Qn 146453 147008 758 804 148067 380
773 149120 150 123 151157 738 62 840

152064 349 153908 15404? 155023 
26 896 975 156078 485 733 956 157823 
158537

917.
839
353

559
668
710
876
758
686
802

208
969

925
97 165 606 7 763 140118 22
44 461 523' 987 141002 6 33

806 147313 542 
406 33 805 86 
804 150294
151181 294
152167 470

Wygrane po 62,50 zł.
111 377 439 501 682 1495 798 991 

.2625 3510 4543 5491 6069 743 7015 
'31 143 274 984 8097 9040 357 736 
’10067 257 337 11062 122 388 958 

12418 654 13315 562 14344 
785 15675 16068 190 273 
99 18366 927 19483

20016 153 259 21061 143
22389 504 23089 730 
617 854 25212 76 364 
91 27329 448 
29738 30104

57 80 
17564

538
830

156819 158431 906

509 25 60
24320 55 

700 26325 
28304 559'

Wygrane po 62,50 zł.644
412
857
870
33194 570 35016

164 822 1078
114 50 542 687 
454 818 57 6101 86 785 7523 45'50

82 100 531 665 204Q
3027 4201 908 5399

704 936
31390 873 87 965

929 36473 710 924304 
553
924
739
842

75
46

37656 38116 312 392S7 385 432 583 SL7™
40099 210 327 48) 93 41125 30 456 r Vo? 2! J2’™  

62 42424 91 502 43052 418 44069 °a c°n

377 427 917 46751 47558 676
48053 141 590 49318 446 50161
509 27 51516 52685 865 530)3 86
472 87 617 54011 55012 289
56185 57227 838a 59024
909

60028 915 61554 700 
5)6 765 64908 65837
674)9 84 682 892 68242 
69405 701/3 267 367 
92 71031 505 48 869 
73610 941 74189 531 
504 730 76735 77479 
78814 79409 882 962

— 85 98 13236 667 747 14098 424 689 
j 702 852 962 98 15225 J18 559 96 
j 703 16328 484 696 17545 616 12 18154 

’°? 894 88 784 )9620 775 926 21018 117 
614 798 22114 234 500 23657 24322 
581 25082 818 26306 500 27854 28648 

• -° 293?0 658 30050 665 31749 32098 
33119 212 893 974 34620 35260 356

153771 907
884 155421
157012 494
95 457 624 
74818013 894 19781 988 29 664 21136 314 743 72 840 22332

960 *23869" 24384’670'934 672 669 59 770 825 925 29 23070 
960 23869 24384 6/0 934 f 191 229 628 76g g57 24()76 134 22g

! 59 330 63 418 560 728 90 864 936
-- j 51 25059 23 278 481 889 26187 244

। 572 439 764 813 42 83 964 27261
1357 96 493 718 53 961 28128 91

818 73 490 29244 316 88 99 558 
69 759 72 962 30071 191 250 406 52 
699 31194 241 411 94 650 849 88 
994 32247 698 619 989.

34298 402 35008 63 64 535 769 
811 87 909 36080 119 332 570 866 
71 37102 272 324 810 975 38205 75 
862 -------------------------- ------ —
315 
859 
516 
405
46139 328 29 77 4?5 526 756 97
70 47143 568 48370 531 52 761 78 
49002 168 495 224 634 714 50009 65 
179 387 51148 379 610 65 770 ‘ ‘ 
52232 307 53241 ?2 92 342 564 
54212 52 424 666 55003 72 79 
580 767 858 56694 839 57057
236 69 335 61 650 58745 59145 50

74 427 53 592 715 627 19 60251 
611
632 
503 

1625C
692 
37 < 
84 <

449  
20201 7 21219 972 740 18 220231 

206 697
25099 369 570 26052 115 259 409 i 

27026 67 554 50 734 28370 440 746 j 
29041 30017 156 58 802 12 
3120 955 671 857 32022.

33013 44 417 730 990 34014 
130 528 747 896 3^229 90 593 
797 36387 613 3  7 87148 473 
38438 87 39026 327 869 40056 
113 87 353 42414 719 842 72 43165 
44340 437 56 513 648 65 69 798 879 
45209 776 926 46374 619 917 47090 
188 92 565 692 773 836 48144 239 
370 790 899 49165 98 50478 729 847 
52461 509 628 891 53138 485 963 
54310 715 886 55141 607 973.56459

881

38 
694 
620

72

OOO UUX'iX VUI 1 O  o-ruu . 
612 770 939 52 57481 812 58222 990 ! 
59120 89 246 370 542 709 60408 i 
61016 873 88 62678 817 43 63105. 
271 799 977 64332,634 35 826 35 

65240 709 66057 117 40 67023 108 
48 88 719 84 68400 23 619 782 69029 
125 62 227 60 327 692 782 819 70334 
404 801 71139 409 98 892 72044 589 
73406 769 96 74275 867 972 75155 
76039 57 100 502 756 77216 88 804 
78047 213 781 79012 107 257 64 91 I 

845 80105 60 268 315 629 875.334 845 80105 60 268 315 629 875: 
978 81171 239 6O5 82689 835)1 84014; 
289 311 483 693 821 85075 135 301 | 
455 592 664 7 86125 50 602 731 79!
87047 305 908 88259 83 324 50 414 
501 57 89034 416 76 719 99016 343!

372
462
575
295

503
713
566

311 ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 

21055.
75.01)0
25.000
10.000

zł. 119426.
zł. 31103.
zł. 109116

zł.

59138 446

39 669 702 20 984 40094
58 74 794 828 98 41249 472
42205 356 533 696 43286
73 601 739 52 81 987 44054
886 87 977 4569J 719 834

233 
769 
454
116

94 
850

912
645
360
110

. 67 802 61293 327 414 13 
62112 69 251 661 960 63161 
64314 407 72 646 980 
65010 132 69 72 326 58

! 900 66160 52 395 527
66 859 78 67078 222 39
96 793 880 84 68423 55

62102 
66099

459 796
459 766 
72321 77

628 40 909 51788 818 52504 698 903 
004 603 835 53057 394 753 55980 5g163 753 58788

960 59310 535 973 60199 230 832 
61566 812 24 92 62075 341 53 874 981 
63944 63162 34) 828 65005 369 673 
899 66018 92 551 761 67681 68109 
74 204 602 811 69696 7091 74 952 
71119 216 72674 962 73465 568 74005 
365 570 640 933 75018 97 579 900 

; 76203 77)84 399 587 69I 765 78002 
678 502 867 79808 961 80802 26 81345 

noon, on^ t g4154 327

932 87335 
89242 "  
91539

677 768 36029 719 34 37643 65 38102
39000 145 657 40369 565 678 722 

°™  ।  41796 811 42084 43928 483 654 766 
I 44205 475 667 45083 642 749 46262 

.441 94? 66 47415 879 482o6 323 910 49064

2.000 zł. 66436. 93634 101298 1119321 80116 347 958 81161 657 998 82122
444 889 956 83086 584 756 914 84831444 889 956 83086 584 756
85201 41 53 516 86046 87001 72g 
88054 869 89507 931 90636 91013 139 
70 440 92062 671 93356 94221 334 
61 427 857 95122 452 578 662 96378 
97788 572 667 713 884 5 98357 99305

100045 219 650 85 101287 
102650 69 743 74 103230 492 
104018 160 769 105314 425
106321 107137 447 872 109812 22

133203 i
1.000 zł. 43267 78982 108351 112225

130370 138023
500 ‘

73709
53787

250 
16336 
38136 41463 43683 43911 46853 48638 
49998 64595 64570 68603 69017 69176 
75117 84236 86873 93692 99309 103701 969 110168 9 349 94 6 7)7*85? O(j0
104969 108347 108922 110024 110167 1)825 112098 238 792 885 949 113293 92391 417 93089 136 963 94026 623 
HSl? H1352 431 724 55 i^07 35 115287 94 95800 96306 10Q061 491 503 43 55

zł. 17374 33341 44767 53952 
75827 99711 115905 145375

zł. 738 1607 7905 10022 11061 
23100 25054 25526 28953 34511

130861 132127 133286 14o653
147401 153290 157646 158259

144208

698 ! 856 82394 83234 536 747
934 ' 671 85436 86262 792 884
41 1 58 777 88007 137 .268 526

976:542 766 90105 290 506
402
835

uu Hłtaui QU yojut) JLUOUOl 49-1 OUó 03

300 640 70 761 853 116556 64 117052 ! 614 9)9 89 98 97049 182 203 402 6 
217 991 118304 25 50 684 859 ---------------------------- -------------- ----------

120323 750 122148 317 507
125283 377 919 126146 127264  
129970 130306 76 94 426 76 8O3 85 1107208
973 131445 785 995 132017 182 2531113054
946 133601 705 46 134226 483 502 115423
834 135520 6 960 136292 559 689,118393 
137052 668 138353 427 904 139419 I 56 122272 776 123950 125485 

mn OAi ' 1OCOO? OOO 10-7000 1OQf7QC 1

119949 1 824 988 98599 762 854 99110 6?2 738
124826 909 12
128710 ■ 103325

100160 101790 102179 95 444 
104003 60 105274 106874 929 
721 822 67 109461 595 110993 
261 521 76 722 114012 348 91 
752 116178 1)7166 293 725 

988 119376 120523 627 121834
— — ------ ------- i 993

140046 100 804 141072 109 371'454 ■ 126285 928 127229 548 128736 129115 
840 931 142582 143251 145048 447,312 131032 166 599 799 864 132114 
679 778 889 966 146 061 836 147953 488 593 133091 127361 979 134579 
148000 522 940 149 620 741 150112'756 63 135039 544 638 49 901 136508 
237567 83 720 27 151256 544 94 ! 137020 519 138713 861 139442

152723 154383 443 561 155714 691
944 156054 376 423 157228 910 158007!
883 969 159115 
PO 125

Wygrane po 125 zł.
718 875 1939 2125 556 3791 4841 

5629 6735 64 7905 8003 9068 283 531
10688 11459 “
14222 15648
9951

20393 831
690 21182 273 24155 245
26800 27225 456 29289 343 448
910 30055 238 434 767 31192 724 860
32078 198 403 709 884 33291 315 7
34316 36451 37264 38657 39074 696

40288 823 45 41264 341 815 93
42023 467 538 43543 44127 225 631 
785 929 45597 877 46254 672 47751 
48271 876 49998 50160 88 51176 493 
557 52176 56384 534 57077 545 945 
58002 194 664 59371 434 545 96 620 

| 60154 262 407 61360 562 670 62163 
1467 956 63498 64738 66044 634 762

12511 622
83 1834

871 
17418

657
711434

613
347
619
327
851

W* • V •■I*' —~ OOV o*± UOluu U

416 515 72 757 77 91513 36 92076:39 §4 870 69037 192 253 80 
112  -------- --------
376
502

97198 440 636 34 98469 99304
546 68 655 101193 256 594 875 . 
102252 483 627 836 103009 281 595' 78071 147 228 65 445 695 79035 60
750 99 837 53 104159 92 725 13 461 -
105103 625 870 106014 247 341 69
755 870 107715 888 915 54 108643
109082 527 773 110023 200 514 706
111300 301 770 112309 75 635
1 1 3 0 8 4 4 2 4 6 0 4 7 5 0 9 3 0 6 2 8 1

221 969 99348 434 76 602 94146 
670 742 95291 478 990 96045 276 
701.

956 21602 54 22067
627

339
601
52170041 178 611 69 728 63439

71253 6 91 474 711 93 7305 4221 334
544 89 957 74032 144 9 452 600 875 
75070 87 124 208 833 77 84 7 76245 
88 327 55 77086 97 367 495 593 975

88

79 191 254 322 53 99 4q 5 55 510 73 
927 80070 80 87 432 71 615 795 956 
81055 151 249 364 401 39 858 82300 
97 492 539 829 39 922 83020 198 205 
869 84355 523 600 85009 22 763 414, 
724 5 821 86186 602 21 49 843 872171467

140676 937 40 141624 34 836 916 
142723 40 143352 144120 63 145508 
643 890 146009 517 32858 147154 363 
148212 804 149205 883 150243
915 151101 378 480 691

152604703 806 153024 757 
154286 87 427 534 630 155447

'156905 94 157036 9o2 61 158371

743 843 1856 2505 3250 560 578?. 159104 544

IV ciągnienie 

Wygrane po 125 zł.

532

832
96

882
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W dniu 13 b.m . w lokalu wła-| Kruszyński, Kaniawski i Grabow ­

ski, wybrano jednogłośnie na Pre ' 

zesa dr. med Fr. Szummera, na 

wiceprezesa W . Centta, ppor. rez-, 

na sekretarza K. Zabłockiego, na 

skarbnika A. Biedrzyckiego, człon ­

ków Zarządu Cieślewicza i Bobra- 

tyńskiego.

Do Komisji Rewizyjnej wybra­

no kolegów: J. Zaleskiego, L. Orsz- 

ta i L. Mareckiego, na zastępców  

szałka J. Piłsudskiego i Kolegów J. Gorczyńskiego i M. 

ochotników poległych. skiego.

Na przewodniczącego zebrania Do Bratniej Pomocy  

wybrano kol. L. Szewczyka, se- kolegów: Cieślewicza, 

kretarza gminy Smiłowice, I 

przeprowadził zebranie.

‘ Na asesorów powołano kolegów: 

Dobrecka, emer. kier, szkoły z Lu ­

bienia i Kaniewskiego, na sekre­

tarza kol. Mariana Głazowskiego.

Po zdaniu sprawozdania za rok 

1937 przez Prezesa, Skarbnika, 

Komisję Rewizyjną i Bratnią Po- bowski, ppor. rez. 

moc i po odczytaniu programu 

pracy na rok 1938, przystąpiono  

do wyborów Prezesa i członków  

Zarządu.

Ustępujący prezes kol. Jan Za ­

leski nie mógł objąć ponownie  

swego stanowiska z powodu sła- ' 

bego stanu zdrowia. Kol. Centt 

i kol. Mielczarek w krótkich i ser- . 
decznych słowach podziękowali rzyć sekcje Związku Ochotników  

ustępującemu prezesowi kol. Żale-j wojen  

skiemu za długoletnią pracę  we W łocławku, narazie

w Związku. . w ro Lubje£ z Jęjer sekcji B. Do-

Po ogólnych dyskusjach, w któ- w gm. Smiłowice z kier.

Tylko tą drogą możemy przy- rych brali udział koledzy: dr. Szum- j . . . i Szewczykiem
...i . , • .. »*• i i r> i i |5 e k  c i i Leoaeiu kjze wczyKicui

vnie s ir  do nrzehudowv ustroni mer. Centt. Mielczarek. Uebreck. «. d j (
■ i w m. rrzedecz.

Na zakończenie obrad odśpie­

wano „N ie rzucim ziem i" i „Pier­

wszą Brygadę 1*.

Jak widać z powyższego Zwią ­

zek Ochotników W ojennych wy­

kazuje coraz większą żywotność, 

co świadcźy wymownie o łączniku  

ideowym ochotników wojennych  

i zainteresowaniu się społeczeństwa.

Komenda Związku Ochotników  

w W łocławku mieści się przy ul. 

Brzeskiej Nr. 8 Il-piętrZarząd  

urząduje w poniedziałki i piątki 

w godz. od I8 — 20-ej, dokąd  

należy zwracać się po wszelkie 

informacje.

snym przy ul. Brzeskiej Nr 8 od-
W dniu dzisiejszym  t.j. 18 mar-| Robotnicy z fabryki . „Cellulozy* by|0 się roczne W ajQe Zebranie 

ca b.r. wyjechała z W łocławka wykonali ozdobny album z wido- Związku Ochotników W ojennych  

delegacja robotniczo - pracownicza kam i fabryki i wzoram i wszystkich ojj^aj we W łocławku.

Z.P.Z.Z. z fabryki „Cellulozy" i gatunków papieru i cellulozy, wyra-
fajansu p. Czamańskiego. celem bianej w tejże fabryce. ! Zebranie zagaił prezes Jan Za-

złożenia w niu Im ienin Marszałko-1  leski przy obecności 215 człon-

wi Polski, Śmigłemu, - Rydzowi i Robotnicy fabryki fajansu p. ków, zarządzając  odczytanie wy-

Honorowemu Obywatelowi m. Czamańskiego przy pomocy Za- jątków z pism Marszałka Józefa 
W łocławka  hołdu i skromnych  ‘ rządu tej fabryki wykonali piękny  Piłsudskiego oraz uczczenie przez

upominków, wykonanych własno- j wazon w  g projektu  art. malarza minutową ciszę i powstanie Mar-

ręcznie przez robotników. n ।  ■«T*nlri srałka I. Piłsudskieoo i Koleoówp Laszenki. Głazow-

Z Walnego Zebrania

Chrzęść. Zw. Zow. Robotników niefociiowych 
Oddzloł we Ułocłowku

Związek Rob. Niefachowych kiń. Mianowicie chodzi o sprawie- 

jest najstarszym i two- dliwość i miłość społeczną w ży- 

rzącym wszystkie inne gałęzie. ciu rodzinnym, bo pod tym wzglę- 

Dzięki kolejnym sekcjom —  po- dem zdarzają się dzisiaj coraz 

wstał związek papierniczy, garbar- bardziej rażące wypadki, gdzie 

ski, fajansowy i t. d. Obecnie też mąż, ojciec — głowa rodziny 

jeszcze wyłaniają się z niego od- ostatni grosz marnowali na nikity- 

działy. nę, alkohol, karty i inne przyjem-

Powstaje oddzielny związek ności, podczas, gdzie żona i matka 

pracowników miejskich. Dzięki je- z dziećm i muszą 

mu liczba członków zmalała w Zw. 

Niefachowym, ale to nie przeszka­

dza, by ten związek pozostał na­

dal żywotnym, czego dowodem  

sprawozdanie z działalności' ubie­

głego roku, które złożył pre­

zes Hupało i sekr. Okręgowy H.

Siem iński.

Zarząd przeprowadził akcję cen- tyrański, lecz na na podstawie spra- 

nikową w drobnych przedsiębior- wiedliwości i miłości społecznej, 

stwach, jak np. przewozowych,; _

gdzie podwyższono płacę furmanom  ( czynić się do przebudowy ustroju mer, Centt, Mielczarek, Debreck, 

o !0?ó i w firm ie C. Dominik — ) społecznego. Drzewakowski, Domanowski, Orszt,

dawne stawki 2.70 zł. 3.I2 zł. 1 

3.60 zł. podniesiono na zł. 4.32, 

- 4.40, — i 4.80 na 5.36 i 5.60: 

na 5 76. Do bardzo pomyślnych  

sukcesów należy umieszczenie 12 

członków w fabrykach na stałą 

pracę. Również zjawia się bardzo  

zdrowy objaw wśród członków , 

tego związku, gdyż coraz więcej i 

przekenywują się, że dla wszy­

stkich pracy w fabrykach nie star­

czy i dlatego zwrócają się w kie­

runku handlu czy rzemiosła. Dzię­

ki temu już kilku założyło straga­

ny z galanterią, mydłem. Inni na­

tom iast oddają się nauce rzem iosła  
np. czapnictwa, stolarstwa i t. d. RrZCpiCjfcnC dW3 filmy W

Przyczyniła się do tego w pe-1^  

wnej mierze Chrz. Kasa Bezproc. ’ II ’ ' '
która powstała na terenie W łoc- 1 \ Q fl / Il flU/A 11 I Z fl 

ławka z incjatywy Chrzęść. Zw.! •  iM  ll Ul li v 1 li I U II v li I 1 u 

Zaw. i jest obliczona jako skutecz- ■ ”  

ny środek pomocy dla robotników , Zasłużonym powodzeniem cie- 

niefachowych bez pracy by tą SZy sję program w „Słońcu", 

drogą dać im możność zapracowa- 1 „Statek niewolników" z W allace  

nia przez handel na kawałek chle- Beerym, W arner Baxteren, Elize- 
ka - ; beth Allan, to najpiękniejszy

Sprawozdanie kasowe stawia ’ 

ten związek na trzecim miejscu w  
szeregu innych oddziałów Ch.Z.Z. ’ — .......... ..... .

* iPfKnn°S * wPtyw: ze składek 1.054 ■ OdCZVt głównej występuje królew-
z ł. 50 gr z wpisowego 95 zł. a * j gka tfl Astaire

5 Ó r y . 3 ’""’ey  11  Macierzy Szkolnej
A więk wpisowe okazuje, że!

przybyło około 100 nowych człon- Staraniem Polskiej Macierzy  
ków, co jest tez namacalnym do- ! Szkolnej we W łocławku w dniu 

wodem żywotności oddziału. [ 20 marca b.r. w niedzielę o godz.

Po wyczerpującym sprawozda- 4-tej po południu w sali Muzeum  

niu zebrani udzielili absolutorium  | Krajoznawczego odbędzie się nie- 

zarządowi ustępującemu i przy- : zwykle ciekawy odczyt uczestnika 

stępiono do wyborów zarządu. ; wyprawy polarnej p. prof. Stani-

Do zarządu weszli: 1) W acław sława Siedleckiego p. t. „Polska  
Hupało, 2) Stefan Ziółkowski, 3) ekspedycja polarna wśród Eskimo- 

Piotr Pilichowicz 4) Ambroziewicz : sów i lodów Grenlandii", ilustro- 

5) Jan Guliński, 6) Franciszek , wany znaczną ilością pięknych  

Giętkowski, 7) Rapisiewicz. i przezroczy.

W wolnych wnioskach kilku . r c- j i i •
członków podkreśliło z uznaniem  j • CZ^ P * iiPr° ‘ 1C ieC , .e*° 
p. sekretarza Okręgowego dziękr ’"p T .'“l ’’°wodzen"m  
któremu kilkunastu członków zdo- ,W c» ł.'l Pol5« tak starszego spo- 

było stał, pracę w fabrykach łe” '"stwa ' )ak 1 młodzrezy. 

zwłaszcza w Celulozie, a wszyscy' Ten interesujący odczyt nie 

inni bezrobotni mieli pracę na ro-| wątpliw ie ściągnie wielu słuchaczy, 

botach publicznych. W końcu za­

brał głos Ks. Patron, zwracając ■ 
baczną uwagę obecnych na stosun- * 

ki rodzinne członków czy człon-1

wybrano 

Kruszyń-

, który skiego, Brauna, Miklaszewskiego, 

w sposób umiejętny i energiczny Drzewakowskiego, Jatczaka i Ka- 

—  j_.ł niawskiego. Na wniosek kol. Ba­

ryły uchwalono stworzyć przy 

Związku — Kasę Pogrzebową. 

Kierownikiem wyszkolenia wojsko­

wego jest kol. J. Mielczarek, ppor. 

rez., Łącznikiem pomiędzy Związ­

kiem, a Obyw. Komitet, do walki 

z komunizmem jest kol. B. Gra-

znosie głód i 

chłód. Bywają nawet wypadki, że 

bezrobotny sprzedaje produkty  

otrzymane z Komitetu Pomocy  

Zimowej i przepijają, ściągając na 

siebie przekleństwo domu rodzin­

nego. Mąż ojciec jest głową rodziny 

ma więc władzę kierowania rodzi­

ną, ale nie w sposób samolubny i

Przy Związku założona została  

sekcja kulturalno oświatowa w oso­

bach kol: Mielczarka, Gocko, kier- 

sekcji, K. Grabowskiego, W . Cze­

chowskiego i Domanowskiego.

Dodać należy, że w powiecie  

.. włocławskim postanowiono stwo-

W niedzielę 13 marca b. r. roz­

poczęły się w sali parafialnej nie­

dzielne kursy oświatowe pod prze­

wodnictwem ks. St. Miary, prób, 

parafii W istka, na które zaproszeni 

zostali mieszkańcy W istki i okolic, 

władze gminne, władze policyjne, 

nauczycielstwo oraz Stowarzyszenia.

Dla uświadomienia społeczeń­

stwa, że Naród Polski i Polskie  

Morze to jedno żywe ciało nieroz- 

dzielne, pierwszy dzień poświęco­

no sprawom Polskiego Morza. 

W  tym  celu ks. Miara miał odczyt: 

o bogactwach Morza w ogólności; 

zaś sekretarz gminy p. J. Jabłoń­

ski mówił o znaczeniu Morza Pol­

skiego  pod względemgospodarczym.

Na zakończenie jako praktyczy 

wniosek z powyższych referatów  

o Morzu postanowiono założyć 

.Koło Ligi Morskiej i Kolonialnej**. 

Zebrani przyjęli to życzliw ie. Do  

.Koła L. M. K.** zapisało się 20  

osób. Na prezesa obrano ks. St. 

Miarę, proboszcza parafii W istka, 

na sekretarza p. J. Jabłońskiego, 

sekretarza gm. Dobiegniewo, na 

skarbnika p. St. W ojcieszyńskiego, 

prezesa katolickich organizacji. Do  

Komisji Rewizyjnej weszli: pp. 

M. Bukowska, H. Jaworska, M. Ja­

błońska i J. Tomaszewski.

Zebranie organizacyjne „Koła  

L. M. K.“ oraz pierwszy dzień  

niedzielnych kursów oświatowych  

zakończono hasłem: „Przez oświa-

j W ojennych z przydziałem doOd>,tę P0^ 1 Narodu

St. Woycieszyński.

l llnliiiiiiiit Caritasu
Do ogólnego W łocławskiego  

Caritasu od ostatniego ogłoszenia  

w dziennikach wpłynęły następu­

jące ofiary: maj. Kuźnice 150 kg. 

żyta, maj. Janowice żyta 100 kg. 

Szpetal Górny 500 kg., maj. Ol- 

ganowo 290 kg., maj. Brzezie 850  

kg., maj. Bogusławice 292 kg., 

maj. W ysocin 320 kg., maj., Ba­

ruchowo 275 kg., maj. Zakrzewo  

400 kg., maj. Grójec 200 kg., maj. 

Zarzeczewo Stare 100 kg., maj. 

Kępka Szlachecka 220 kg., maj. 
Świętosław 292 kg.

Kartofli: maj. Dublin 1275 kg., 

maj. Sieniawy 1050 kg., maj. 

iW ąwał 550 kg., maj. Beszyn 

■—  1600 kg.

Czosoulsma nadesłane «,G 1,i‘óLk?«zł'’iyl': m?i, OsieczwfrMtawEuuiu nuwwiriuiiw W ielki 137.88 gr., maj. W ierzmca

„MORZE” 60 zł., maj. Siewieisk 52 zł.,
Seminarium Duchowne 100 zł., 

3 treść: 1 Pracownicy Banku Polskiego 29 zł.

Praca Polski na morzu. Chcemy, p, J. ofiarowała jedno palto

W szystkim Szanownym Ofiaro- 

ośrodek kultury umysłowej. Nie- dawcom Zarząd Caritasu składa  

urodzajny wiatr. Polacy wieloryb- Serdeczne Bóg Zapłać, 
nicy. Oblicza p.,łów P.opag.u. | p  o(i został

dyzm w  marynistyce. W ielk: dzień t[Mm par,fi,Illym  
caritasom  

Otręby. Sprawy kolonialne. Z zy- ; r<lz(llie|ono „,jbiedniej„ym . 

cia marynarki wojennej. L życia  
organizacji. Kronika. Rozrywki Ponieważ wiele biednych zwra- 

umysłowe. J ca się do Caritasu o pomoc,

Ł ...  , i Adm. W arszawa, W idok przeto Caritas W łocławski uprasza
giery znane w całym swiecie^a do ( |0 . o dalsze nadsyłanie ofiar,

wszystkiego j 

Astaira i Ginger Rogers stwarzają 

istne arcydzieło.

Całość imponuojąca, którą wszy­

stkim polecamy.

(JWor/lBOLU GŁOWY

PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE’KATARZE

„Słońcu”

zburzony przez najniższe 

instynkty. Opowieść o' 

większej niż oceany, naj-

za wszystkich tno skich . . •• j. n i i- o . \r ' I • • 
koionji dla Polski. Raport Von męskie.

. Zeelanda a kolonie. Cejlon.

romans 
ludzkie  

miłości 

większy  

dramatów.

j Drugi równorzędny film jest lekką prawdę historyczną. Gdynia jako  

komedią p. t. „Zatańczmy**. W  roli

i Ginger Rogers. Muzyka znakomi­

tego kompozytora George Gersch- 

wina. Kolosalna wystawa, piękna  

treść, bogaty balet i świetne szla- (

piękne tańce Freda ■

Zarząd
Polskiej Macierzy Szkolnej I 

we Włocławku

Sygnatura: Km. II. 268/38

Obwieszczenie o llcytucjl ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego we W łocławku Il-go rew. W łady­

sław Młodzianko, mający kancelarię we W łocławku, ul. Kilińskiego  

Nr. 7, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 

że dnia 23 marca 1938 r. o godz. 10 we W łocławku przy ul. Sto­

dolnej Nr. 76 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do  

u j- Hersza Przedeckiego, składających się z maszyny do pisania i 100 krze- 

j seł wiedeńskich nowych oszacowanych na łączną sumę zł. 900.

"l Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 

wyżej oznaczonym.

rzeźnictwo — Toruń, główna  

ca • do wydzierżawienia lub z 

mem do sprzedania: Cena sprzeda­

ży włącznie urządzenia 55.000. z a  ,
Oferty .Par' Toruń pod „Rze- KOMORNIK: (-) W . Młodzranko.

źnictwo**. W łocławek, dnia 7 marca 1938 r.

Redaktor! Walerian Gliniecki. Zakł. Graf. o. I, .B-CIA PIOTROW SCY", W łocławek. Przedmiejska 20 Telefon 11-00, W ydawca: Stefan Piotrowski.

Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


